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Komunikaty
Zu/iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Dar na rzecz Związku.
P a n  W ła d y s ła w  T o m aszew sk i  z P o z n a n ia  p rze ­

k a z a ł  na rzecz Z w iązk u  100 akc ji  „H u r to w n i  D r u k a r ­
sk ie j"  po 10.000 m a re k  i 3 akc je  B a n k u  Po lsk iego  
po 100 złotych, z odbioru  k tó rych  niniiejsizem z podz ię ­
k o w a n ie m  k w itu je m y .  Se kr. gen.: Kryp.

Komunikaty
Stow arzyszenia Drukarzy i pokrewnych zaw odów  

Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

Spraw ozdanie
z W aln eg o  Z e b ra n ia  O kręgu  P o z n a ń sk ie g o  

Stowarzyszenia Drukarzy i Pokrewnych Zawodów
na Polskę Zachodnią z siedziba w Poznaniu
odbytego w soboto, d n ia  25 k w ie tn ia  1925 r.
Z eb ran ie  zag a i ł  w obecności 49 cz łonków  u raz  

p rz e d s ta w ic ie la  Izby R zem ieś ln icze j  w osobie p. W a r -  
koc kiego prezes, kol. Klopsz, p rz e d s ta w ia ją c  z e b ra ­
n y m  k ró tk ie  sp ra w o z d a n ie  z d o k o n a n y c h  p rac  nad  
u t rw a le n ie m  p o d s taw  o rg an izac j i ,  założonej w k r y ­
tycznej chw ili  10-tygodniowego s t ro ik u  w r o k u  ub. 
przez g a r s tk ę  p ra c u ją c y c h  i z d ro w a  m y ś lą c y c h  k o le ­
gów. Z arząd ,  u w a ż a ją c  p racę  tę os ta teczn ie  za dok o ­
n a n ą ,  zw oła ł z eb ran ie  to, by dać owoce jej w  ręce* ogó­
łu członków , m a ją c y c h  p raw o  d ecy d o w an ia  o da lszych  
lo sach  i p ra c y  tej o rgan izac ji .  Życząc sw y m  n a s tę p ­
com d a lsz y c h  owoców d la  dobra, ogółu, zakończy ł  swe 
u rzęd o w an ie ,  k tó r e  p rzesz ło  w  ręce p re z y d iu m  W a l ­
nego' Z eb ran ia ,  w  sk ład  k tó re g o  weszli kol. T u c h o l­
ski — p rzew odniczący , kol. G en era lczy k  — sek re ta rz ,  
kol. B isk u p sk i  i Kmorr — ra d n i .  Ze s p ra w o z d a n ia  
s ta rego  Z a rz ą d u  w y n ik a ,  iż S to w arzy szen ie  liczyło 
w sw em  półroczu  289 członków . Do k asy  w płynę ło  
518.80 zł. rozch o d u  by ło  134.89 zł, p o zo s ta je  383.91 zł.

N a  w n io sek  k o m is j i  re w izy jn e j  udz ie lono  pełnego 
p o k w i to w a n ia  Z arządow i.  P o za tem  o d czy tan o  z e b ra ­
nym  p ro jek t  S t a tu tu  S to w arzy szen ia ,  o p ra c o w a n y  
przez K om isję  S ta tu to w ą ,  o raz  S t a tu t  W sp ó ln o ty  G ra­
ficznej, k tó re  to  z o s ta n ą  d e f in i ty w n ie  u ch w a lo n e  n a  
W a ln y m  Z jeździć  w d n iu  2 m a ja 1 1925 r.  N as tęp n ie  
w y b ra n o  now y Z arząd  n a  ro k  1925, w  sk ła d  k tó rego  
weszli przez  g ło so w a n ie :  kol. T u cho lsk i  S ta n is ła w  — 
prezes, kol. K ozłow ski Ig n acy  — w iceprezes , kol. Gro- 
m a d z iń s k a  K a ta rz y n a ,  kol. K or d y lew sk i P io tr .  kol. 
G enera lczyk  S ta n i s ła w  oraz  kol. B isk u p sk i1 — ra d n i ,  
a d ro g ą  a k la m a c j i  kol. S z a f ra n e k  Czesław — se k re ­
ta rz ,  S z u d la rsk i  A d a m  — ja k o  skairhinik. Do k o m is j i  
rew izy jne j  w y b ra n o  kol. S tro iń sk ie g o  M a k sy m il ia n a ,  
Łęckiego S tan is ław a, o r a z  kol. K n o r ra  W ła d y s ła w a .  
P o za tem  poruszono  sp ra w ę  p rzy n a leżn o śc i  pew nych  
je d n o s te k  S to w a rz y sz e n ia  do Z w ią z k u  D ru k a rz y ,  co 
nie  je s t  dozw olonem  ta k  u s ta w a m i  Stow. jak  i Z w iąz ­
ku , p rzyczem  powzięto decyzję o k a ż d y m  w ia d o m e m  
w y p a d k u  donieść  Z a rząd o w i S to w arzy szen ia  celem 
z b a d a n ia  na leży tego  oraz p o c zy n ien ia  da lszych  odpo­
w ied n ich  k roków . W sp o m n ian o ' p oza tem  dość obszer­
nie o n a d c h o d z ą cy m  W a ln y m  Zjeździe, m a ją c y m  być 
zak  oń c z o n y m  W ie czork ie m t a n  e c zniy m , u  r o zm a;i eo ­
n y m  różne m i a t r a k c ja m i .  Po z a ła tw ie n iu  p o rz ą d k u  
obrad , so łw ow ał zebraniie, n a w o łu ją c  do dalszej in -  

I ten sy w n e j  p racy  w sz y s tk ic h  dlai d o b ra  ogółu , ,prze- 
wodlniczący kol. T u ch o lsk i  o godz. 10.5.

Stanisław Tucholski, 
prezes i przewodniczący Walnego Zebrania 

Czesław Szafranek, Stanisław Generalczyk,
sekretarz sekretarz Walnego Zebrania.

Stan przem ysłu  graficznego na teren ie  
W ojew. P ozn ań sk iego  w roku 1924.
M em orja ł  w y s to so w a n y  przez Z w iązek  Zakł. Graf. 

do  W o jew ódz tw a .
Po przew roc ie  p o l i tycznym  w ro k u  1918 z d aw a ły  

s ię  w y p a d k i  ro k o w ać  d r u k a r s tw u  w ie lk o p o lsk ie m u  
ja k  n a jlepsze  nadzie je . Nowo b u dzące  się życie pań -

Numer niniejszy drukowany jest farbą akcydensową „Farby Polskiej" w Poznaniu.
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stwowe, organizacyjne, oświatowe, wreszcie i prze­
mysłowe domagało' się słowa drukowanego' w  n ieby­
wałej dotąd ilości; to też nietylko lw ia  część dotych­
czasowych d r u k a rń  niem ieckich zam ienioną została 
n a  polskie, przechodząc w  ręce polskie, lecz i poza 
te m i powstał cały szereg oficyn różnych wielkości, 
szczególnie w Poznaniu , zaopatru jąc  w d ruk i lokalne 
w ładze państwowe, insty tuc je  oświatowe i społeczne. 
Szczególnie siln ie  zaczęło się rozw ijać w  W ojewódz­
twie naszem , zaniedbane dotychczas czasopiśmienni­
ctwo polskie w postaci Orędowników i gazetek po­
wiatowych, organów  zawodowych, wreszcie i w ydaw ­
nictw a książkowe.

Począłfckowo korzystny  i dobry rozwój roku jący  
s tan  d ru k a rs tw a  zaczął się jednakże powoli osłabiać, 
aż wreszcie z końcem roku  1923 i z początkiem r. 1924 
znalazł się w położeniu prawie katastrofa,lnem. Zło­
żyły się na  to dwa zasadnicze czynniki: pierwszy,
s tan  finansow y państwa, drugi, w a ru n k i  w ewnętrzne 
w  drukars tw ie . Jak  wspomnieliśmy, wiele d ru k a rń  
powstało celem zaopatrzenia w d ruki w ładz m iejsco­
wych. Z chwilą przeniesienia tychże do central w a r­
szawskich, d ru k a rn ie  te znalazły się już w trudnom  
położeniu. Położenie to wzmogło się, k iedy dzięki 
dewaluacji,  ins ty tuc je  rządowe, wyczerpawszy k redy­
ty przeznaczone n a  druki, zawiesiły wszelką działa l­
ność w ydaw niczą , a  zak ład y  d ru k a rsk ie  zmuszone zo- i 
s ta ły  n ie jednokrotn ie  do udzie lan ia  długich kredy­
tów do czasu u zy sk an ia  przez dane urzędy  nowych 
zasobów.

YV tym  to także czasie stanę ły  d ru k a rn ie  wobec 
nowego, dotychczas wogóle n ieznanego niebezpieczeń­
s t w a — wobec d ru k a rń  urzędowych. W ychodząc z zgo­
ła  fałszywych założeń, uw idocznionych zresztą 
w ostatnim okresie stabilizacji, szereg urzędów  zało­
żył w łasne d ruka rn ie ,  prowadzone system em  urzędo­
wym,, nie kupieckim . I ta k  pow stała  u  n a s :  d ru k a r ­
n ia  M in is te rs tw a b. dz. prusk., obecnie D ru k a rn ia  
P aństw ow a, d ru k a rn ia  Policji Państw ow ej, druk. D. 
O. Genu, d iuk .  Ubezpieczalni Krajowej, d ru k .  Izby 
Rolniczej, druk. Kolejowa. D rukarn ie  te, ja k  już 
wspomnieliśmy, prowadzone poza. n ie licznem i w y ją t­
kam i system em  niekupieckim , lecz utrzymywanie 
przez urząd1 a  raczej Państw o, nie op łacajac podat­
ków, dzierżawy, ' światła,, wody, sił kierowniczych, 
biurowych a  często i technicznych (policja) s ta ły  się 
groźnemi k o n k u ren tam i ogółu d ru k a rń ,  a  to szcze­
gólnie w  czasie, k ied y  drukarnie., obarczone zniaczne- 
mi ciężaram i n a  rzecz państw a, mogłyby się spodzie­
wać, że państw o  to d a  im  także możność bytu. Zgub­
na, p raca  d ru k a rn i  Państw ow ej w W arszawie, k tó ra  
w  ciągu swego krótkiego is tn ie n ia  n araz i ła  skarb  
państw a  n a  niezliczone straty , pow inna spowodować 
państw o do rew izji innych  d ru k a rń  urzędowych, 
i w razie ich nieżywotności zam knąć je lub zamienić 
n a  insty tucje  przemysłowe, prowadzone n a  zasadach 
ściśle kupieckich, by  przynajm nie j umożliwić zak ła ­
dom pryw atnym  konkurencję  z niemi.

Okres dew aluacji  ro k u  ubiegłego w yw arł decydu­
jący  wpływ n a  nasze czasopiśmiennictwo perjodlycz,- 
me. Jako jedna, ze zdobyczy k u l tu ra ln y ch  istnieje na  
terenie, W ojew ództw a naszego t. zw. p ren u m era ta  
pocztowa gazet. In s ty tuc ja  ta,, zaprow adzona n a  ca­
łym n iem al  Zachodzie, u  nas  jedynie n a  teren ie  
b. dziełu, pruskiej, stała, się w  czasie dew aluacji przy­
czyną zam knięc ia  szeregu najżywotniejszych czaso­

pism. Dzięki bowiem tem u, że poczta ściągnąwszy 
k w a r ta ln ą  p renum era tę  za gazetę m ia ła  prawo prze­
t rzym yw an ia  pieniędzy tych przez okres z górą k w a r ­
talny, sum y złożone przez p renum era to rów  n a  pocz­
cie m ala ły  w tym  okresie tak  znacznie, że wydawca, 
o trzym ując  je, o trzym ywał często d w u n astą  część 
należącej się jemu wartości. Bolączki tej nie u su n ię ­
to wprow adzoną z końcem r. 1923 i pocz. 1924 p ren u ­
m era tą  miesięczną, gdyż pieniądz leżący naw et tylko 
miesiąc na urzędzie pocztowym, tracił  znacznie na 
wartości.

Wspomniana, wyżej dew aluacja , wreszcie nas tę ­
pująca po niej waloryzacja  były także przyczyną 
u p ad k u  d ruków  nakładow ych. K siążka polska d ru ­
kow ana w 1924 r. w  Polsce była za drogą, wobec tego 
zawieszono jej d ruk. Na drożyznę tę złożył się sze­
reg przyczyn, k tóre pozwolimy sobie ko le jno  omówić:

Zawód d ruka rsk i ,  pierwszy w Województwie n a ­
szem, bo już w miesiącu lu tym  uzyskał zwaloryzowa­
ne s taw ki poborów przedwojennych, uprzedzając 
w tym daleko inne rzemiosła i urzędników. System 
pracy powojennej daw ał w druka rs tw ie  naszem  prze­
szło 25 proc. zniżkę wydajności p racy  w stosunku 
do pracy przedwojennej i to przez wprow adzenie sze­
regu  nowych świąt, wakacyj, 4(i godz. tygodnia  robo­
czego i płatnej służby wojskowej. Najwięcej do dro­
żyzny d ru k u  przyczyniła się cena papieru, który, 
chroniony wysokiemi cłami, przekroczył swa zwalo­
ryzow aną wartość przedw ojenną nie jednokrotn ie  
przeszło 2-krotnie. Pod względem papieru  znalazło 
się d ruka rs tw o  Woj. Poznańskiego w  bardzo krytycz- 
nem położeniu. Oderwane od daw nych niemieckich 
rynków  dostaw, zmuszone byłoi zwrócić ,sie do pol­
skich, które ja k  wspom nieliśmy, ochraniane ogrom - 
nemi cłami, p rodukow ały licho, mało i drogo, a  dziel­
nicę naszą  prawie ignorowały. S tan  ten  istnieje do 
dziś dnia, pogorszony tem, że przy obecnie zwiększo­
nym ruchu  wydawniczym, papiernie nasze nawet przy 
dobrych chęciach, nie mogą zaspokoić potrzeb w szel­
kich d ru k a rń  i od dłuższego czasu, t. j. od lis topada 
uh. r. grozi n am  głód papieru , szczególnie papieru  
gazetowego, zwiększony i tem, że papiernie nasze, 
uzyskawszy możność eksportowania: papieru  wyso­
kiego' g a tu n k u  zagranicę, p ro d u k u ją  jedynie te g a ­
tunki,  zaniedbując rynek  gazetowy. Przy sp row adze­
niu papieru  z, zagran icy  natrafia, d rukars tw o  nasze  
na liczne przeszkody ta k  z powodu ogrom nych ceł 
jak  i b ra k u  konwencyj handlow ych ii u ła tw ień  t r a n ­
sportowych.

Nie m ały  wpływ na wysoką oeinę d ru k u  m ają  
i nasze n iedom agan ia  techniczne, jak  m aszyny s ta ­
rych system ów  i m aszyny zniszczone, n a d m ie rn ą  p ra ­
cą, których zmienić nie m ożna z powodu b rak u  środ­
ków zaoszczędzonych i b ra k u  k redy tu  a  także i t ru d ­
ności, zw iązanych z kupnem  m aszyn zagranicą.

Różnica cen d ru k u  między k ra jem  a zagranicą 
spowodowała, nakładców  d o  w ysyłan ia  swych prac 
zagranicę. D ruk i te tańsze dzięki tańszem u p ap ie ­
rowi przychodzą do k ra ju  bez wszelkiego cła,, pod­
czas gdy n a  pap ier  czysty, m ogący zapewnić w k ra ju  
pracę szeregowi pracowników, n ak ład a  się ogranicze­
nia  celne. Na niebezpieczeństwa i! anom alie  wynikłe 
z tego powodu należałoby zwrócić uwagę komisji, 
przeznaczonej do opracow ania  um ow y handlowej 
z Niemcami, k tó ra  w sprawie tej powinna, zasięgnąć 
opinji p rzedstaw icielstw a d ru k a r s tw a  W ielkopolskie­
go — Związku Zakładów  Graficznych.

Wiele s t ra t  nabaw ił d rukars tw o  nasze szczególnie 
( poznańskie o s ta tn i  s t ra jk ,  trw a jący  10 tygodni, to jest



I MATERJAŁY PIŚMIENNE
hurtowo sp rzed aje

SPÓŁKA AKCYJNA
WARSZAWA — Sienna 15 

POZNAŃ — Trzeciego Maja 4 

ŁÓDŹ — Piotrkowska 90 
SOSNOWIEC — Warszawska 8 
BYDGOSZCZ — Gdańska 42

POMOCE NAUKOWE:
Towarzystwo Akcyjne „URANIA" 

Warszawa — Sienna 39



NAJPEWNIEJSZĄ PODSTAWĄ KALKULACYJNĄ
J E S T

POLSKI CENNIK DRUKARSKI
Na Cennik II. dolicza się: O P R A C O W A N Y  P R Z E Z  Z W IĄ Z E K  ZAKŁAD ÓW  G R A FIC Z N Y C H  I WY- NaCennikll.doliczasię:
160 0/,, na pracę ze- Ł A W N IC Z Y C H  NA P O L S K Ę  Z A C H O D N IĄ  Z S IE D Z IB Ą  W P O Z N A N IU .  i5Q o/() na pracę zT

cerską i drukarską. C E N A  WYDANIA I ( P O D S T A W O W E G O ) .............................................................3  Z Ł .  cerską i drukarską.
on"  T T  P O L E C O N A  PR Z E S Y Ł K A  P O C Z T O W A ............................................................. 5 0  G R .  —  —

■ ■-) -na -- aCę m r° . C ENA WYDANIA II (U Z U P E Ł N IE N IE  W ZŁ. P . )   1 , 5 0  Z Ł .  —  /o na prac(* m trj '
ligatorską. P O L E C O N A  P R Z E S Y Ł K A  P O C Z T O W A  2 5  G R .  ligatorską.

W YSYŁKĘ U S K U T E C Z N IA  ZA P O P R Z E D N IE M  N A D E SŁ A N IE M  N A L E Ż Y T O Ś C l  NA K O N T O  P. K. O. Nr. 202.868

BIURO  ZWIĄZKU ZAKŁADÓ W  G R AFICZNYCH  I W YDAW NICZYCH NA P. ZACH.
W POZNANIU, S T A R Y  R YN EK  4 .

od 15 września  do 22 lis topada r. u!b. S tra jk  w ywoła­
ny chęcią, zdobycia nadm iernych , t. zw. w arszaw skich  
stawek płacy, skończył się ostatecznie 45 proc. n ad ­
wyżką ipłacy za  robociznę o raz  u t r a tą  p raw ie  wszyst­
kich tak  zw. p rac  gwiazdkowych i sezonowych, które 
częściowo przeniosły  się do Niemiec, jak  książki, czę­
ściowo, jak  np. 'kalendarze, przepadły.

D rukars tw o  W ielkopolskie zorganizowane jest ja- 
kO' zawód wolny wt Związku Zakładów 1 Graficznych 
i W ydawniczych na  Polskę Zachodnią z siedzibą 
w Poznaniu .

Związek ten obejmuje zak łady  d ru k a rsk ie  W ie l ­
kopolski, Pom orza o raz  zak łady  graficzna polskie 
Wojew. Śląskiego. Liczba członków Związku w yno­
si obecnie 120 zakładów, t. j. circa 90 proc. ogółu za­
k ładów  d ru k a rsk ich  Zach. Polski. Obecnie są to 
wszystkie zakłady polskie. Na czele Z w iązku  Z ak ła­
dów Graf. stoi od 41at jako  prezes dyrektor D ruka rn i  
Polskiej T. A. w Poznan iu  p. E dw ard  Pawłowski.

Źródłem zakupu  dla. d ru k a rń  naszych jest H u r­
townia. D rukarska ,  k tórej założeniem od 2 przeszło 
lat jest w ypierać z dzielnicy naszej h an d e l  obcy i do­
sta rczan ia  sw ym  członkom jak  na jtańszego  surowca. 
N iestety  i H urtow nia , dzięki kryzysowi w d ru k a r ­
niach przechodziła ostatnio ciężki rok, a obecnie za­
m ien ioną  została na. spółkę z ogr. poręką  z powodu 
niewystarczającego k a p i ta łu  zakładowego i braku 
kredytu . _____

Odpisy bilansowe.
O wysokości odpisów bilansowych są zdania po­

dzielone. Uwzględnić trzeba różnorodność zakładów 
graficznych co do ich zdolności wytwórczej. Za dużo 
nie m ożna odpisywać, ażeby nie dostać się w konflikt 
z Urzędem podatkowym , a  za mało również, nie chcąc 
szkodzić sobie sam em u  i upiększać b ilansu  wbrew 
obowiązującem u w dzielnicy naszej kodeksow i h a n ­
dlowemu. P a ra g ra f  40 tegoż kodeksu brzmi dosłow­
nie: „Wszelkie przedmioty m ają tkow e i długi w inny 
być policzone przy ułożeniu in w en ta rza  i b ilansu  we­
dług tej wartości, jak ą  im  należy przypisać w chwili 
sporządzenia.11. W  przemyśle graficznym w aru n k i  są 
tego rodzaju , że odpisuje  się raczej za mało, ponieważ 
niewielkie zyski na wysokie Odpisy po prostu  nie po­

zwalają. Dla tego też zdarza się często, że lip. przy 
sprzedaży d ru k a rń  s łyszym y skargi na zbyt w ysoką 
ocenę inw entarza. Także obecny cennik prac d ru k a r ­
skich, przew idujący 10 proc. odpisu od wartości k s ię ­
gowej m aszyn  i czcionek, w ym aga rewizji i u lep­
szenia.

N ajw łaściwszym  sposobem jest naszem zdaniem 
odpisyw anie zużycia każdego przedm iotu  od jego w a r ­
tości księgowej. Jeżeli np. dziś kup im y m aszynę za 
1 000 zł, to jej w artość  księgowa, wynosi 1 000 zł. Od­
piszemy od tej sum y przy zam knięciu  ro k u  10 proc., 
tj. 100 zł, natenczas wartość księgowa przy końcu ro ­
ku wynosi ty łk a  900 zł. Od tej wartości, a. nie od ce­
ny zlaklupna (1 000 zł) odp isu jem y przy następnem  
zam knięciu  roku  znow u 10 proc., tj. 90 zł, tak, że m a ­
szyna ta  m a  wówczas wartość księgową 810 zł itd. 
Przy tak iem  odpisyw aniu  zmniejsza się wartość 
w pierwszym roku  o  wiele więcej, aniżeli w' później­
szych latach. Odpowiada to jednak  najzupełniej fak ­
tycznem u stanow i rzeczy. Jeżeli bowiem kup im y 
choćby tylko jed n ą  m aszynę i u s taw im y ją  w' d ru k a r ­
ni, to już przez to zmniejszyła  się jej p ierw otna w a r ­
tość rynkowa, choćby naw et n ie  była używ aną. 
W  późniejszych la tach  wartość ry n k o w a  m aszyny  już 
tak  rap tow nie  nie spada, raczej dotrzym uje k ro k u  
jej wartości użytkowej czyli faktycznej.

Poniżej k ilka objaśnień co do pojęć o wartości 
księgowej, wartości użytkowej i  wartości rynkowej. 
W artość księgowa m aszyny w rzetelnie prow adzo­
nych zakładach  stoi n a  równi z jej w artością  użytko­
wą, tj. tą, k tó rą  p roduku jąca  m aszyna m a  dla swe­
go właściciela. W artość ry n k o w a  (lub ocena przy 
sprzedaży) każdego przedm iotu  inw entarzowego od­
powiada mniejwięcej wartości, użytkowej, a  jest n a ­
wet częściowo -oidl niej zależną. Są i takie  maszyny, 
których wartość użytkowa pom im o ich starości jest 
w stosunlku do w artości rynkow ej dosyć wysoką. Ma­
szyna d ru k a rsk a ,  k tó ra  swój n a tu ra ln y  wiek osiągnę- 
ka  i k tó ra  w zupełnym  porządku przepisaną została  
do wartości starego żelaza, wyświadczyć może swemu 
właścicielowi jeszcze dużo przysług przy d rukach  d ru ­
gorzędnych i n ik t  n ie  sprzeda jej oczywiście po cenie 
rynkowej. A także ta. okoliczność, że gdy maszyna 
z wszelkiemi przynależy tościami stoi na swem zwy-
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Kompletne urządzenie

W ysokość 104,132/178 cm, szerokość razem 520 tm . głębokość 63,5 cm.

REGAŁ ZAWIERA:
10 kaszt dużych, 11 małych, 11 do pism utykanych, 1 kasztę do 
linij, 1 kasztę do ułamków, 5 do justunku, 4 do obwódek i orna­
mentów, 3 kaszty do justunku na regale, 3 deski do zestawu.

Fabryka regałów, przyborów i urządzeń

T O M A S Z  K A L D Y K
ulica Pocztowa 15 POZNAŃ Telefon nr. 30-97

małej

zecerni
za 1317.— zł



FA R B A  POLSKA D z i e ł o w a  Nr. 0 i 1 
gatunki uznane!

k łe m  m ie jscu  i j e s t  każde j  chw ili  g o to w a  do biegu, 
s tan o w i o jej wyższej w a r to śc i  uży tk o w ej  od ceny, 
j a k ą  b y  za n ią  k u p u ją c y  o f ia row ał,  gdyż  p rz e t r a n s p o r ­
to w an ie  i w p ro w a d z e n ie  n a  now o w  b ieg  tak ie j  s t a ­
rej m a s z y n y  by go także  n iem a ło  kosztow ało .

YV n a s tę p u ją c y c h  naszy ch  w y w o d a c h  o ro zm aite j  
w ysokośc i  odp isów  m a m y  na  m yśli  zak ład y ,  p r a c u ­
jące  in te n sy w n ie ,  w k tó ry c h  w ięc  t a k  m a sz y n y  ja k  
i w sze lk i m a te r i a ł  w y k o rz y s tu je  się dosta teczn ie .

Czciionki w  d r u k a r n i a c h  czysto  gaze tow ych  m u ­
szą być w  10 la ta c h  zupe łn ie  odnow ione. Jeżeli się ze­
s ta w y  ty lko  s te reo ty p u je ,  n a te n c z as  w y t rz y m a ją  
czcionki 12— 13 lat. T en  o k re s  czasu  b y n a jm n ie j  nie 
je s t  za  k ró tk i ,  gdyż  z d an iem  fachow ców  d a j ą  czc ion­
k i  g aze to w e  na jw yże j  3 m il  jo n y  odb i tek .  Gazeta, co­
d z ie n n a  z n a k ła d e m  4000 w y m a g a  rocznie  m n ie j  w ię ­
cej 1 miljonj d r u k u  (300X4000), po trzebne  do tego 
czcionki m u s ia ły b y  w  3 la ta c h  być odnow ione . A po­
n ie w a ż  do  w y k o n a n ia  gaze ty  po trzeba  k i lk a k ro tn e j  
ilości czc ionków , w ięc o dnow ien ie  tychże  n a s tą p ić  
w in n o  w  ca, 10 la ta c h .  P rz y p u ść m y ,  że 1 k i ło  n o w y c h  
czc ionków  k osz tu je  10 zł, a w a r to ść  zupe łn ie  zuży ­
tych  czc ionków 1 j a k o  szm elc  w ynosi  1 zł za  kilo, to 
w a r to ść  czc ionków  g aze to w y ch  p o w in n a  w 10 la ta c h  
być o d p isa n a  aż  do 10 proc. ceny z a k u p u .  D la tego  
n ie  je s t  za dużo, jeżeli w in te n sy w n ie  p ra c u ją c y ch  
d r u k a r n i a c h  gaze tow ych  od p isu je  się 20 proc. od w a r ­
tości księgow ej.  D ru k a rn ie  ro ta c y jn e  m o g ą  się z 17A 
pro  c e n t a m  i z a do w  o 1 i ć .

W  z a k ła d a c h  m ieszan y ch ,  gdz ie  obok d r u k u  g a ­
zet i dzieł w y k o n u je  się  ró w n ie ż  p race  ak sy d en so w e , 
s p ra w a  p rz e d s ta w ia  się  tak ,  że now e czcionki id ą  n a j ­
p rzód  do o d d z ia łu  a k sy d en so w eg o ,  a  dopiero  po  n ie -  
jakimiś czasie p rzech o d zą  do u ż y tk u  gazetowego. 
W  te n  sposób p rz e d łu ż a  się ic h  uży teczność  do 15 la t,  
a n a w e t  i d łużej.  W  ta k ic h  w y p a d k a c h  w ys ta rczy ,  
jeżeli się 15 proc. odpisze.

D r u k a r n ie  o p o k ro ju  czysto aksydem sow ym  czyli 
a r ty s ty czn e  m u s z ą  s ię  z p ręd szem  od n o w ien iem  
sw ych  czc ionków  liczyć. Już  po 50 000—100 000 o d b i t ­
k a c h  nie  m o żn a  czc ionków  do d r u k u  lepszych  aksy -  
densów  zużyć, po n iew aż  n a  g ła d k ic h  p a p ie ra c h  w id ać  
k a ż d ą  złą l i terę . Te d ru k a r n ie  są  zn iew olone  do u t r z y ­
m yw ania ,  obok sw ych  o d dz ia łów  ak c y d e n so w y c h  p o d ­
odd z ia łó w  d la  ta ń sz y c h  d ru k ó w  i czasop ism , i to d la  
tego, ażeby  nie być z m u sz o n y m i do p rzedw czesnego  
w y zb y c ia  się sw ych  czc ionków  ja k o  s ta re g o  m e ta lu .  
O dpisy  w  w ysokośc i  n a jm n ie j  20 proc. s ą  t u  n a  m ie j ­
scu, t a k  że czcionki m o g ą  być  w  10 la ta c h  zupe łn ie  
odnow ione.

D la  czc ionków  d rz e w n ia n y c h  w y s ta rc z y  odpis  
10 p rocen tow y. Tabełaryczn/e  z e s ta w ie n ie  odp isów  
in w e n ta r z a  w  zecern iac li  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

Drukarnie 
gazetowe 

bez 
stereotyp ji

Drukarnie
gazetowe
rotacyjne

Drukarnie
mieszane

Drukarnie
czysto

akcydensowe

dla
czcionków
drzewnych

20
procent

15—17V2 
procent

16
procent

20
procent

10
procent

P r z y  tej tab e l i  w a r to  n a d m ie n ić ,  że do  in w e n ta rz a  
w  zece rn iach  za l icza  s i ę : czcionki, l in ie  i w szys tk ie  
p o trzebne  d robne  n a rz ę d z ia  ja k  k ą tn ik i ,  szufe lk i itd.

Te o s ta tn ie  t r z y m a ją  się w n ie k tó ry c h  z a k ła d a c h  b a r ­
dzo d ługo; k ą tn ik i  n a to m ia s t  zu ż y w a ją  się o wiele 
prędzej.  Jedno  w y ró w n u je  d rug ie .  O łow ianych  szte- 
gów i reg le t  n ie  zalicza się w cale  do in w e n ta rz a ,  po­
n iew aż  z tych  rzeczy n ie p ro p o rc jo n a ln ie  dużo  się 
niszczy. K ażdy  za k u p  sztegów i reg le t  pow in ien  być 
jako- m a te r ja ł ,  k tó r y  się zużyw a, zak s ięg o w an y .

Dla m a sz y n  po trzebne  są  n a s tę p u ją c e  odpisy :

Zwyczajne maszyny 
płaskie i pomocnicze

Maszyny akcydens. 
i ilustracyjne, tyglów- 
ki, maszyny do skła­

dania z 1 szychtą

Maszyny do składania 
z 2 szychtami motory, 

maszj-ny rotacyjne

10 procent 121 /„ procent 15 procent

D odać tu ta j  m u s im y ,  że d łuższy  w iek  zw ycza jnej  
p łask ie j  m a s z y n y  u p o w a ż n ia  do n iższych  odpisów  
w  p rz ec iw ień s tw ie  do ty g lów ek  i m aszy n  ak sy d en so -  
w ych . O m a s z y n a c h  a k c y d e n so w y c h  m o ż n a  z ca łą  
s tan o w czo śc ią  tw ie rdz ić ,  że icli pełnia, uży teczność  
t r w a  na jw yże j  10 lat. P o  ty m  o k re s ie  czasu  m a ją  one 
jeszcze dość p o w ażn ą  w ar to ść  u ż y tk o w ą  dla: d ru k ó w  
zw y cza jn y ch  lub  też odda je  się je do  zupełnego1 o d n o ­
w ien ia .  Ż m a s z y n  do s k ł a d a n i a  n a jp ręd ze j  zużyw a 
sic mo n o ty  pa, dłużej w y t r z y m u ją  typoigraf i l ino typa . 
U te n sy l ja  d r u k a r s k ie  o d p i s u j e ' s i ę  d la  u ła tw ie n ia  
w  tej sam ej  w y so k o śc i  j a k  m aszyny .  M asa  w a łk o w a  
i k o sz ta  o d le w a n ia  w a łk ó w  n ie  n a leżą  pod k o n to  m a ­
szy n  d r u k a r s k i c h  ja k o  w a r to ś ć  in w en ta rzo w a .  P o ­
d ob n ie  j a k  farbę , oliwę itp. w p is u je  się i m asę  w a ł ­
k o w ą  j a k o  z u ż y w a ją c y  się m a te r ja ł .

Ń a m o cy  pow yższych  w y w o d ó w  do jdz iem y  do 
w n io sk u ,  że w łaśc ic ie le  zak ład ó w  g ra f iczn y ch  o d p isu ­
j ą  prze de w szys tk ie  m  od w a rtośc i czc ionków  za  mało.

Dostarczamy po cenach oryginalnych

LIHjlUKI HEIMA
duże norm alne jako też

jim  n M D n r
najw dzięczn ie jszą  lin jarkę do iinjo- 
jow ania drobnych akcydensów  i t. d.

Prospekty na życzenie.

Hurtownia Drukarska
w Poznaniu, Stary Rynek 4 Telefon 2555



A k a d e m i c k i e
ADAM 6 p . M O R A

ADAM 8 p . MORA 
ADAM 10 p . MORA 

ADAM 12 p MORA
ADAM ...MORA

ADAM », MORA
ADAM .. M O R A

ADAM ..MORA
ADAM.MORA

ADAM „MORA
A D A M  „ M O R A

p i s m a  p o l e c a :

Odlewnia czcionek, stereotypownia i Fabryka linij mosiężnych

Stanisława Jeżyńskiego
Ogrodowa Nr 50. W a r s z a w a  Telefon Nr 5-50.

■
Druk Piotra Laskauera w Warszawie.



Obwódki Akademickie



R .  T l f e f c s a n b r o w i c z

faóryczny sfcfab papieru

J C r a k ó r nUf. 'Basztowa nr. 1 1  

Tlbres tefegr.: TK eksanbrow icz-K raków

uf. B asztow a nr. 1 1  

Z e  fefony nr. 3 1 1  i  ś o $ 6

Dostarcza wszetkie

p a p ie r y

w zakres gałęzi papierniczej wchodzące 
wagonowo i częściowo

Skfab Toznański
zaopatrzony w wszelkie gatunki t. Pa­
pier gazetowy, satynowany druk, koncep­
towy, kancelaryjny,maszynowy, pocztowy, 
pocztówkowy, kolorowy, skoroszytowy, 

tabelaryczny i bezdrzewny

'Reprezentant na Dozn i
Wfobzimierz

DoznańZefefon nr. j 3 j g uf. Tr. Ratajczaka i g



FA R B A  POLSKA A k c y d e n s o w a  — nie 
ustępuje zagranicznym!

To1 z łu d zen ie  o w ysokośc i  w ła s n y c h  k o sz tó w  f a b ry ­
k a c j i  j e s t  g łó w n ą  p rzyczyną , że  d r u k i  w y k o n u je  się 
po  zbyt n i s k ic h  c en ach  i1 że d r u k a r n i e  rz a d k o  a lbo  
b a rd zo  m a ło  o d rz u c a ją  t. zw. ren ty .  Dopiero, g d y  
w łaśc ic ie le  po k i lk u  dziesięc io lec iach  o szacu ją  f a k ­
ty c z n ą  w a r to ść  in w e n ta rz a  przez  p ra w d z iw y c h  f a ­
chow ców , z. p rz e ra że n ie m  za u w a ż ą ,  że ic h  z a k ła d  
m a  o w ie le  m n ie js z ą  w ar tość ,  an iże li  o tem  sądz il i  
przez; d łu g i  szereg lat.

M am y  ró w n ież  d ru k a rn ie ,  k tó re  m n ie i  in te n s y w ­
n ie  p ra c u ją .  D la  t a k ic h  m o ż n a  2% proc. m n ie j  odp i­
sów u s ta n o w ić .  K w est j ą  h o n o ru  j e s t  j e d n a k  d la  k a ż ­
dego w łaśc ic ie la ,  ażeby  j a k  n a jw ię c e j  w y p ro d u k o ­
w ać ;  n iech  w ięc k a ż d y  s tą d  odpow ied n ie  w n io sk i  
p rzy  o d p isach  b i la n s o w y c h  w y c iągn ie .

N a  pytanie',  czy  r e p a ra c je  m a s z y n  n a leży  w p isać  
ja k o  p rzychód  n a  k o n to  m a sz y n  czy nie, ogó ln ikow o  
odpow iedz ieć  nie m ożna . F likow ana! m a s z y n a  n ie  
je s t  w ięcej w a r ta ,  j a k  cała . D la tego  p o w in n a  k a ż d a  
r e p a r a c j a  być w p i s a n a  n a  k o sz ta  h a n d lo w e ,  a  nie ja k o  
przychód ' n a  kon to  m aszy n .  Jeżeli d r u k a r n i a  je s t  
p rzec iw ko  u sz k o d z e n io m  m a s z y n  a s e k u ro w a n a ,  w te n ­
czas f i g u r u ją  k o sz ta  a s e k u ra c j i  ró w n ież  w  k o sz ta c h  
h a n d lo w y c h ,  a  p rzy  u z y s k a n iu  o d sz k o d o w a n ia  n ie  
w p isu je  się u z y sk a n e j  s u m y  w  p rzy ch ó d  n a  konc ie  
m aszy n ,  p on iew aż  a s e k u r a c j a  p o k ry w a  w y d a tek .  
P rz y  z a k u p ie  n o w y ch  części n a  k o sz t  d r u k a r n i  w p i ­
suje- się ta k o w e  albo n a  k o sz ta  h a n d lo w e  albo 
w p rzy ch ó d  k o n ta  m aszy n ,  za leżn ie  od każdego  po ­
szczególnego w y p a d k u .  C.

Reguły typograficzne.
(Ciąg dalszy.)

Ustalenie formatu i zaklinianie.
P o d  u s ta le n ie m  fo rm a tu  ro z u m ie m y  w y p e łn ie n ie  

ods tępów  k o lu m n  w s to s u n k u  do f o r m a tu  p a p ie ru  
i do ro d z a ju  z a m ó w ie n ia  d r u k u .  Lepsze, w y tw o rn e  
dz ie ła  w y m a g a ją  więcej m a rg in e s u ,  zw ycza jne  dz ie ła  
m n ie j ;  u w zg lęd n ić  je d n a k ż e  m u s im y  przy  w iększej 
ilości a rk u s z y  w  dziele ś re d n ie  boki, by p ism o  k o ­
lu m n  n ie  s ta ło  za b lisko  w ią z a n ia  k s iążk i .  Z d a rz a  się 
to często p rz y  k s ią ż k a c h  szy tych  przez całość d r u ­
tem . Chcąc o dm ie rzyć  i podzie lić  odstępy , sfa lcu je -  
m y  a rk u sz  z p a p ie ru ,  p rzeznaczonego  do d r u k u  o d ­
nośnego  dzieła, i k ła d z ie m y  go n a  j e d n ą  z pe łn y ch  
k o lu m n  m n ie jw ięce j  t a k  (pa trz  ry su n e k ) ,  by n a  p r a ­
wo (a) i z do łu  (b) ty le  w y s ta w a ł ,  ile p rzeznaczono  
do obcięcia. Do szerszego b rzegu  p a p ie ru  lewej (c) 
i gó rne j  s t ro n y  (d) p r z y s u w a m y  po k o lu m n ie  i t e ­
ra z  o d m ie rz y m y  o d s tęp y  od I. do II. i od I. do III .  
k o lu m n y ,  m o d y f ik u ją c  je w  c icerach .

M arny te raz  fo rm a t  g o tow y  i ro zp o czy n am y  w y ­
p e łn ien ie  od s tęp ó w  sz ta b ik a m i ,  p rz e k ła d a ją c  je  n a  
o d m ian ę ,  b acząc  je d n a k ż e  n a  to, by  one wszędzie  
u k ła d  d o s ta teczn ie  ob ję ły  czyli k ry ły ;  n ie  m ogą  
w szakże  być d łuższe od k o lu m n  form y, p on iew aż  n a ­
s tą p i ło b y  p rężen ie  te jże  p rzy  za k lu c z an iu ,  co spow o­
dow ało b y  w y s tą p ie n ie  reg le t  i j u s t u n k u  w górę p o d ­
czas d ru k u .  P rz y  z a k l in ia n iu  fo rm  a k c y d e n so w y c h  
z jed n e j  s t ro n y  r a m y  w y p e łn ia m y  d ru g ą ,  p ró żn ą  
część, ró w n ież  s z ta b ik a m i ,  zalkliniając je, by o p a rc ie  
fo rm y  u k ła d u  w zm ocn ić ;  b acząc  na; to, b ęd z iem y  fo r ­
m ę m ie li  zaw sze  w p ro s tokąc ie .  Do w y p e łn ia n ia

U / ła d y s ła w  G o ź d z ie j e w s k i
Fabryka ksigg handlowych i kajetów

Telefon 16-76 P o z n a ń Telefon 16-76

Fabryka: ul. Wielka nr. 20 
Oddział handlowy i kantor: ul. Szewska nr. 1
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form  n a jo d p o w ied n ie jsze  są sy s tem a ty czn e  sz tab ild  
żelazne lane . L is tw y  z o dpow iedn iego  d rzew a  r ó w ­
nież m o g ą  być użyte, ch ro n ić  je  j e d n a k  na leży  przed  
w ilgocią , sycąc je g o rący m  pokostem .

Kolumna c K olum na
II. I

Po obłożeniu  fo rm a tu  p rz y s tę p u je m y  do od w ią ­
z y w a n ia  k o lu m n .  U chw yc iw szy  koniec  su p e łk a ,  p rz y ­
t r z y m u je m y  lew ą  r ę k ą  n a ro ż n ik  k o lu m n y  i o s trożn ie  
w y c ią g a m y  su p e łek  i sznu r ,  p o w ta rz a ją c  c h w y t  le­
wej ręk i  p rzy  k a ż d y m  n a ro ż n ik u ,  s t a r a ją c  się o to 
by przy  o d w ią z y w a n iu  k o lu m n  s z n u r  nie b ra ł  czcio­
n ek  ze sobą; nie zda rzy  się to w tenczas ,  gdy  k o lu m n y  
p raw id ło w o  w y w iązan o .  Po tej czynności p r z y s u w a ­
m y  k o lu m n y  os trożn ie  do sz tab ików , bacząc  n a  to, by 
czcionki u k ła d u  nie  od p ad ły  i n ie  zaw adza ły .  S k o ń ­
czyw szy  tę czynność, b ie rzem y  d łu g ą  że lazną  lub  
d r e w n ia n ą  l in ję  i p rz y k ła d a m y  do końców  k o lu m n ,  
ró w n ież  do p a g in  i p r z e k o n u je m y  się o rów ne j d łu ­
gości tychże. P rzy  o b w ódkach  l in jow ych  p rzekonać  
się m u s im y ,  czy n a ro ż n ik i  się zgadza ją ,  p o p ra w ia ją c  
k rzy w izn y  i — ro zp o czy n am y  lekk ie  za k lu c z an ie  fo r ­
my, począ tkow o w  k ą ta c h  a przy k o ń c u  w  n a ro ż n i ­
k a c h  ra m y ,  p o w ta rz a ją c  to sam o  d ru g i  lub  trzec i raz, 
dopó ty  się nie p rz e k o n a m y  przez lekk ie  u n ie s ien ie  
form y, czy d o s ta teczn ie  m ocna . Po z a k lu c z a n iu  fo r­
m y  p o d n o s im y  ją  p ionow o i oczyszczam y spód, r ó w ­
nież i górę, tejże o d p o w ie d n ią  szczo tką  i w s u w a m y  
ją  o s trożn ie  n a  f u n d a m e n t  m aszy n y .  P o  w s u n ię c iu  
lo k u je m y  ją  n a  m ie jscu  n a  znać  zo nem  i u bezp ieczam y  
z p rzodu  m aszyny .  Po ubezp ieczen iu  o d k lu c z a m y  
lekko  form ę, z ró w n a m y  ją  d rzew cem  i z a k lu c z am y  
os trożn ie  tak ,  by się części tejże n ie  u n o s i ły ,  j e d n a k ­
że o ty le  m ocno, by w a łk i  nie w y c iąg a ły  podczas d r u ­
k u  czcionek. Po z a ła tw ie n iu  ty c h  czynnośc i baczyć 
n a  to trzeba ,  by e w e n tu a ln e  g łoski lub  m a te r j a ł  nie 
pozosta ły  n a  form ie.

R o zp o czy n am y  te ra z  p racę  lekk iego  p rzy rząd u ,  
po k tó re j  ro b im y  p ie rw sz ą  odb itkę  do rew izji .  P o le ­
ca się p rzy  o d b i ja n iu  te jże  podłożyć jeden  a rk u sz  
więcej, by p racy  rew izo ra  nie u t ru d n ia ć .  W  czas ie  
z a ła tw ie n ia  rew izji  u k o ń c z a m y  da lszą  p racę  p rzy ­
rządu .

Rewizja.
K ażda  fo rm a  po sk o ry g o w a n iu  i za łożeniu  jej 

w m aszy n ę  pod lega  ta k  zw anej  rew iz ji  m aszy n o w ej ,  
k tó rą  także  z a ła tw ia ć  się w in n o  podług  p ra w id e ł  d r u ­
k a rsk ic h .  Z an iec l ia jąc  to, w p a d u je m y  w  pokusę , 
chcieć w szy s tk o  od r a z u  widzieć, p rzeoczając  czasem  
n a jg łó w n ie jsze  błędy. Z ab ie ra jąc  się więc do rew izji ,

p rzed ew szy s tk iem  p rz e k o n u je m y  się  o pag in ac j i  i roz­
s ta w ie n iu  k o lu m n ,  o ró w n y m  podzia le  brzegów  p a ­
p ie ru  i o na leży ty m  re jes trze .  Sfalcowa.wszy po tem  
a rk u sz ,  w c in a m y  go przy  g ó rn y m  b rzegu  w odległości 
dw óch  cicer od lewej s trony , t. j. od ś r o d k a  k s iążk i ,  
p o tem  ro z c in a m y  g ó rn y  brzeg aż do nac ięc ia ,  rów n ież  
i boki. N iep rzec ię ta  część górnego  b rzegu  tw orzy  
za tem  łączność lu źn y ch  k a r te k  a rk u sz a .  P rz e k o n u je ­
m y się te raz  o p raw id ło w e j  s y g n a tu rz e  n a  1. i 3. s t ro ­
nie, o n o rm ie ,  żyw ych ty tu ła c h ,  o treśc i  łącznej ko ­
lu m n  i n a s tę p n e g o  a rk u sz a .  P o tem  p o ró w n u je m y  
d ługość  k o lu m n  przy sobie s to jących , s k o n tro lu je m y  
znaczki n o tek  i — o sta teczn ie  rozp o czy n am y  rew izję  
p o ró w n a n ie m  z k o rek tą .  N as tęp n ie  p rzeczy tam y  
jeszcze raz  w iersze  ty tu ło w e  i ru b ry k o w e ,  s k o n t r o lu ­
je m y  łączność  l in ij obw ódek  i o rnam entów ',  ró w n ież  
brzegi w sze lk ich  k o lu m n  i ca ły  obraz  a rk u sz a ,  p rz e j ­
rzaw szy  rów n ież  jeszcze w ła sn e  swoje k re ś len ia .  P rzy  
fo rm ach  ak cy d en so w y ch  tak  sam o p lanow o  pos tęp o ­
w ać w in n iś m y ;  przy  g aze tach  i czasop ism ach  z w a ­
żać jeszcze t rzeb a  n a  n u m e r  b ieżący, dzień, d a tę  i f i r ­
mę. ' ,

Po sk o ry g o w a n iu  w szys tk iego  w u k ład z ie  fo rm y  
ż ą d a m y  odbitkę  do su p e r re w iz j i  i k o n s ta tu ją c ,  że 
w szys tk ie  n a k re ś le n ia  za ła tw ione ,  d a je m y  dyspozycję  
do d ru k u ,  n az n a c za ją c  n a  superrew dzji  n a k ła d  d r u ­
ku, n azw isk o  swe i datę . S u p e r rew iz ję  p o w in n iśm y  
przez d łuższy  czas p rzechow ać.

Druk.
Nie je s t  n aszy m  z a m ia re m  d ru k  we w szy s tk ich  

jego d robnostkow rych szczegółach opisać. C hcem y 
tu ta j  ty lko  k i lk a  w s k a z a ń  podać  d la  sk ładaczy ,  k tó ­
rzy za ra z em  p ra c u ją  przy ty g ló w k a c h  lub  b os tonkach .  
Chcąc drukow rać, m u s im y  się p rzedew 'szystk iem  do-

MATRYCE
mokre i suche

S  N matryce pod szczotkę 
F N matryce ,.Flexityp” pod kalander i tłocznię 
M N  matryce „Maxi” z gładką powierzchnią, 

na klisze
E N  matryce „Erotyp” pod autoplatę jr. i a- 

parat Winklera 
Matryce „Manico” na autotypje i najdelikat­

niejszy raster (tłoczenie gorące)
Matryce „Refie*” pod kalander i tłocznię 
Matryce ,Multi-reflex” pod autoplatę jr. i 

aparat Winklera

w każdym  fo rm a c ie  i w k a ż d e j  g r u b o ś c i

dostarcza

Hurtownia Drukarska
Tow arzystw o Akcyjne 

w Poznaniu, Stary Rynek nr. 4.
Telefon  2555 Tele fon  2555

Kolumna
III.

d



Drukarnia mieszczańska T.
Poznań, ulica (Durna 2, narożnik ulicy Nowej nr. 5

Telefon 39-18
Zaopatrzona u/ najnowsze czcionki, 
maszyny pospieszne oraz linotypy, 
przyjmujezamówienia na czasopisma, 
dzieła, jako też prace akcydensowe

W y k o n a n ie  w y kw in tn e  i punktua lne

F A B R Y K A  C Z Ę Ś C I  i P R Z Y B O R Ó W  
DL A P R Z E M Y S Ł U  G R A F I C Z N E G O

r

UL. MASZTALARSKA 8 a POZNAN TELEFONU Nr. 15-59

W. FERTYKOWSK1
W ARSZTATY REPARACYJNE 
DLA MASZYN DRUKARSKICH



brzie z a zn a jo m ić  z m e c h a n iz m e m  m a szy n y ,  a  w ięc: 
w j a k i  sposób  tyg ie l  reg u lo w ać ,  czy k a ła m a r z  fa rb o ­
w y i w a łk i  p ra w id ło w o  fu n k c jo n u ją ,  j a k  ch w yłączę- 
w id e łk i  u s ta l ić ,  w  j a k i  sposób fo rm ę  zaklinać, p rzy ­
r z ą d  za ła tw ić  i m a f k i  n a k ła d o w e  założyć, by u ła tw ić  
n a k ła d a n ie  a ik u s z y .  P rz e d  d ru k ie m  m u s im y  w sze l­
kie  ło ży sk a  nao liw ić ,  p o tem  zbadać , czy w szy s tk ie  
części i ś ru b y  są  'należycie ubezpieczone. N as tęp n ie  
p u sz c z a m y  n a  chw ilę  w o ln y m  b ieg iem  m aszy n ę ,  by 
fa rbę  roze trzyć . O sposob ie  ro z c ie ra n ia  fa rb y  p is a ­
l iśm y  ju ż  pod ty tu łe m  „O dbijan ie" .  P rz y  z a k l in ia n iu  
zw ażać  w in n iś m y ,  by w ięk sze  fo rm y  o trz y m a ły  swój 
s t a n  w ś ro d k u  fu n d a m e n tu ,  m n ie jsze  a to l i  więcej 
u  góry , b y  u ła tw ić  n a k ła d a n ie ,  ró w n ie ż  m u s im y  
chw y tacze -w id e łk i  i m a r k i  n a k ła d o w e  t a k  u s ta l ić ,  
by n ie  n a t r a f i a ły  n a  u k ła d  lub  za  w ysok ie  sz tab ik i.  
N ajodpow iedniejszie  do w y p e łn ia n ia  i  ,z a k ła m a n ia  
fo rm y  są  sz tab ik i  n isk ie ,  że lazne  lub  sp e c ja ln e  d re w ­
n iane .

P o  z a k l in ia n iu  w s ta w ia m y  fo rm ę w  m aszy n ę ,  
ubezp iecza jąc  j ą  z a ra z em  sp e c ja ln y m  do tego celu 
p rzezn aczo n y m  m e c h a n ic z n y m  ch w yłaczem . P o  za ­
ła tw ie n iu  tego s p ra w d z a m y  p rzy  w o ln y m  obrocie 
ręczn y m  m a szy n y ,  czy ch w y tacze -w id e łk i  i m a r k i  n a ­
k ład o w e  s to ją  n a  odpow ie  d n iem  m ie jscu ,  p o p ra w ia ­
jąc  je e w e n tu a ln ie  i dobrze p rzy m o co w u jąc ,  by p o d ­
czas d r u k u  n ie  p rz e su n ę ły  się n a  czcionki form y.

Co do g a t u n k u  p rz y rz ą d u  n a d m ie n ić  jeszcze w y ­
p ad a ,  że p rz e d e w sz y s łk ie m  p rz y  a k c y d e n s a c h  odpo­
w ie d n ie jsz y  je s t  p o d k ła d  tw a rd szy ,  p o n iew aż  czcion­
ki w ten czas  m n ie j  się w tłoczą ,  obraz  ich  n a  p ap ie rze  
k la ro w n ie j  i czyściej w y s tę p u je  i t łok  jest  ogółem  i 
b ardzo  m in im a ln y ,  podczas g d y  p rzy  m ię k k im  p o d ­

k ład z ie  o s ią g n ie m y  w iększy  t łok , obraz  czcionki się  
rozszerza  i o t r z y m a  w y g ląd  szary.

P rz y rz ą d z en ie  z a ła tw ia m y  w  te n  sposób: N a  spód  
ty g la  k ła d z ie m y  n a jp ie rw  a r k u s z  k a r to n u  bezdrzew - 
nego , p o te m  2 do 3 a rk u s z y  lekk iego  p a p ie ru  w ie l ­
kości tyg la ,  z a k ła d a ją c  jeszcze je d e n  w ięk szy  w o d ­
p o w ied n ie  z a m y k a d ła .  N a s tę p n ie  p rzep u szczam y  k i l ­
k a  a rk u s z y  m a k u la tu ro w y c h ,  by przez to  fo rm ę m ie r ­
nie  p o k ry ć  fa rbą .  U sk u te c z n iw sz y  to, z ro b im y  p ie rw ­
szą odb itkę  n a  zw y cza jn y m , n ie  za g ru b y m , pap ie rze ,  
by sk o n tro lo w a ć  ró w n o ść  t ło k u  tyg la .  Jeżeli okaże 
się t ło k  n ie ró w n y ,  n a te n c z a s  r e g u lu je m y  s ta n  ty g la ,  
dopó ty  n ie  o s ią g n ie m y  zupe łn ie  rów nego , s łabego  
o b ra z u  całości fo rm y. T e ra z  dop iero  u s k u te c z n ia m y  
p ie rw szą  odb itkę  n a  p r z y r z ą d z i e ,  n a le p ia ją c  po ­
te m  słabsze  m ie jsca ,  ró w n ie ż  i ty tu ły ,  c ie n k im  o d ­
p o w ie d n im  p a p ie re m , w y c in a ją c  m ie jsc a  za  os tro  
w y s tę p u ją c e .  N as tęp n ie  ro b im y  odb itkę  re w iz y jn ą .  
P odczas  z a ła tw ia n ia  rew iz ji  u k o ń c z a m y  p rz y rz ą d z e ­
n ie , n a le p ia ją c  jeszcze n a  m ie jsc a  n ied o ść  w idoczne 
o dpow ied n ie  cząs tk i  p ap ie ru ,  rów n ież  i k u  och ron ie  
całości p r z y rz ą d u  n a le p ia m y  jeszcze jed en  a rk u s z  
c ienk iego  p a p ie ru .  O s ta tn i  pod lep ić  t r z e b a  ty lk o  
w n a ro ż n ik a c h  w  w o ln y c h  od d r u k u  m ie jscach ,  by 
go móc z ła tw o śc ią  p rzy  p o p raw ce  p rz y rz ą d u  od le ­
pić. P o le c a  się do p rz y rz ą d u  m ieć  w  p o g o to w iu  p a ­
p ie ry  grubsze , ś red n ie  i  c ienk ie  (bibułę); o d p a d k i  
tychże  w każde j  d r u k a r n i  się z n a jd ą .  P o  za łożen iu  
m a r e k  n a k ła d o w y c h  p rz e k o n u je m y  się o ró w n y m  
podzia le  m a rg in e s u  n a  p ap ie rze .  Z rob iw szy  odb itkę ,  

i s fa lc u je m y  a r k u s z  w d łu ż  ściśle  w ś ro d k u ,  pod trzy-  
! m u ją c  go pod św ia tło ,  a  zna laz łszy  n ie p ra w id ło w e  

k ryc ie  brzegów  i n a ro ż n ik ó w  fo rm y  d ru k u ,  o ile n a -

DRUKARNIA LITOGRAFIA

Plakaty, 
etykiety, nalepki, 

opakowania i druki wszel­
kiego rodzaju wykonuje najstaranniej

» P O Z  ALIT«
POLSKIE ZAKŁADY LITOGRAFICZNE I

T. Z O. P.

POZNAN-W1LDA, Gen. C hłapow skiego 7 
Telefon 11 31 

Bocznica

Listy przew ozow e Listy przew ozow e



SADOWICZ i KRASZEWSKI
TELEFO N  12-06 POZNAŃ TELEFO N  12-06

BIURO I SKŁAD : WIELKIE GARBARY 39 
FA BR YK A : ULICA M O STO W A NR. 14

DRUKARNIA - FABRYKA KARTONAŻY

♦♦♦

SPECJALNOŚĆ:
OPAKOW ANIA DLA PRZEM YSŁU  CUKIERNICZEGO

W Y S T A W IA M Y  NA M I Ę D Z Y N A R O D O W Y M  TA R G U  
W POZNANIU, O DDZIAŁ:  P R Z E M Y S Ł  PAPIERNICZY

„ F r a n k e n t h a l “
Fabryka m aszyn drukarskich sp e ­
cjalnych posp iesznych , m aszyn  
„ O F F S E T " , roto-grawurowych, 
rotacyjnych w sze lk ieg o  rodzaju  
dla druku g a ze t i d zie ł jako- 
też  dla w ielobarw nych druków  
ilustracyjnych. — N ow oczesn e  
urządzenia stereotyp ow e. - - - -

Schnellpressenfabrik „FRANKENTHAL"
Albert & Cie Akt. Ges. Frankenthal (Pfalz).

Zastępca na Małopolską i Górny Śląsk

FABRYCZNY SKŁAD PAPIERU MICHAŁ FLEISZER
Telefon J\f® 11-21. Kraków, K rem erow ska I. 2. Adres telegr. „Papier“.



tu r a ln ie  p a p ie r  w na leży ty m  p ro s to k ąc ie  przycię ty , 
p o p ra w ia m y  n a ty c h m ia s t  m a r k i  boczne (dolne); ł a ­
m iąc  p o tem  a rk u sz  wszerz, zb a d a m y  brzeg  g ó rn y  
i dolny, ró w n ież  p o p ra w ia ją c  m a rk ę  g ó rn ą  (boczną), 
jeżeli s ta n  jej n ien a leży ty .

P rzy  b i le tach  w izy tow ych  zw ażać  n a  to  trzeba , by 
w y s ta ją c y  grzb ie t  c ięcia (Grat) u m ie jscow ić  n a  spód 
k a r ty .  — N a k ła d a n ie  załatw ia, się n a j lep ie j  w ten  
sposób, że d o p ro w a d z a m y  n a s tę p n y  a rk u s z  p r a w ą  r ę ­
k ą  do ty g la  już w tej chw ili ,  gdy  zw rot jego je s t  p rz y ­
c h y la jący ,  a  na ło ży w szy  go w chw ili  odchy len ia ,  
jednocześn ie  o d b ie ra m y  lew ą  r ę k ą  a rk u s z  w y d r u k o ­
w any .  By o d b ie ran ie  a rk u sz y  udogodn ić ,  podlep ia-  
m y  w m ie jscu  c h w y tu  k aw a łeczek  n a  pół z łam an eg o  
k a r to n ik u ,  o s ią g a ją c  p rzezto  w  m ie jscu  tern m ałe  od­
chy len ie  a rk u s z a  od p rzy rząd u .

K ażda m a s z y n a  p o w in n a b y  w łaśc iw ie  być o b s łu ­
g iw a n ia  przez dwie osoby i to: n a k ła d a c zk ę ,  k tó ra
ca łą  uw agę  pośw ięcićby  m og ła  s u m ie n n e m u  n a k ł a ­
d a n iu  i — odibieraezkę. Nie zachodziłyby  przy tern 
tak  częste w y p a d k i  okaleczeń . Tyczyłoby to się n a ­
tu ra ln ie  ty lko  m a sz y n  s ta rszego  typu ,  pon iew aż  n o ­
we m a ją  już  ubezpieczenie , w y su w a ją c e  a u to m a ty c z ­
nie  ręk ę  z m a s z y n y  po n a ło żen iu  a rk u sz a .  Po częścio- 
w em  w y d ru k o w a n iu  n a k ł a d u  ro z k ła d a  się ten  
w spec ja ln y ch  reg a łach  n a  deseczkach  celem w y ­
schn ięc ia .

P rzed  o p a k o w a n ie m  i d o s ta rczen iem  k l ien to w i 
zam ó w ien ia ,  p rz e g lą d a m y  jeszcze raz  ca ły  n ak ład ,  
w ycofu jąc  e w e n tu a ln e  m a k u la tu r y  i u z u p e łn ia ją c  
b rak i .

P rz y  d r u k u  d w u s t ro n n y m  n a z y w a m y  p ie rw szą  
form ę p ie rw o d ru k ie m  (S chóndruck ) ,  d r u g ą  w tóro-  
d ru k ie m  (W id e rd ru ck ) .  Po u k o ń c z e n iu  d ru k i  w y ­
c h y la m y  form ę z m a sz y n y  celem  oczyszczenia  jej. J a ­
ko ś ro d k i  do m y c ia  s łużą :  te rp e n ty n a ,  b e n zy n a  lub 
ług. O sta tn i  sp o rząd zam y  sobie sam i ze spec ja lnego  
p ro szk u  ługow ego, ro zp u szcza jąc  go we w rzące j  w o ­
dzie p o d łu g  p rzep isów  do łączo n y ch  przy zam ó w ien iu .  
Ja k o  śro d ek  dom ow y polecam  n a s tę p u ją c y :  W  dw óch 
l i t ra c h  w ody  go tu je  się % kg  k a le y n o w a n e i  sody, 
do łącza  się potem  15 kg  w a p n a  nie la sow anego ,  a  po 
ro zpuszczen iu  i o sad zen iu  całości do lew a  się 10 l i t ró w  
wody. Do oczyszczenia fo rm y  n a d a je  sic na j lep ie j  
szczo tka  nie za o s tra ,  k tó rą  się m ie rn ie  przy m y c iu  
n ac isk a .  Lug, z luzow aw szy  i roz rzedz iw szy  farbę, 
należycie  t rzeb a  sipłókać le tn ią  w odą. Po s p łó k a n iu  
p o d n o s im y  form ę pionowo, by woda, z n iei ociekła .

Jeżeli m a m y  we fo rm ie  d rzew ory ty ,  na leży  je 
przed m yciem  fo rm y  w y jąć  i oczyścić b en zy n ą  lub  
t e rp e n ty n ą .  Miejsce d rzew o ry tó w  we fo rm ie  w y p e łn ia ­
m y na leżycie  sz ta b ik a m i .  W iększe ,  cenn ie jsze  d rze ­
w o ry ty  z a w i ja m y  po oczyszczeniu  i w y sc h n ię c iu  n a ­
ty c h m ia s t  w  p ap ie r ,  c h o w a jąc  je w rega le  w  p iono ­
wej pozycji. D rzew o ry ty  sk rzy w io n e  p ro s tu je m y  przez 
w y s ta w ie n ie  tychże  d z ia ła n iu  pary , po tem  u lo k u je m y  
je m iędzy  dwie rów ne  płyty, obc iąża jąc  m ie rn ie 1, do­
pó ty  się nie sp ro s tu ją .  R zadko je d n a k  o s ią g n ie m y  
zupe łnego  ich sp ro s to w a n ia .

P o  w y d ru k o w a n iu  n a k ła d ó w  w ie lk ich  p o w in n o ­
śc ią  n a sz ą  jes t  p a m ię ta ć  o tern, by - k a ł a m a r z  i cy lin ­
de r  fa rbow y  n a leży c ie  wyczyścić. W a łk i  pow inny  być 
już w te n c z a s  m yte, je że l i  się okaże, że o s iad ł  na n ich  
pył i k u rz  lub  jeżeli f a rb a  n a  n ich  w ysycha .  P rz y  
fo rm ach  tyg lo w y ch  baczyć w in n iśm y  ma to, by n ie ­
zupe łn ie  w yzyskać  do o s ta tecznośc i  m ie jsce  w ram ie ,  
pon iew aż  u t r u d n ia m y  sobie p racę  d ru k u ,  a w n a s tę p ­
s tw ie  m a sz y n a  w y s ta w io n a  je s t  ry c h le js z e m u  zn isz ­
czeniu. Podczas  biegu m a sz y n y  w s trz y m y w a ć  się

w in n iś m y  od w sze lk ich  n iep o trzeb n y ch  czynności 
p rzy  m e c h a n iz m ie .

P rzy  w in d a c h  a u to m a ty c z n y ch ,  z n a jd u ją c y c h  się 
w w iększych  d r u k a r n ia c h ,  baczyć zawsze w in n iś m y  
na  w szelk ie  p rzep isy  ubezpieczeniow e. W in d y  te nie 
są do u ży tk u  osobowego. J e d y n ie  o b s łu g u ją c y  w in ­
dę m a  praw o, obciążyw szy  ją , z jeżdżać lub  w górę  
wjeżdżać.

Niecili u w ag i te p obudzą  kolegów m łodszych  do 
d a lszeg o  w ie lo s tronnego  i z a jm u ją c e g o  pog łęb ien ia  
w iedzy  fachow ej,  rozszerzen ie  k tó re j  poży tk iem  im 
będzie w  każde j chw ili  życia. Gr.

N ajlep sze i n a jszyb sze

Tyglówki
„Express - Falkę"

Format papieru 161/2 X 25 cm 
Wydajność na gódzi.ię 3500-4000 eg/..

Format pap. Wydajność
2172X34 cm. 3000
341/2X511/2 » 8200

„Kunstdruckfalke"
Format papieru 34l/2X ^  V2 cm Wydajność na go­
dziny 2200 egz. Żadne nakładanie, tylko cłosu- 

wanie arkuszy, reszta automatycznie.
Stereoskopy

maszyn tych obejrzeć można w biurze

Hurtownia Drukarska
Tow arzystw o Akcyjne 

w Poznaniu, Stary Rynek nr. 4.
Telefon 2555 Telefon 2555

K olorow e okładki.
Że nie wszyscy  d r u k a rz e  p o s ia d a ją  u m ie ję tn o ść  

d o s to so w a n ia  ko lo ru  fa rby  do k o lo ru  pap ie ru ,  o tein 
p rzek o n ać  m o żn a  się zawsze jeszcze w p rak ty ce .  Na 
c ie m n ą  o k ła d k ę  na leży  się p rzed ew szy s tk iem  n a p is  
w kolorze ja s n y m  lub  też zupe łn ie  b ia łym . A że b ia ły  
d ru k  je s t  za drogi, p o m a g a ją  sobie d ru k a rz e  przy t a ń ­
szych z am ó w ien iach  w ten  sposób, że do c iem n eg o  
p a p ie ru  d o b ie ra ją  jeszcze c iem nie jszy  nap is ,  tj. c z a r ­
ny. T a k i  d ru k  uchodzi ty lko  w tenczas ,  jeżeli p ism o  
jes t  ja k o  tak o  w y raźn e  i czytylne. Całość sp ra w ia  
co p raw d ę  tro szkę  p o n u re  w rażen ie ,  a lbow iem  sk ład a  
się z dw óch c ie m n y c h  kolorów . Dla o ży w ien ia  doda je  
się ko lo row e p o d k re ś le n ia  lub m a łe  o rn a m e n ty .  T u ­
taj p rzy  c iem n y m  papierze  i c za rn y m  nap is ie  jest  
n a jo d p o w ie d n ie jsz y m  k o lo re m  ozdobnym  — k o lo r  
czerw ony. T akże  jasno -n ieb iesk o ,  jasno-z ie lono  lub 
o ran g e  m o żn a  te p o d k re ś le n ia  i o rn a m e n ty  d ru k o w a ć .  
N igdy  n a to m ia s t  nie trzeb a  n a  c iem n y m  papierze 
p o d k re ś lać  czarnego  n a p is u  b ia łą  lub s r e b r n ą  l in ją ,
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FARBA POLSKA K o l o r o w e  — — —
drukują się wybornie!

gdyż ta k ie  p o d k re ś len ie  w p a d a  więcej w  oko, an iże l i  
n a jg łó w n ie js z a  rzecz —- n ap is ,  i a b so lu tn ie  nie odpo­
w ia d a  sw e m u  przeznaczen iu . C.

O druku z płyt stereotypijnych.
S te reo typ  ja  m a  dziś w  w ie lu  d r u k a r n i a c h  b a r ­

dzo rozległe  za s to sow an ie ,  s t a ł a  się już  w a ż n ą  ga łęz ią  
d r u k a r s tw a ,  d a ją c ą  dziś w ie lu  lu d z io m  z a t ru d n ie n ie  
i sposób do życia. Oprócz d r u k u  ro ta cy jn eg o ,  k tó ry  
w y m a g a  w y łączn ie  p ły t  s te re o ty p i jn y c h ,  m a j ą  one 
tak że  z a s to so w an ie  p rz y  m a s z y n a c h  po sp ieszn y ch  i do 
n ie z b ę d n y c h  te c h n ic z n y ch  w iad o m o śc i  i sp ra w n o śc i  
m a s z y n is ty  dziś 'należy, a żeb y  u m ia ł  d ru k o w a ć  z p ły t  
s te re o ty p i jn y c h  bez z a rz u tu  i bez  s t r a t y  czasu. W y ­
m a g a n ia  te są  tern b a rd z ie j  u z a sa d n io n e ,  że p rz e w a ż ­
n ą  dziś część w sze lk ich  d ru k ó w , t a k  ak cy d en só w , j a k  
i dzieł o  w ie lk im  n a k ła d z ie  d r u k u je  się  z płyt, m im o, 
że zew n ę trzn ie  r o b ią  one w rażen ie ,  j a k  g d y b y  d r u k o ­
w ane  by ły  w p ro s t  z u k ła d u .  To też i w y m a g a n ia  
dzisie jsze, 'p rzy k ład an e  t a k  co d o  s p o rz ą d z e n ia  pły t,  
j a k  i d r u k u  p rz y  icli użyc iu , s ą  coraz wyższe.

O sam ych płytach stereotypijnych.
Celem a r ty k u łu  n in ie jszeg o  niie m a  być p o d an ie  

w y c z e rp u ją cy c h  i śc is łych  w iad o m o śc i  o s te reo ty p j i  
w  ogólności, lecz w łaśc iw ie  ty lk o  o d r u k u  z p ły t  s te ­
re o ty p i jn y c h .  Nie m n ie j  j e d n a k  m u s im y  za s ta n o w ić  
s ię  t a k ż e  nieco — ze s ta n o w is k a  d r u k a r z a —  n a d  w ła ­
śc iw o śc ia m i p ły t  s te re o ty p i jn y c h .  W  ró żn y ch  bo­
w iem  d r u k a r n i a c h  m o ż e m y  znaczne  zna leść  różn ice  
ju ż  w sa m y c h  p ły ta c h .  I t a k :  w  jedne j  d r u k a r n i  n a ­
p o tk a m y  p ły ty  z czc ionek  n iezb itych  i o ró w n e j  w y ­
sokości,  p ły ty  p ros te  i ró w n e ,  k tó re  użycie  ich  d r u k a ­
rzo w i og ro m n ie  u ła tw ia ją ;  w in ne j  zaś p ły ty  l icho 
i n ie d o k ła d n ie  w y k o n a n e ,  k tó r y c h  p rz y rz ą d ze n ie  po ­
w o d u je  zn aczn ą  s t r a t ę  czasu, a d ru k a r z o w i  ochotę do 
p ra c y  odbiera .

N a jgo rsze  s ą  ipłyty m ięd zy  so b ą  n ie rów ne ,  a  w ięc  
ta k ie ,  z k tó ry c h  jedlna g ru b s z a  od d ru g ie j  lub  też n ie ­
ró w n e  w  w y m ia rz e  k a ż d e j  p ły ty  z osobna, a w ięc  
z jed n e j  s t r o n y  grubsze , z 'drugiej c ieńsze . P ły ty  t a ­
k ie  u t r u d n i a j ą  og ro m n ie  ic h  p rz y rz ą d ze n ie  i s p r a ­
w ia ją ,  że d r u k  zw łaszcza  p rz y  w ie lk ich  n a k ł a d a c h  — 
s ta je  się w p ro s t  n iem o ż l iw y m . P o w s ta n ie  swe z a w ­
d z ię c z a ją  ta k ie  n ie ró w n e  m ię d z y  so b ą  p ły ty  tem u, 
że i n s t r u m e n t  do  o d le w a n ia  n ie  był p o dczas  ich  od le ­
w a n i a  zaw sze je d n a k o w o  s i ln ie  za ś ru b o w a n y .  Owe

zaś p ły ty  n ie ró w n e  w w y m ia rz e  k a ż d e j  z n ich  z osob­
n a  p o w s ta j ą  zw yk le  w  tein sposób, że iprzy u k ła d a n iu  
m a t ry c y  d o s ta ł  się o k ru c h  m e ta lu  z jed n e j  s t ro n y  m ię ­
dzy in s t r u m e n t ,  a r a m k ę  do od lew u. N iek tó re  znów  
p ły ty  s te re o ty p i jn e  s ą  p o ro w a te  na  swej ty lnej s t ro ­
n ie ;  n a  in n y c h  z n a jd u ją  się  g łębok ie  b ru z d y  o b rze ­
g ach  n ie raz  nieco węższych. P rz y c z y n ą  tych  ró ż n y c h  
w a d  b y w a  często użyc ie  do  w y k le je n ia  m ak ry w y  i n ­
s t r u m e n tu  nie odp o w ied ń io  p rzy g o to w an eg o  p a p ie ru ,  
k tó ry  r a z  był za szo rs tk i ,  in n y m  ra z e m  'nie d o s ta tecz ­
n ie  su c h y .  D a lszą  w a d ą  s p o ty k a n ą  w p ły ta c h  s te ­
re o ty p i jn y c h  b y w a  często og ro m n ie  n ie ró w n e  p ism o ,  
k tó re  w yb i tn ie  w y s tę p u je ,  zw łaszcza  n a  p ły ta c h  od­
la n y c h  z m a t ry c  b i ty c h  (szczotkowych). W szy s tk ie  te  
w ad y  p ły t  s te re o ty p i jn y c h  św ia d c z ą  o  tern  ty lk o ,  że 
o d lew a jący  je s te re o ty p e r  n ie  był jeszcze dos ta teczn ie  
w swej p r a c y  biegły.

Gdy p rz y  d r u k u  ze s te reo ty p ó w  chodzi o d o k ła d ­
ność  re je s t ru ,  to je s t  rzeczą  p rz e d e w sz y s tk ie m  'stereo- 
ty p e ra  d o s ta rczy ć  p ły t  jed n a k o w o  w ie lk ich  i r ó w ­
nych , ażeby  zrobien ie  r e j e s t r u  n ie  było n iepo trzebn ie  
u t ru d n io n e .

W ie lk ie m  u ła tw ie n ie m  ta k  d la  s te reo ty p e ra ,  j a k  
i d la d r u k a r z a  je s t  oheb to w an ie  p ły t  n a  ich  s tro n ie  
ty lne j .  K on iecznem  n a w e t  s ta je  się to przy d r u k u  ze 
s te reo ty p ó w  n a  m aszy n ie  ro ta c y jn e j ,  a k o rz y s tn e m  
p rz y  d r u k u  n a  m aszy n ie  posp ieszne j .  N ie s te ty  — 
w ię k sz a  część d r u k a r ń ,  obchodzi s ię  bez h e b la rk i ,  
k tó ra  u ła tw ia ła b y  im  zn a k o m ic ie  p ra c ę .  S te reo ty p o ­
w a n ia  z k lisz ,  n a b i ty c h  n a  drzew ie , n a le ż y  o ile m o ż ­
n ośc i  u n ik a ć ,  bo d rzew o s ię  u g n ia t a  i s k u tk ie m  tego 
dobre  odbicie do tyczącej m a t r y c y  je s t  w ykluczone .
O zam ykaniu formy, przyrządzeniu i o samym druku.

W sz y s tk ie  p r a w ie  z n a jd u ją c e  s ię  w  d r u k u  p ły ty  
s te reo ty p i jn e  są  zrob ione n a  w ysokość  c icera ,  o  ile 
n ie  zo s ta ły  od lane  w p ro s t  n a  w ysokość  p ism a .  Ma- 
te r ja ł  u ż y w a n y  n a  p o d k ła d  pod p ły ty  te  b y w a  różny ,  
m n ie j  lub  więcej d l a  d r u k u  z n ic h  odpow iedn i.  N a j ­
częściej b y w a ją  w ty m  c e lu  p rzez  d r u k a r n i e  u ż y w a n e  
że lazne  fa se ty  z n a ro ż n ik a m i ,  u  p ły t  zaś w iększych  
ta k ż e  i z bo czn em i ła p k a m i ,  re sz tę  zaś p łaszczy zn y  
p ły ty  w y p e łn ia  się sz teg am i,  k tó re  m u s z ą  się  co do 
swej w ysokośc i  zgadzać  z w y so k o śc ią  faset. Sposób 
t e n  p o le c a m y  ja k o  n a jo d p o w ie d n ie js z y  d la  każde j  
lepszej robo ty .  Jeżeli p r z y  u ży c iu  ow ych  fa se t  d ru k  
ro b ó t  w  d a n y m  fo rm ac ie  r e g u la r n ie  m a  się p o w s t r z y ­
m ać ,  t o  n a j le p ie j  je s t  odlać  odpow iedn ie  p o d k ła d y  
z o łow iu, m a ją c e  j e d n a k  d o k ła d n ie  tę isarną w ysokość ,  
co owe sz teg i  i fase ty . N ależy  p rz y te m  u w a ż a ć ,  aże ­
by  n a  k a ż d ą  poszczegó lną  p ły tę  n ie  n a c i s k a ły  nazby t

Prasy do pakowania
i ubijania odpadków papierowych

poleca

HURTOWNIA DRUKARSKA
POZNAŃ, Stary Rynek 4 . Tel. 2 5 -5 5Tel. 2 5 -5 5



D R l K A R N i n  I  Z H K Ł H D  G R A F I C Z N Y

J . G O Ź D Z I E J E W S K I E G O
W POZMHMIU, ULICR WIELKH NR. 20 

PO L E C A  SIĘ  DO W Y K O N Y W A N IA  PIE R W SZ O R Z Ę D N Y C H

D R U K Ó W  O R i ł Z  O P / ł K O W / ł Ń
TAiKŻE SPOSOBEM OFSETOWYM

PAUL MULLER
FABRYKA MASZYN 

INTERES FACHOWY DRUKARSKI
ZAŁOŻONY W ROKU 1893

Zastępstw o generalne
Fabryki maszyn d rukarskich  F ranken- 
th a l A lbert & C ie. A. G ., F ranken thal 

(Bawarja N adreńska) 
Sam onakładaczy  K oeniga w G ubenie

BERLIN S 42
Prinzessinnenstr. nr. 19

Telefon: Moritzplatz 34-30 
Adres telegraficzny: praphikmiiller

Składnice nowych i używ anych maszyn 
pospiesznych, tyg li i maszyn pom ocni­
czych dlacałego przem ysłu drukarskiego

Dostawa kom pletnych

URZĄDZEŃ DRUKARKIANYCH
Przedstaw iciel na Polskę Z ach odn ią :

W. Sołecki,
BERLIN, Beireutherstrasse nr. 27.



Maszyny do bronzowania 
Maszyny do talkomowania

(Friedrich Heim & Co.)

uznane za najlep­
sze na tem polu.

Prospektami służy

Hurtownia Drukarska T. A.
w Poznaniu, Stary Rynek 4.
Telefon 2555. Telefon 2555.

si ln ie  'na rożn ik i  lu b  ła p k i  boczne p r z y  fo rm ie  z a m ­
k n ię te j .  W  ty m  o s ta tn im  b o w iem  p r z y p a d k u  m o g ła ­
by  się ś ro d k o w a  część p ły ty  w y g iąć  w  górę  i d r u k  
by łby  n ie ró w n y . N ajlep ie j  p rz e k o n a ć  s ię  m o ż n a  o tem  
w  te n  sposób, że s ię  p u k a  z a c iśn ię tą  (pięścią o p ły tę  
w ów czas,  g d y  fo rm a  j e s t  le k k o  z a m k n ię ta .  Nie po ­
w in n o  isię iprżytem  słyszeć k ła p a n ia ,  a  o ile ono jest,  
to  n a leży  je  u s u n ą ć  p rzez  w łożenie  w  sz p a ry  s k r a w ­
k ó w  k a r to n u .  P rz y  d r u k u  ze s te re o ty p ó w  o k aza ł  s ię  
b a rd zo  p o trz e b n y m , ogólnie  dziś ju ż  znany ,  s p e c ja ln y  
f u n d a m e n t .  F u n d a m e n t  t e n  p o s i a d a  w y c ię c ia  b ie ­
gnące  p rz e z  p ły tę  u k o śn ie ,  o ś c ia n a c h  ro zsze rza jący ch  
się w  g łąh ,  w  k tó r y c h  um ieszczone  s ą  odpow iedn ie  
(„żabki") k lo ck i  żelazne, a do  ty c h  o s ta tn ic h  p rz y ś ru ­
b o w a n ą  je s t  p ły tk a .  F u n d a m e n t  t e n  u ł a t w i a  zrob ie ­
n ie  f o r m a tu  i p rz y m o c o w a n ie  p ły t.

Jeże li  chodzi o d r u k  ro b ó t  m a łego  fo rm a tu ,  to 
dobrze jes t ,  g d y  p rzed  s te re o ty p o w a n ie m  fo rm a t  zo­
s ta n ie  u s ta lo n y  i s to so w n ie  do w ie lk o śc i  poszczegó l­
ny ch  stroin, dw ie  lub  cz te ry  z n ic h  z o s ta n ą  w je d n ą  
złączone. Oszczędza się te m  sa m e m  m a te r j a łu  n a  fa ­
se tach , z rob ien ie  r e j e s t r u  je s t  u ła tw io n e ,  a  s te reo ty - 
p e r  m a  w ó w czas  o  w ie le  m n ie j  do czy n ien ia ,  niż g d y ­
by  m u s ia ł  o b rab iać  k a ż d ą  p ły tę  z osobna.

Gdy ju ż  fo rm a  je s t  z a m k n ię ta ,  w ów czas  n a le ż y  
p ły ty  w y trz e ć  k a w a łk i e m  m ię k k ie j  s z m a ty  n a m o czo ­
nej w  bezyn ie .

W a łk i  do n a d a w a n i a  n a le ż y  c a łk iem  le k k o  p r z y ­
s ta w ić ,  ze w zg lęd u  n a  to, że p ły ty  w r a z  z p o d k ła d a ­
m i w y s ta ją  ju ż  n ieco  p o n a d  w ysokość  p is m a .  S to ­
sow nie  też  do w y so k o śc i  n a k ł a d u  n a le ż y  sporządz ić  
p o d k ła d k ę  n a  cy linder .  W  ogólności w y m a g a  d ru k  
s te re o ty p ó w  p o d k ła d k i  m iększe j ,  k tó ra ,  s to so w n ie  do 
ro d z a ju  m a s z y n y ,  sk ła d a ć  się w in n a  z jednego  lub 
z dw óch  a r k u s z y  m ię k k ie g o  k a r t o n u  i k i lk u  a rk u s z y  
p a p ie r u  zw ykłego .

P ie rw sz e  odbicie z fo rm y, k tó re  zostało  zrobione  
p rz y  k o m p le tn e j  p o d k ła d c e  n a  cy lindrze , nie śm ie  
w ż a d n y m  ra z ie  b y ć  zby t  s ilne. P ły ty  n a le ż y  p rzed e -  
w sz y s tk ie m  p o d  s p o d e m  dobrze  podłożyć, co w y k o ­
n a n e  d o k ła d n ie  je s t  g łó w n y m  w a r u n k ie m  dobrego 
d r u k u  z p ły t  p r z y  w ie lk ic h  n a k ła d a c h .  O dbitk i  rob i

się dw ie: j e d n ą  n a  s i ln ie jsz y m , d r u g ą  n a  n ieco s ła b ­
szy m  pap ierze ,  n a s tę p n ie  w y c in a  s ię  z s i ln ie jsze j ,  
p rzeznaczone j  d o  'n ak le jan ia ,  w szy s tk ie  m ie jsc a  o d ­
b i ja jące  za  s iln ie , części zaś d r u k u ją c e  za  s ła b o  z o d ­
b i tk i  n a  s łab szy m  pap ierze  i te o s ta tn ie  n a k l e j a  się n a  
odbitce  p ie rw sze j .  U w z g lę d n ia  się p r z y  tem  n a w e t  
d ro b n e  szczegóły, zw łaszcza  w ów czas,  g d y  z jedne j  
p ły ty  w y p a d a  d ru k o w a ć  w ie lk ie  n a k ła d y ;  im  d o k ła d ­
n ie j  b o w iem  zrobi isię to  w szys tko  pod  spodem , te m  
m n ie j  p o zo s tan ie  do p rz y rz ą d z e n ia  n a  cy lindrze . P r z y ­
rz ą d z e n ie  n a le ż y  d o b ry m  k le je m  n a  o d w ro tn ą  s t ro n ę  
p ły ty  n a k le ić ,  ażeby  s ię  podczas  d r u k u  n ie  ślizgało , 
a  z a r a z e m  s k u tk i e m  częstego  m y c ia  p ły t  n ie  oderw ało . 
P o  te m  p ie rw sz e m  p rz y rz ą d z e n iu  w y p a d a  z r e g u ły  
zrobić jeszcze d ru g ie  ze s łab eg o  p a p ie ru ;  to w in n o  
być  ró w n ie ż  zrobione s ta ra n n ie .  G dy już  zrobiono 
i r e j e s t r  dotyczącego  d r u k u ,  to w ów czas m o ż n a  ro zp o ­
cząć p rz y rz ą d ze n ie  n a  cy lindrze . P rz y jm i jm y ,  że 
c h o d z i  n a m  w  d a n y m  p r z y p a d k u  o d r u k  w ie lk ie j  fo r ­
m y  z k i l k u  w ię k sz e m i  i lu s t r a c ja m i ,  to, z a n im  zaczn ie ­
m y  rob ić  p rz y rz ą d ze n ie  n a  cy lindrze ,  m u s im y  k o m ­
p le tn ie  p rzy g o to w ać  p o d k ła d k ę  n a  cy lindrze .  N a j le ­
piej  u ż y w a ć  n a  tenże  cel s u k n a  c ienkiego , a  n a  n ie  
n a k le j ić  jeszcze m ię k k i  k a r to n  i je d e n  a rk u s z  s i lnego  
p a p ie ru .  N a s tę p n ie  ro b im y  odb itkę  n a  s ła b sz y m  p a ­
pierze , p o czem  o d b i tk ę  n a  cy lind rze  i p rzy rząd zen ie  
n a k le ja m y  do  a rk u s z a  w ierzchn iego . I lu s t ra c je ,  z n a j ­
d u ją c e  się  w e form ie , n a leży  przez  o d pow iedn ie  w y ­
ró w n a n ie  od do łu  dop ro w ad z ić  d o  tego, ażeby  d r u k  
by ł ró w n y .  N a leży  je ta k ż e  podłożyć s i ln ie  i n a  cy­
lindrze , ażeby  tłoczenie  ic h  było s i ln ie jsze  w  s to s u n k u  
d o  p ism a .

Gdy fo rm a  j e s t  ju ż  odp o w ied n io  p rzy g o to w an a ,  
w ów czas n a k ł a d a  się p rz y rz ą d ze n ie ;  j e s t  to  zabieg, 
k tó ry  k a ż d y  d ru k a r z  znać  p o w in ie n ,  i  'k tóry  d la  d r u ­
ku , zw łaszcza  z fo rm y  ciężkiej, j e s t  w ie lk ie m  u ła tw ie ­
n iem . O d b y w a  się  to  tak ,  że r o b im y  tę p y m  sz ty le te m  
w każde j  poszczególnej s t ro n ie  k o lu m n  k i lk a  d z iu r  
n a s k ro ś  ca łe j  p o d k ła d k i ,  o d r y w a m y  p o w ie rz c h o w n y  
a rk u s z  z p rz y rz ą d z e n ie m  i p o jed y n cze  s t r o n y  — o b ­
cięte aż  p o  s a m e  d z iu ry  — n a k le ja m y  o d p o w ied n io  do 
d z iu r  n a  n a jw y ż e j  po łożony a rk u s z  k a r to n u ,  z n a jd u -
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ją ć y  się pod s u k n e m . Gdy ju ż  fo rm a  w raz  z k l i s z a ­
m i  dobre d a ła  odbicie, n a le p ia m y  w ów czas n a  cy lin ­
drze także  i p o d k ła d k ę  do i lu s t r a c j i ,  p rz y g o to w a n ą  
jeszcze p rzed  w su n ię c ie m  form y, a gdy  p o d k ła d k a  
w raz  ze s u k n e m  je s t  ju ż  n a  cy lind rze  n a c ią g n ię ta ,  
w ó w czas  da lsze  odb ic ia  okażą , co jeszcze je s t  do  u z u ­
pe łn ien ia .

P ism o  leżące n a  p raw o  i n a  lewo od i lu s t r a c j i  bę­
dzie s k u tk ie m  p o d k ła d k i  na. tychże  s łabsze ,  t a k ,  że 
m u s i  s ię  je  p rzez  jeszcze s i ln ie jsze  p o d k ła d a n ie  d o p ro ­
w adzić  do  w y s tą p ie n ia .  B rzegi p ły t ,  p rz y  k tó ry c h  
c y l in d e r  t ło czen ia  rozpoczyna  i kończy , p o w in n o  się 
n a  1— 1% cm  od b rzeg u  w  p o d k ła d a c h  ścieńczye. 
Z w łaszcza  t a m  j e s t  to p o trzebne ,  gdzie c y l in d e r  n ie  
toczy się po l i s tw a c h  bocznych, k tó re  d la  d r u k u  
z  p ły t  s te re o ty p i jn y c h  ba rdzo  są  k o rzy s tn e .  M ożna 
też  p ły ty  z ty ln e j  ich  s t ro n y  w  o d p o w ied n iem  m ie js c u  
n ieco  zeskrobać . Jeżeli  d ru k u je  się z płyt,  o d lan y ch  
z m a t ry c  k a la n d ro w a n y c h ,  to  n ie  n a leży  dać  się w p ro ­
w a d z ić  w  b łą d  tern, że d r u k  j e s t  z p o c z ą tk u  n ieczysty .  
N iek tó rzy  m aszyn iśc i ,  chcąc o t rz y m a ć  d r u k  o d ra z u  
g ła d k i ,  d a j ą  s i ln ie jsze  p o d k ła d y ,  s k u tk i e m  czego j e d ­
n a k  p ły t a  c ierp i.  D la tego  też n a le ż y  pop rzes tać  n a  
d r u k u  z razu  s łabym , a w zm o cn i  s ię  on s a m  po k r ó t ­
k im  czasie. D opiero  po w y d r u k o w a n iu  p ew ne j i lo ­
śc i  a rk u s z y  z ja w ia  się 'z r e g u ły  p o trz e b a  u z u p e łn ie n ia  
p o d k ła d u  w k i lk u  m ie jsc a c h  b ib u łk ą .

Cały  w7 a r ty k u le  ty m  w y m ie n io n y  sposób  p o s tę ­
p o w a n ia  n ie  m oże być  n a tu r a ln i e  s to s o w a n y  zaw sze 
i  wszędzie. O dpow iedn ie  w  n im  z m ia n y  za leżą  od  r o ­
d z a ju  p a p ie ru ,  dan e j  ro b o ty  i w ie lu  in n y c h  z m ie n ­
n y c h  w a ru n k ó w .  N a j le p sz ą  w s k a z ó w k ą  może i p o ­
w in n o  być t u  d o św iadczen ie .  J. P.

R otograwura czy O ffset.
P odczas  o s ta tn ic h  ta rg ó w  l ip sk ic h  z a s ta n o w ia n o  

się n a  „B ugrze"  o r a z  w  k o ła c h  zaw odow ych  n a d  tem , 
k t ó r a  z dw óch  n o w y c h  te c h n ik  r e p ro d u k c y jn y c h  o p a ­
n u j e  ry n e k ,  czy  ro to g ra w u ra ,  czy też  offset. Z d a n ia  
pod  ty m  w zg lędem  b y ły  ogó ln ie  podzie lone: Znaleź li  
się z a p a len i  zw o len n icy  jed n e j  i d ru g ie j  te ch n ik i ,  
a każdta ze s t ro n  dow odziła  zaw zięcie , że ty lk o  je j  po­
g lą d  n a  s p ra w ę  j e s t  t ra fn y .  P óźn ie j  jed n ak że ,  k ie d y  
p o g lą d y  n a  tę  sp ra w ę  sk ry s ta l iz o w a ły  się nieco, 
s tw ie rdzono ,  ż e :

R o to g ra w u ra  ja k o  b e z w a ru n k o w o  sz la c h e tn a  
t e c h n ik a  r e p r o d u k c y jn a  pozostan ie  n a  d ługo  jeszcze 
w  g ra f ic e  lu k su se m . K osz tow ne  m a s z y n y  i n ie  m n ie j  
k o sz to w n e  p rz y b o ry  doi tej te c h n ik i  j a k  r a s t r y ,  w a łk i  
m ied z ian e ,  c h e m ik a l ja ,  r e tu s z  o b jek tó w  r e p r o d u k c y j ­
n y c h  itd .,  p rzy czy n i ły  się  w  w y s o k im  s to p n iu  do po- 
w trzy m an iia  ro z p o w sz e c h n ien ia  się te jże  w  la ta c h  
w o je n n y c h  i w  p o w o je n n y m  o k re s ie  d e w a lu a c y jn y m  
w  N iem czech . N ie p o m y ś ln e  te oko licznośc i  p rz y c z y n i­
ły  się n a to m ia s t  do n a d e r  s ilnego  ro zw o ju  k o n k u r e n ­
cy jne j  t e c h n ik i ,  t. j. d r u k u  offse tow ego iakoi bezw a- 
r u  nko  w o  ta  ń  szego .

Obecne zapo trzeb o w an ie  na  m a s z y n y  offsetowe 
p ocząw szy  od1 tyg li ,  a skończyw szy  n a  k o lo sa ln y ch  
ro z m ia ró w  m a s z y n a c h  ro ta c y jn y c h  je s t  w' N iem czech  
t a k  w ie lk ie ,  że f a b ry k i  p rzy  z a m ó w ie n ia c h  w y s u w a ją  
t e rm in y  d o s ta w y  w  w ie lu  w y p a d k a c h  b a rd z o  odległe .

Offset w  k o n k u re n c j i  z ro to g ra w u ra ,  s p ra w n o ś c ią  
sw ą  i  ta n io śc ią ,  a  zw łaszcza  ta n io ś c ią  p rzy  zas to so ­
w a n iu  n a jn o w s z y c h  u rz ą d z e ń  pom ocniczych , j a k  n. p. 
„ W e n d u m "  i w ie lu  in n y ch ,  u m o ż l iw ia  re p ro d u k c je

m aso w e  b e z w a ru n k o w o  ta n ie j ,  an iże l i  to  o s ią g n ą ć  
m o żn a  p rzy  z a s to so w a n iu  ro to g ra w u ry .  Jeżeli j e d n a k  
chodzi o ja k o ść  re p ro d u k c j i ,  to podczas, k ie d y  d r u k i  
offsetowe p o zo s tan ą  jeszcze n a  d ług i  ok res  czasu  
w  s to s u n k u  do ro to g ra w u ry  d r u k a m i  u m ie  i sz lache t-  
ne.mi, to ro to g r a w u r a  u s ta lo n ą  m a  m a r k ę  re p ro d u k c j i  
w ysoko  w ar to śc io w y ch .  T e c h n ik ą  t ą  o s iągnąć  m o ż n a  
te w szy s tk ie  sz lach e tn e  efekty , k tó ry c h  o s ią g n ą ć  n ie  
m o żn a  ż a d n ą  in n ą  te c h n ik ą .  O sta teczn ie  offset i r o to ­
g ra w u ra ,  k tó ry ch ,  ja k k o lw ie k  nie można, z sobą id e n ­
ty f ikow ać ,  zdoby łby  sobie obie te te c h n ik i  szerok ie  
z a s to so w an ie  każda, w  s w o im  k ie ru n k u .  Fr. Kusz

Egzaminy uczniowskie w Poznaniu, odbyte  d n ia  
30. 4. 25 pod p rz e w o d n ic tw e m  p. L. L a tow sk iego . Zło­
żyli egzam in :

P a w ło w s k i  B ogdan , D r u k a r n i a  P o lsk a ,  w  te o r j i  2, 
w  p ra k ty c e  3; K o sw e n d a  Ignacy ,  D r u k a r n i a  P o lsk a ,  
w teo r j i  3, w  p ra k ty c e  3; PodPzycki W a c ła w ,  D r u k a r ­
n ia  św. W ojc iecha ,  w teo r j i  3, w p ra k ty c e  3; K a p tu r  
Leon, D r u k a r n i a  T. P ią tk o w sk ie g o ,  w te o r j i  3, w p r a k ­
tyce 3.

Znaczki na skarb. G e n e ra ln a  D y re k c ja  P ocz t  i  
T e leg ra fów  donosi, że we w sz y s tk ic h  u rz ę d a c h  poczto­
w y ch  w  piaństwlie m o ż n a  n a b y w a ć  znaczk i pocztow e 
z n a d r u k ie m  „N a S k a rb " .

N asze dokładki.

Drukarnia św. Wojciecha w Poznaniu tak jak w roku 
ubiegłym, tak i obecnie dołącza do niniejszego niumeru 
targowego wkładkę w postaci wytwornie wykonanego .pro­
spektu reklamowego. Prospekt ten winien zainteresować 
przyjaciół naszego pisma ze względu na to, że dwie barwne 
miniaturowe reprodukcje „Obrazów Biblijnych" wykonane 
zostały w wymienionym zakładzie techniką w 'Polsce zu­
pełnie nową, a mianowicie „Fotochromją". Jak z tego wy­
nika, zakłady Drukarni św. Wojciecha, korzystając z no­
wych udoskonaleń na polu grafiki, stosują je u siebie, co 
chlubnie świadczy o dążności do skutecznego współza­
wodnictwa z wytwornemi drukami .zagranicznemu

Drukarnia WŁ Tomaszewskiego w Poznaniu dołącza 
wcale aidatny trójbarwny dodatek reklamowy,. Za miało 
u nas jeszcze tego rodzaju reklamy, która działa bez­
względnie znacznie żywiej, jak szematyczny, sztywny ze­
staw czcionkowy.

* .j. *

„Dziennik Bydgoski" z Bydgoszczy reklamuje się 
skromnie, ale sympatycznie wykonaną reprodukcją strony 
tytułowej swego organu.

* * *

Wielkopolskie Zakłady Graficzne K. Rozynek w Po­
znaniu dają praktyczną dokładkę w postaci planów sytu­
acyjnych miejsc Teatru Polskiego i Teatru Wielkiego w Po­
znaniu. Praca ta, jak wszystkie zresztą prace zakładu te­
go, wykonana jest. czysto i starannie.

* .j. *

Rezultat więc dokładek nie zbyt obfity, co dowodzi 
małego jeszcze u nas zrozumienia sprawy i — może małego 
rozwoju grafiki. Braknie okazów naszych papierni prze­
dewszystkiem, odlewni czcionek, a nie najmniej także 'za­
kładów litograficznych, których mamy dość poważną ilość. 
Mamy jednak niepłonną nadzieję, że na przyszłość i tu  
nastąpi poprawa,

Z chwili b ieżącej.
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PRZESYŁKĘ Z STEMPLEM  
KOLEI PAŃSTWOWYCH, BEZ 
FIRMY LUB Z FIRMĄ W KAŻ­
DEJ ILOŚCI WYKONUJE

D R U K A R N I A  K. B O RO W SKIEG O  W  WĄ GROWCU
NUMER TELEFONU 281



P rzem ysł Chem iczny S.fl.
Polska Fabryka  Farb i Pokostów  Grafieznyeh

Z a r z ą d :  F a b r y k a :
W a r s z a w a ,  fil. U ja z d o w s k i e  3 9  T oru ń  -  JWokre. T e le fon  nr. 158
Teł. 230-22 .  Adr. te legr .:  „ERjVIfi“  f i d r e s  te legr .:  „ f iT R fl."  — T oru ń

P o le c a m y  w s z e l k i e g o  r o d z a ju

farby grafiezne ezarne i kolorow e
P o k o s ty  g r a f ie z n e  ~  p a s ty  d ru k a rsk ie  m a sę  w a le o w ą  i t. d. 

S k ł a d y  k o n s y g n a c y jn e  w e  L w o w i e ,  P o z n a n iu  i t. d. 

P r z e d s t a w i c i e l  n a  P o z n a ń s k ie  i P o m o rze .

Stefan Koczorowski, Poznań, ul. S ta sz y ea  20.

PAPIE F
g a z e t o w y ,  d r u k o w y  m a ­
t o w y  i s a t y n o w a n y ,  k o n -  
e e p to w y ,  k a n c e l a r y j n y  
d r z e w n y  i b e z d r z e w n y ,  
m a s z y n o  w y , i l u s t r o w a n y ,  
k o lo r o w y ,  k a r to n  p o c z ­
t ó w k o w y  d r z e w n y  i b e z ­
d r z e w n y ,  p o le c a  po e e -  
n a e h  p r z y s t ę p n y e h  i w y ­
s y ł a  n a  ż ą d a n i e  e e n n ik

A. ł^ ló sk o w sk i
F a b r y c z n y  S k ład  P ap ieru

P o z n a ń  III, jYTazowieeka 6
P. tę. O. P o z n a ń  2 00  363 — T e le lo n  5573

M a s z y n a

do druku stalowniczego
mało dotychczas w Polsce 

znana, d o s t a r c z a j ą c a  jednak 

prac b a r d z o  e f e k t o w n y c h .

Obsługa bardzo pojedyńcza.

S tereo sk o p y , p ro sp ek ty  i w zory  
prac do o b ejrzen ia  w  biurze

Hurtowni Drukarskiej T. A.
w Poznaniu,

Stary R ynek  4. T ele fo n  2555 .



CENNIK
Komplet 24 Obrazów w praktycznym  
mocnym rulonie tek t. wraz z Instrukcją 40 zł

Takiż komplet w mocnym rulonie wraz 
z Instrukcją, tekturą i ramami dę­
bów e m i . . .   46 zł

Takiż komplet w solidnej półpłóciennej 
tece z ramami  t e k t u r o w e m i  oraz 
Instrukcją...................................................... 50 zł

Na żądanie dostarczyć możemy P. T. Księżom 
i Szkołom komplety Obrazów podklejonych na tektu­
rze. Cena orjentacyjna kompletu naklejonego obu­
stronnie na 12 kartonach wynosi 58 zł, jednostronnie 
na 24 kartonach 70 zł.

Przy przesyłce pocztą do sum powyższych doli­
czone zostaną ścisłe koszty własne opakowania i porta.

OBRAZY BIBLIJNE
nabyć można

w  KSIĘGARNI ŚW. WOJCIECHA
POZNAŃ — Aleje Marcinkowskiego 22 •
WARSZAWA — Aleja Jerozolimska 39 (Księgarnia M. Szczepkowskiego)
WILNO — Ul. Dominikańska 4 

LUBLIN — Krakowskie Przedmieście 43

W SKŁADACH GŁÓWNYCH:
KRAKÓW — Księgarnia Krakowska, ul. św. Tomasza 35 

KRAKÓW — Księgarnia T. S. L., ul. św. Anny 5 

LWÓW — Księgarnia Książnicy-Atlasu, ul. Czarneckiego 12

ORAZ W KAŻDEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ 

DLA UŁATWIENIA DOŁĄCZAMY ODNOŚNĄ KARTKĘ ZWROTNĄ Z ZAMÓWIENIEM

FOTOCHROMIĘ, KUSZE I DRUK WYKONANO W DRUKARNI ŚW. WOJCIECHA W POZNANIU.

OBRAZY BIBLIJNE
IIIIIIIIIIIINIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllllltllllllllllllllllllllllllllllltlllM

DO N A U K I RELIGJI W SZK O Ł A C H  ŚREDNICH,

wieżo ukazała się w druku pierwsza se- 
rja ściennych obrazów szkolnych do 
nauki religji wykonanych według pro­
gramu i ścisłych wskazówek Komisji 

środków nauk. rei. powołanej przez M. W.R. i O. P. 
pod przewodnictwem Ks. Dra Kazimierza Thullie.

Wykonawcą obrazów tych jest jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych polskich arstystów 
ilustratorów ProŁ 
Stanisław Sawi- 
czewski, któremu 
radami i wskazów­
kami z zakresu ar­
cheologii biblijnej, 
egzegezy, historji 
i metodyki nau­
czania religijnego 
służyli stale P. T.
Księża znani i ce­
nieni specjaliści w 
tych dziedzinach, 
a mianowicie ks. 
prał. Antoni Cie­
pliński, śp.ks. Jan 
Gralewski,  ks. 
prof. Wi lh e lm  
M i c h a l s k i ,  ks. 
wizyt.  Wacław  
Murawski i ks. prof. Mieczysław Węglewicz 
oraz przygodnie ks. prof. J ó z e f  Kruszyński .

Pierwsze to na taką miarę szkolne wy­
dawnictwo polskie wykonane zgodnie ze wska­
zówkami polskiego Ministerstwa Oświaty przez 
artystę Polaka, drukowane w kraju w zakła­
dach graficznych Drukarni  św. Wojciecha.

Księża Prefekci oraz Nauczyciele Religji  
w szkołach zarówno powszechnych jak średnich 
oddawna odczuwali brak tego rodzaju wyda­

wnictwa i zmusze­
ni byli albo oby­
wać się bez tak 
ważnych pomocy 
szkolnych albo o- 
pierać się na wzo­
rach zagranicz­
nych przeważ­
nie niemieckich. 
Szanownych więc 
Księży Kateche­
tów nie potrzeba 
będzie, niewątpli­
wie do nabycia 
obrazów tych za­
chęcać, gdyż jako 
pedagogowie za­
wodowi doskona­
le znają ich war­
tość przy nauce 

religji, zwłaszcza w klasach niższych, wśród
dzieci i młodzieży do lat czternastu, piętnastu.

POWSZECHNYCH ORAZ PRZY PRZYGOTOWANIU  

DZIECI DO PIERWSZEJ KOMUNJI ŚW.

K s i ę g a r n i a  ś w . W o j c i e c h a .



Chcemy natomiast bardzo gorąco poprzeć 
i polecić P, T. Księżom proboszczom prak­
tykę stosowaną już w niektórych parafjach 
używania Obrazów Biblijnych przy przygotowa­
niu dziatwy do pierwszej spowiedzi i Komunji 
świętej.

„Kto raz spróbował — pisze nam jeden 
z bardzo czynnych Duszpasterzy — korzy­
stać w czasie nauk udzielanych dzieciom 
w kościele z Obrazów Biblijnych, ten nigdy 
już nie wyrzeknie się tej znakomitej pomocy. 
Dziatwa bez porównania chętniej i pilniej 
uczęszcza na nauki, z większą uwagą słucha, 
a przyswaja sobie zwłaszcza część histo­
ryczną nauk tak  łatwo, iż to, co bez Obra­
zów wymagało wielokrotnych powtórzeń, 
z pomocą Obrazów przyswojonem zostaje bez 
żadnych trudności.

„Dotychczas korzystałem  z Obrazów nie­
mieckich, obecnie, oczywiście, będę używał

Waszych, zachęcając W as jak najgoręcej 
do szybkiego wydania drugiej serji.

„Obrazy Biblijne stosowałem również bar­
dzo skutecznie przy prowadzonych w parafji 
mojej t. zw, powtórnych katechizacjach dla 
dorosłych. Śmiało więc powiedzieć mogę, iż 
Obrazy te  na równi z księgami liturgicznemi 
powinny stać się dobytkiem każdej parafji 
chociażby najmniejszej.“

Oto głos rzetelnego doświadczenia, który bę­
dzie niewątpliwie najskuteczniejszą zachętą do 
naśladowania tej doskonałej praktyki, u nas 
jeszcze dość rzadkiej, zagranicą natomiast sze­
roko rozpowszechnionej.

W  celu ułatw ienia P. T. Duchowieństwu pa­
raf jaln emu korzystania z Obrazów dołączamy do 
każdego egzemplarza zwięzłą ale wyczerpującą 
Instrukcję pióra ks. p rof. M. W ęg lew icza , po­
dającą zarówno ogólne uwagi, jak również oma­
wiającą kolejno wszystkie obrazy.

SERJA PIERWSZA OBRAZÓW BIBLIJNYCH
zawiera 24 obrazy, każdy w formacie 50 X 70 cm, (są więc 40 razy większe od podanych tu  
wzorów), wykonane w dziesięciu kolorach na dobrym papierze, a obejmujące treść następującą:

ZE STAREGO TESTAMENTU
1. Wypędzenie z raju
2. Potop

Z NOWEGO
1. Pokłon pasterzy
2. Trzej Królowie
3. 12-letni Jezus w kościele
4. Najśw. Rodzina przy pracy
5. Chrzest Jezusa
6. Cudowny połów ryb
7. Kazanie na górze
8. Poselstwo Janowe
9. Syn marnotrawny 

10. Jezus miłośnik dzieci

3.
4.

Ofiara Izaaka 
Synaj

TESTAMENTU
11. W skrzeszenie Łazarza
12. Wjazd triumfalny do Jerozolimy
13. Ostatnia Wieczerza
14. Modlitwa w Ogrójcu
15. Jezus przed Piłatem
16. Śmierć na krzyżu
17. Zmartwychwstanie
18. Ustanowienia Piotra głową Kościoła
19. Wniebostąpienie
20. Zesłanie Ducha św.

Jak z powyższego spisu Obrazów jasno wynika, już serja pierwsza

STANOWI WYRAŹNĄ I ZAMKNIĘTĄ W SOBIE CAŁOŚĆ,
obejmując najważniejsze momenty z dziejów Starego i Nowego Zakonu. Serja druga złożona z 12 Obrazów 
ukaże się zapewne w przeciągu roku i stanowić będzie tylko dalsze rozszerzenie tego kompletu, który w obecnej już 
objętości jest do nauki szkolnej zupełnie wystarczający.

ie dosyć jednak dać P. T. XX. Katechetom i Nauczycielom sam komplet Obrazów Biblijnych, choćby najle­
piej opracowany pod względem pedagogicznym i artystycznym, trzeba równocześnie ułatwić im 
techniczną stronę korzystania z tablic. Ten wzgląd praktyczny mieliśmy bardzo na uwadze i staraliśmy 
się dodatkowe,niezbędne przy użytkowaniu tablic utensylja uczynić możliwie praktycznemi,lekkiemi i taniemi. 

Każdy komplet mieści się w mocnym tekturowym, z wierzchu opatrzonym pokrywką rulonie. Naj­
tańszym a bardzo praktycznym sposobem wywieszenia tablic jest niewątpliwie wstawianie ich w składane własnej naszej 
konstrukcji ramy dębowe, politurowane, których wygląd skromny a gustowny podnosi walory artystyczne obrazów (patrz 
str. 1.) Dzięki swej lekkiej i zręcznej budowie ramy te są nadzwyczaj dogodne do przesyłki, przenoszenia, przecho­
wywania i t. p. gdyż rozebrane i ułożone obok siebie stanowią niewielką podłużną paczkę. Przebieg ich zestawia­
nia, który nie trwa dłużej niż dwie minuty, ilustrują poniższe ryciny,

Na trzy w krzyż podwójny złożone linijki (ryc. 2.) z sześciu mosiężnemi śrubkami kładzie się dołączoną do 
kompletu tekturę (ryc. 3.), na niej zaś obraz, poczem, nałożywszy ramy dokładnie zetknięte, wkręca się na końce 
śrubek zakrętki, przytrzymujące silnie obraz i nadające całości mocną i prężną budowę. Przy zmianie jednego obrazu 
na inny wystarczy zdjąć zakrętki, ramę lekko uchylić (ryc. 4.) i nowy obraz położyć na miejsce poprzedniego, następ­
nie całość znów zakrętkami silnie ścisnąć.

Ktoby pragnął przechowywać obra­
zy w tece, mając dostateczne miejsce 
w szafach szkolnych, temu możemy po­
lecić śmiało włączone do mocnej teki 
tekturowej z grzbietem płóciennym tek­

turowe również ale bardzo solidnie 
wykończone ramy (p. str. 4.). Sposób ich 
użycia jest tak prosty, że wszelkie objaś- 
nieniasątunajzupełnej zbyteczne, wystar­
czy spojrzeć na obok podaną rycinę 5-ą.



PRZEGLĄD PRPIERniCZy
e

r p =  Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu. ==j]

Targ w Poznaniu.
Obecny M ięd zy n a ro d o w y  T a rg  w  P o z n a n iu ,  w y p a ­

da w chwili,  k tó r a  d la  g o sp o d a rk i  k ra jo w e j  je s t  n a d e r  
ciężką. K ryzys Zbytu p ro d u k tó w  nasze j  w ytw órczośc i 
i to za rów no  w e w n ą t rz  k r a ju  j a k  i z a g ra n ic ą  je s t  po­
w odem  s ta g n a c j i ,  k tó re j  ko ń ca  jeszcze nie w idać . S y­
tu a c ja  t a  d la  k r a ju  je s t  n a d e r  t r u d n ą ,  bow iem  w y tw a ­
rz a  bezrobocie  oraz je s t  p rzy czy n ą  b ie rnego  b i lan su  
h an d lo w eg o ,  k tó ry  to s t a n  n a  d łu ższą  m etę  s tw orzyć  
może pow ażne  n iebezp ieczeństw o  d la  naszej m łodej 
w a lu ty .  P o s tu la te m  przeto  w ie lk ich  w y s i łk ó w  gospo ­
darczych , za rów no  sp o łeczeń s tw a  j a k  i R ządu ,  m u s i  
być o d b u d o w a  zb y tu  d la  w ytw órczośc i  k ra jo w e j ,  i w 
tym- w zględzie  n ie  m o g ą  być zan ie d b a n e  żad n e  ś ro d ­
ki, m ogące  w p ro w ad z ić  u lgę  w p rzyk re j  sy tuac ji .

J e d n y m  -z ta k ic h  ś ro d k ó w  są  w łaśc iw ie  ta rg i.  
P rzyczyn ić  się one m o g ą  z n ak o m ic ie  do po w ięk sze ­
n ia  zb y tu  to w aró w , bow iem  s tw a rz a ją  okaz ję  ła tw e ­
go n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  m iędzy  p rz e m y s łe m  a  ku- 
p iec tw em , gdzie, co i j a k  ła tw o  nab y ć  m ożna . Obecny 
T a rg  P o z n a ń s k i  poza  ty m  ogó lnym  celem  ta rg o w y m  
będzie m ia ł  do spełn i eniia. cel spec ja lny , w y ła n ia ją c y  
się w  zw iązk u  z obecnie  p rz e ż y w a n ą  c h w ilą  g o sp o ­
darczą .  D otąd , j a k  w iadom o , p a n u je  w  k r a ju  u ta r t e  
p rzek o n an ie ,  że w sze lk ie  to w a ry  k ra jo w eg o  p o cho­
d zen ia  są  droższe od w yrobów  z a g ran iczn y ch ,  czego 
w y n ik ie m  jes t  coraz  ba rdz ie j  p o g a rsz a ją c y  się b i lan s  
h a n d lo w y  przez sp ro w a d z a n ie  z zag ra n ic y  tow aró w , 
k tó re  są  p ro d u k o w a n e  ró w n ież  w k r a j u  i g a tu n k o ­
wo n iczem  się od obcych nie różn ią .  W y tw o rz o n a  
s y tu a c ja  te m  je s t  p rzy k rze jszą ,  że to zd y sk w a l i f ik o ­
w an ie  w y ro b ó w  k ra jo w y c h ,  u d z ie la  się w sposób za- j 
s ta n a w ia ją c y  pub liczność , k tó ra  pod  w p ły w e m  sug- 
gestj i ,  u b ie g a  się o to w a ry  zag ran iczn e ,  j a k o  tańsze .  
Z jaw isk o  to m a swoje źródło w tem , że k u p iec tw o  j 
nasze jeszcze d o k ła d n ie  nie o r ie n tu je  się w wy- j 
n ik a c h  w y s i łk ó w  polsk iego  p rzem ysłu ,  sk ie ro w a-  | 
nych  k u  p o ta n ie n iu  w ytw órczośc i i p rzy s to so w a n ia  j 
jej do m e to d  p ra c y  n o rm a ln e j  pokojow ej. I otóż ! 
w dzięcznem  za d a n ie m  obecnego T a rg u  P o z n ań sk ieg o  ' 
będzie u n a o czn ien ie  p o s tęp u  w tej dziedzinie.

D la tego  sądz im y , że zw iedzenie  obecnych  T argów  
P o z n a ń sk ic h ,  przez n a jsze rsze  ko ła  naszego  kupiec- 
tw a , będzie m ia ło  w ie lk ie  znaczen ie  gospodarcze , 
przyczyni się do w y s tu d io w a n ia  źródeł z a k u p u  i 
um o ż liw i  bezpośredn ie  ze tkn ięc ie  się z k ra jo w y m  ! 
p rzem ysłem , k tó rego  poparc ie  w obecnie  t ru d n y c h  i 
czasach  je s t  o b o w iązk iem  ogó lno -n aro d o w y m . Z ty m  i 
m o m e n te m  ściśle  są  zw iązan e  p ra k ty c z n e  korzyści 
z T a rg u ,  bow iem  zw ied za jący  b ęd ą  m ogli zapoznać  
się z c a ło k sz ta ł te m  in te r e s u ją c y c h  k ażdego  b ranż ,  
z cenam i,  k o n iu n k tu r a m i ,  ja k o śc ią  to w a ró w  i t. p. 
w zg lęd am i n a  p o d s taw ie  k tó ry c h  g ru n to w n ie  za ­
p o z n a ją  się ze ź ró d ła m i zak u p ó w , by w reszcie  sa m  za­
k u p  j a k n a jk o rz y s tn ie j  u sk u teczn ić .

D la celów powyższych , obecny T a rg  P o z n a ń sk i  
p rzygo tow ał się należycie. W id a ć  to przedew szyst-  
k iem  z ilości w ys taw có w , k tó ry c h  w ro k u  b ieżącym  
zg rom adzono  z g ó rą  2.200, czyli około 20% więcej, 
niż w ro k u  ub ieg łym . W śró d  w y s taw có w  p rzew aża  ! 
p rzem y sł  k ra jo w y ,  j e d n a k  z a g ra n ic a  je s t  rów n ież  
znaczn ie j  re p re z e n to w a n a  niż poprzedn io . E k s p o n a ­

ty, o b e jm u jące  w sze lk ie  b ra n ż e  p rzem y s łu ,  roz loko­
w ano  n a d e r  sy s tem a ty czn ie ,  m a ją c  n a  względzie po ­
trzeby  k u p u ją c y c h ,  alDy zw iedza jąc  in te re su ją c e  ich 
b ranże ,  o trzy m ać  m ogli  ja k n a jw s z e c h s t ro n n ie j s z y  po ­
g lą d  n a  ca ły  zak re s  to w a ró w  z w iązan y ch  z d a n ą  dzie­
dziną. O dp o w ied n ia  p rze jrzys tość  w rozm ieszczen iu  
e k sp o n a tó w , j a k  ró w n ież  troska, ze s t ro n y  w y s ta w ­
ców o s to jące  n a  w ysokośc i  z a d a n ia  in fo rm o w a n ie  

i i wogóle o do b rą  obsługę  zw iedza jących , da je  pew- 
ność na leży tego  sp e łn ie n ia  ro li  T a rg u  P o zn ań sk ieg o ,  
w  s to s u n k u  do zw iedza jących .

S p ec ja ln ie  pod n ieść  na leży , że ze w zg lędu  n a  
p rz e ż y w a n ą  obecnie t r u d n ą  chw ilę  gospodarczą , T a r ­
g iem  P o z n a ń sk ie m  za in te re so w a ły  się szerokie  sfery  
naszego  spo łeczeństw a , czego dow odem  jes t  p o k a ź n a  
liczba zgłoszonych  ju ż  z jazdów  ró żn y ch  o rgan izacy j  
zaw odow ych  i gospodarczych , j a k ie  m a ją  sie odbyć 
w P o z n a n iu ,  w  czasie ta rg o w y m . T ak  sam o  dosyć 
licznie z jechać  się m a j ą  różne  de legac je  zag ran iczne ,  
co u z n a ć  na leży  za w y n ik  celowej p ro p a g a n d y ,  u m ie ­
jącej t ra f ić  do w łaśc iw ego  źródła . Obecny więc T a rg  
P o z n a ń s k i  u z n a ć  na leży  za w y d a rz e n ie  n a d e r  do ­
niosłe, posp ieszyć  w ięc  n a ń  p o w inn i ja k  n a j l ic z ­
niej n a s i  k u p cy  i- p rzem y sło w cy  w  celu w y ro b ie ­
n ia  sobie p o g ląd u  n a  s ta n  obecny naszej w y tw ó r ­
czości, o raz  p o czy n ien ia  p rzy  tej okaz ji  zakupów . 
Rów nież i in s ty tu c je  rządow e, z a in te re so w an e  w za ­
k u p a c h ,  dobrze zrobią , w y sy ła ją c  sw y ch  p rz e d s ta w i­
cieli d la  z o r je n to w a n ia  sie o obecnym  s tan ie  r y n k u ,  
ta k a  bow iem  p o g ląd o w a  lek c ja  da je  duże  d o św ia d ­
czenie p rak ty czn e .

M ożliwości ek sp ortow e  
dla przem ysłu p o lsk iego .

W  z w iązk u  z tegoroczną  im p re z ą  t a rg o w ą  w P o­
z n a n iu  o c h a ra k te rz e  w yb itn ie  m ięd z y n a ro d o w y m  
o tw ie ra  się d la  naszego  p rzem y słu  cały szereg m ożli­
wości ek sp o r to w y ch  do ró żn y ch  k ra jó w . M iejski 
U rząd  T a rg u  P o z n a ń sk ie g o  dzięki p rzep ro w ad zo n e j  
na w ie lk ą  ska lę  (propagandzie  z a g ra n ic ą  o trzy m u je  
s ta le  liczne z a p y ta n ia  ze sfer p rze m y s ło w o -h a n d lo ­
w ych  poszczególnych  k ra jó w ,  p ra g n ą c y c h  n a w ią z a ć  
bliższe s to su n k i  h a n d lo w e  z ry n k ie m  p o lsk im  w ce­
lach  im p o r to w y ch .  Do su k c e su  ak c j i  p ro p a g a n d o w e j  
p rzyczyn iło  się w znacznej m ierze  ro zes łan ie  b ro sz u r  
w y d aw n iczy ch  przez M iejsk i U rząd  T a rg u  P o z n a ń ­
skiego, z a w ie ra jąc y c h  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n e  foto­
g ra f  je P o z n a n ia  i T a rg u  o raz  szczegóły dotyczące z n a ­
czenia  P o lsk i  j a k o  p o ś re d n ik a  m iędzy  h a n d le m  Z a ­
chodu  i W sch o d u .  W śró d  nadesz ły ch  ofert ze s trony  
f i rm  P a ń s tw  B a łk a ń s k ic h  i B a ł ty ck ich  z a s łu g u ją  n a  
u w ag ę  z a p y ta n ia  n a  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  p a p ie r  

1 w szelk iego  g a tu n k u ,  gu z ik i  etc. d ro b n e  to w ary ,  t e k ­
tu ra ,  p a p ie r  opak  unikowy, tape ty ,  o łów ki,  farby , l a ­
k ie ry , pokosty ,  p rzybory  te lefoniczne, a r ty k u ły  no­
żownicze, w yroby  m eta low e, k a ła m a rz e  etc. (Turcja).

G recja :  m. in. n a rz ę d z ia  s ta low e ,  p a p ie r  w sze lk ie ­
go g a tu n k u ,  a r ty k u ły  optyczne.

R u m u n ja :  T o w ary  w sze lk iego  ro d z a ju .  F in la n -  
d ja :  C era ta ,  l ino leum , a r ty k u ły  gu m o w e, gobe liny  
do p o k ry c ia  mebli itd.



P rzy  tej sposobności zw racam y uwagę firm  pol­
skich zain teresow anych w eksporcie do Włoch, że 
zgodnie z otrzymanemu s tam tąd  w  drodze urzędowej 
od tam tejszych  placówek k o nsu la rnych  inform acjam i, 
m ogą znaleść ry n ek  zbytu następujące a r ty k u ły  pol­
skie: m aszyny rolnicze, p roduk ty  suchej destylacji 
drzewa, p a ra f in a ,  wyroby koszykarsk ie  etc.

Powyższe 'zapytania św iadczą dobitnie o coraz 
większem za in te resow aniu  się rynków  południowo- 
w schodnich im portem  polskich  wyrobów, przeto by­
łoby wskazanem , aby polskie f irm y mogące ekspor­
tować nie dały się wyprzedzić firm om  konkurency j-  j 
nym  zagranicznym  i pośpieszyły czemprędzej naw ią -  j 
zać k o n trak t  z powyżej w ym ienionem i k ra jam i,  ko­
rzysta jąc  ze sposobności bezpośredniego zetknięcia 
się z rep rezen tan tam i tychże k ra jó w  n a  tegorocznym 
T argu  w Poznaniu , n a d a rz a  się bowiem w tym  roku  
doskonała  okazja bliższego omówienia kw estj i  im ­
portowo-eksportowych z przedstaw icie lam i p rzem y ­
słu  i h an d lu  zagranicznego, k tó rzy  jak  już p isaliśm y, 
o rgan izu ją  wycieczki n a  Targ  Poznański.  Wobec te ­
go wszystkie firm y polskie zain teresow ane w ekspor­
cie do w spom nianych  k ra jó w  m ogą się zgłosić do 
Miejskiego Urzędu T argu  Poznańskiego, k tóry  bez­
płatnie. udzieli im  odnośnych adresów.

Rzemiosło a Pierwsza Pomorska 
Wystawa Rolnictwa i Przemysłu.
Rzemiosło jest jednym  z najw ażniejszych  czyn­

n ików  gospodarczych k ra ju .  Bez rzem iosła  n iem a 
przemysłu, a bez przem ysłu  w ogólności dobrobytu  
k ra ju .  O poziomie przem ysłu  decyduje jedynie sto­
pień w yszkolenia  rzem ieślnika . W dostatecznem  do­
cenieniu ważnego tego czy n n ik a  gospodarczego ko ­
m ite t  tegorocznej P ierwszej Pom orskie j W ystaw y 
Rolnictwa i P rzem ysłu  w  G rudziądzu otoczył spe­
c ja lną  pieczołowitością tę gałąź przemysłowości i w y­
staw ia  "ją z w ie lką  s ta rannośc ią .  W y staw a  rzem ieśl­
nicza  obejmować będizie całokształt rzem iosła  P o ­
morskiego. Po ra z  pierwszy rzemiosło polskie wy­
stąpi tu  sam odzie ln ie  w walce konkursow ej,  wolne 
od wszelkich obcych wpływów, już n a  swej własnej 
polskiej ziemi. Pomorze m a  wykazać, co zdziałało 
w tej dziedzinie od czasów zaborczych i o ile wzniosło 
się i pod jak im  względem ponad inne dzielnice P o l­
ski. W y staw a  rzemiosła , k tó rą  Izba Rzemieślnicza 
w G rudziądzu in teresu je  się specjalnie, mai dać  pokaz 
rzem iosła  nietylko w praktyce, lecz i w teorii.

Obejmować będzie ono:

!

1. Dziiał okazów w arszta tow ych wszystkich rodza­
jów rzemiosła, a więc wszystkiego tego, co rzemiosło 
w ytwarza.

2. Dział prac term inato rsk ich .
3. Dział zabytków cechowych, przedmiotów h i­

storycznej wartości, będących w posiadan iu  p ry w a­
tn y m  lub insty tuc ji ,  dalej pokaz chorągwi i sz tan ­
darów.

4. Dział szkolnictwa i kszta łcen ia  zawodowego.
5. Pokaz warszta tów  wzorowych.
Wobec tego szerokie otw iera się pole popisu dla 

każdego rzem ieśln ika  przez wzięcie w spółudziału 
w wystaw ie bądź to dla te rm inato ra ,  bądź to dla n a ­
szej czeladzi, bądź to dla mistrza.

Immunizowanie 
skonfiskowanych druków.

Od dłuższego już czasu w prasie oraz na  zgrom a­
dzeniach prawniczych i politycznych toczy się d y s k u ­
s ja  n a  tem at szeroko rozpowszechnionego u nas  zwy­
czaju im m unizo  w an ia  skonfiskow anych druków  
przez ogłaszanie ich treści jako interpelacyj posel­
skich. Ma to znaczenie polityczne, ponieważ tą  dro­
gą p rzenika do m as znaczna liczba a r tyku łów  i bro­
szu r  o charak terze  an typaństw ow ym . Najczęściej 
posiłku ją  się tym  sposobem propagandy k luby  k o m u ­
nistyczny i mniejszości narodowych.

A rtyku ł 33 konsty tucji  daje posłom możność 
zgłaszania interpelacyj we Wszystkich spraw ach  czy­
ni więc wpisanie do niej ściganego karn ie  art. nie 
kara lnym . In terpelację  tę d ru k u je  się nas tępn ie  j a ­
ko część sprawozdania, z jawnego posiedzenia se jm u 
lub kom isji  sejmowej i w tej formie rozpowszechnia 
się zabroniony druk. A rtyku ł 31 konsty tucji  os łan ia  
przed k a r ą  rozpowszechnianie tego rodzaju  spraw o­
zdań.

Pow staje  sy tuac ja  p a rad o k sa ln a  pod względem 
praw niczym  politycznie szkodliwa i nie do u trzy m a­
nia: rozpowszechnianie d ru k u  obiektywnie zaw iera­
jącego cechy przestępstw a jest k a ra lne  lub nie w  za­
leżności od tego czy jes t to d ru k  zwykły, czy posiada 
formę in terpelacji  poselskiej. S tan  tak i  jest w n a j ­
wyższym stopniu  dem oralizujący.

W polemice, jak a  się n a  ten  tem at rozw inęła — 
zgłoszono k i lk a  projektów zaradzenia  złu.

P a n  Marczewski proponuje tak ą  in terpelację  a r ­
tyku łu  31 Konstytucji,  k tó ra  by pozwalała władzom 
aresztować p rzedruki in terpelacyj poselskich. P ro ­
jek t ten  i jego um otyw ow anie  posiada jeden nieza- 

1 przeczony brak, przewiduje bowiem jedynie ściganie
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PUBLICZNOŚĆ dziś już bardzo wybredna i wymagająca!

Dlatego chcąc nietylko utrzymać dotychczasową klientelę, lecz zjednać 
sobie dalsze koła odbiorców — należy prowadzić wyłącznie

doborowy towar!
Pośród firm czysto polskich, posiadających ustaloną renomę i wyrabia­
jących maszynowo pierwszorzędne artykuły piśmienne i biurowe

firma

&r^>(rhll a P°lska Fabryka Wyrobów 
Papierowych XX T. z o. p.

POZNAŃ - GROBLA 14
Numery telefonu  32-61 i 3 2 -6 4
P. K. O . 200 784. A dres telegr.: „PO L“

zajmuje bezsprzecznie przodujące miejsce!

AGENDA kieszonkowa w cale ka- 
liko, z wyciskiem  

BLOCZKI do notatek 
BRULJO N Y w prawdziw. ceracie 
BILETY wizytowe w eleg. karton. 
BLOKI rysunkowe 
DONIESIENIA w bloczkach 
ETYKIETY gumowane 
FLIRT salonowy 
FLIRT towarzyski 
KSIĄŻKI komisowe

„ kontowe i protokularne
„ do koresp. podróżnej

KWITARJŁISZE dostawy, odbioru 
i zamówień 

KSIĄŻECZKI do zadań 8 U i 4°
,, 8° linjow. i kontolinj.

WYCIĄG Z CENNIKA
KWITY zwykłe i z talonem  
N O TESY  zwykłe i luksusowe 
OKŁADKI do akt

„ nieb. i pergam. do owi­
jania kajetów szkolnych 

,,PO LG U M “ papier przejrzysty 
gumowany 

POCZTÓW KI blanko w 2 gatunk.

| N O W O Ś Ć  |

POCZTÓW KI luksusowe na kolor, 
kartonie płóciennym i pergam. 
blanko i z prześlicznym brzeg, 
w stylu zakopiańskim w elegan, 
kartonikach po 25 i 50 sztuk

POWINSZOWANIA w litogr. wy­
konaniu i ręcznie malowane 

PODKŁADKI do pisania 
REJESTR do segregatorów  
RACHUNKI w blokach w 3 wielk. 
SEG REG ATO R Y 8 cm FORTUNA 
SK O R O SZYTY  7 i 8 cm 
SZKICOWNIKI w pół i cale kaliko 
TABLICZKI mnożenia na karton. 
TECZKI 5/ó listowe zwykle i luks. 
TEKI do podpisu w cale kaliko, 

z wyciskiem  
KAJETY szkolne, do nut i stenogr. 
ZAWIESZKI do worków etc. 
ZAŁĄCZNIKI gumowane etykiety 

z numerami 
etc. etc.

P O Z A T E M  O F E R U J E M Y  K O R Z Y S T N I E :

PAPIER KANCELARYJNY gładki, linjow. i kontolinj. 
KONCEPTOW Y gładki i linjowany

-------------------  M ASZYN O W Y 4 U i 2°
PRZEBITKOW Y 4° i 2°

„  _  DRUKOW Y biały, mat. i satynowany
PAKOW Y w rolkach i arkuszach 

-------------------  ALBU M O W Y kolor. AFISZOW Y, celluloz.

TOREBKI szare, kolorowe, pergami­
nowe, medecynalne, do kapeluszy etc.

ATRAMENT „Herolda* I po orygin.
cenach 

fabryczn.
OŁÓWKI „Majewskiego* 
PIÓRA „Wasilewski ego “

DOSTAWA WYŁĄCZNIE HURTOWHA
Oryginalny C E N N I K  ilustrowany, jedyny w swoim rodzaju 
w Polsce, wysyłamy na żądanie interesentom  za obliczeniem 0,50 zł.



p rz e d m io tu  — aresz t  d ru k u ,  a n ie  osoby — pocią ­
gn ięc ie  do o d p ow iedz ia lnośc i  k a rn e j .  P ra w n ic z a  
.sprzeczność nie je s t  uch y lo n a .

P a n  M arczew sk i p rz y p o m in a  też o p ra k ty c e  n ie ­
m ieck ie j ,  k tó ra  c h ro n i  przed k o n f i s k a tą  ty lko  s p r a ­
w o zd an ia  se jm ow e, d ru k o w a n e  w całości i oozw ala  
n a  śc igan ie  ro zp o w szech n ien ia  poszczególnych  in te r -  
pelacyj. Z up e łn ie  s łu szn ie  też zw raca  uw agę , że je s t  
to zbyt p o w ie rzch o w n a  in te rp e la c ja  s p ra w o z d a ń  se j ­
m ow ych .

P. C h e łm iń sk i  p ro p o n u je  n a d a n ie  m a rsz a łk o w i  
S e jm u  p ra w a  w y k re ś le n ia  in te rp e lacy j  pose lsk ich , 
w p isa n y c h  w nie te k s tó w  sk o n f is k o w a n y c h  d ru k ó w , 
op ie ra  się p rzy tem  n a  dow olnej zupe łn ie  in te rp e la c j i  
a r t y k u łu  15 r e g u la m in u  o b rad  se jm u  z a p o m in a ją c ,  że 
k o n f i s k a ta  d r u k u  przez w ładze  n ie  s tan o w i jeszcze 
o jego przestępczości,  o k tó re j  z ad ecydow ać  m a  do­
p iero  Rząd.

Pose ł  K onopczyńsk i  p ro ponu je  u z u p e łn ie n ie  a r t y ­
k u łu  33 r e g u la m in u  o b rad  S e jm u  m ó w iącego  o s k ła ­
d a n iu  in te rp e lac j i  s ł o w a m i : „Jed y n ie  a r ty k u ły  ode­
zwy i in n e  p i s m a  sk o n f isk o w an e ,  a  n a s tę p n ie  z a łą ­
czone lub  p rzy toczone w in te rp e la c ja c h  n ie  m o g ą  być 
og łaszane  dopóki sąd  n ie  uch y l i  k o n f isk a ty .  P ro p o ­
zycja  ta  w y d a je  się n a jb a rd z ie j  r a c jo n a ln ą .  Z as to so ­
w an ie  jej j e d n a k  już  obecnie w p ra s ie  nie iest m o ­
żliwe, nie je s t  bow iem  u z g o d n io n a  z K o n s ty tu c ją .  J e ­
żeli bow iem  a r ty k u ł  33 K o n s ty tu c j i  pozw ala  n a  s k ła ­
d an ie  in te rp e la c j i ;  jeżeli in te rp e la c je  te w chodzą  do 
s p ra w o z d a n ia  se jm ow ego  z c h w ilą  ich o d czy tan ia  na. 
p le n u m ; jeżeli w reszcie  a r ty k u ł  31 K o n s ty tu c j i  czyni 
n ie k a ra ln e  og łaszan ie  sp ra w o z d a ń  z ja w n y c h  posie­
dzeń — r e g u la m in  se jm o w y  nie może pozbaw iać  n i ­
kogo p ra w  dobrze n a b y ty c h  w K onsty tu c j i .

R o zu m ie jąc  za tem , że K o n s ty tu c ja  w  ty m  p u n k c ie  
m a  n iebezp ieczną  lu k ę  i że lukę  tę n a le ż y  u z u p e łn ić  
skoro  to ty lk o  będzie m ożliw e ze w zg lęd u  n a  sp e c ja l ­
ne w a ru n k i  s ta w ia n e  dla  z m ia n y  K on s ty tu c j i  — do 
tego czasu na tęży  s zu k ać  innego  .sposobu za ła tw ie n ia  
sp raw y . Może być n im  je d y n ie  p o dn ies ien ie  k a r a l ­
ności p rz e s tę p s tw  p o p e łn ian y ch  d ru k ie m  oraz  re ­
wizji o b o w ią z u ją c y ch  obecnie  u s ta w  p rasow ych .

P o d n ie s ie n ie  k a ra ln o ś c i  p rze s tęp s tw a  w d r u k u  
ze szczególnem  u w z lę d n ie n ie m  przes tęps tw , z a g ra ż a ­
jący ch  P a ń s tw u  i jego u s tro jo w i u su n ę ło b y  p o d s ta ­
wę do o d n o śn y ch  in te rp e la c y j  pose lsk ich . J e s t  rzeczą 
w ą tp l iw ą  czy zna laz łoby  się w ów czas  w ie lu  r y z y k u ­
jący ch  pierwiotny d r u k  a r ty k u łó w  czy b ro sz u r  w  prze­
widywalni u  przyszłej im.muniz.acj i w iedząc , że grozi 
za to w ysok i w y m ia r  k a ry .

P o d n ie s ie n ie  k a ra ln o ś c i  pewnej k a te g o r i i  p rze ­
s tę p s tw  p ra so w y c h  w y m a g a ło b y  j e d n a k  ba rdzo  śc i­
słego o k re ś le n ia  tych  k a teg o ry j ,  aby  n ie o p a trz n ie  nie 
w p ro w ad z ić  zla niein n iejszego k ag ań co w e j  u s t .  d la  
p rasy .  N ie s te ty  s tw ie rdz ić  m u s im y ,  że .i m m  uni Kowa­
n ie m  sk o n f isk o w a n y c h  szko d l iw y ch  d ru k ó w  n ie d a  się 
za h a m o w a ć  d ro g ą  tak ieg o  czy inn eg o  in te rp re to w a n ia  
K o n s ty tu c j i  w zg lędn ie  r e g u la m in u  o b rad  S e jm u :  po ­
zosta je  p rz y k ra  n a jeżo n a  c ie rn ia m i  d la  w olności p r a ­
sy d ro g a  w zm o żen ia  k a ra ln o śc i  pewmej k a te g o r j i  p rze ­
s tęp s tw  p ra s o w y c h . D. Kuj.

i ł a d n y  zestaw , nie r a ż ą c y  dobór  kolorów7 a p rzy tem  
w; oko w p a d a ją c a  r e k la m ą .

Tego u n a s  b ra k ;  b r a k  n a m  d o s ta teczn y ch  sił 
fachow ych , ludzi,  k tó rzy b y  u m ie l i  rzecz s p ra w n ie  
uch w yc ić ;  b r a k  nam  s i lne j p o d w a lin y  fachow ej, k tó ­
ry  to b r a k  w y n ik a  z b r a k u  odpow iedn ich  szkół zaw o­
dowy, gdz ięby  nasza  m łodzież m og ła  u g ru n to w a ć  
swoje w y k sz ta łc e n ie  zaw odow e. B ra k u je  w Polsce 
szkół zaw o dow ych  dla  w sz y s tk ic h  gałęzi rzem ios ła ,  
t a k  d la  s to la rzy , modelistów,- rzeźb ia rzy , ś lu sa rzy ,  
g ra f ik ó w  i w szy s tk ich  tych  zaw odów , k tó re  d o m a g a ją  
się pew nego a r ty z m u .  W  szko łach  ty c h  pow inn i się 
zn a jd o w ać  n au czy c ie le  fachow i,  k tó rzy b y  w  o d n o ś ­
nych g a łę z ia ch  ksz ta łc i l i  m łodzież  n a sz a  rz e m ie ś ln i ­
czą i p rzem ysłow ą . W ie m y  bow iem , że ty lko  dobry  
rz e m ie ś ln ik  i p rzem ysłow iec , fachow o dobrze w y ­
ksz ta łcony , z n a jący  ra c h u n k o w o ść  i k a lk u la c ję ,  przy 
w y tw a rz a ją c e j  się już  dzis ia j  dużej k o n k u re n c j i ,  m o ­
że się u t rz y m a ć  i liczyć na  zbyt sw ych w ytw orów .

W sz a k  dzisie jsze N iem cy  ty lko  dzięki swej sp rę ­
żystości i fa ch o w em u , g r u n to w n e m u  w y k sz ta łcen iu  
z a s y p u ją  cały ry n e k  e u ro p e jsk i  sw em i w y tw o ra m i  
p rz e m y s ło w e m i i li ty lko  dzięk i tem u  co raz  więcej 
na nogi się podnoszą . U nas  w Polsce b ra k  jest je sz ­
cze pod tym  w zględem  z ro z u m ie n ia ;  pa trzy  się  u  nas  
więcej na  do raźn e  korzyśc i  m a te r ia ln e ,  n a  szybkie  
zbogacenie  się, niż n a  d o skona łość  w ytw orów . W ie l ­
k ą  w inę  p rzy p isać  t rzeba  nam  tu  s a m y m ;  za m a ło  
u w a ż a m y ,  kogo p rz y jm u je m y  w n a u k ę ;  p r z y jm u je ­
m y  chłopców, jacy  się n a w in ą ,  nie e g z a m in u je m y  ich 
należycie  i d z iw im y  się po tem , że uczeń  ta k i  n ie  rob i  
na leży tych  postępów. U czniow ie nas i .  zw łaszcza 
w grafice ,  pow in n i  m ieć  p rz y n a jm n ie j  szkole w y d z ia ­
ło w ą  poza sobą. znać  dobrze ra c h u n k o w o ś ć  i ry s u n k i .

Słów  kilka o szkołach  zaw odow ych.
G raf ik a  po lska , w z iąw szy  ściśle, leży jeszcze w za ­

w ią z k a c h ;  a b y  sp ro s ta ć  z ag ran iczn e j ,  dużo jeszcze 
po trzeba  w ys iłków . B io rąc  ja k ie k o lw ie k  p ism o za ­
g ra n ic z n e  fachow e, i lu s t ro w a n e  lub  inne  do ręk i ,  to 
p o d p ad a  na  p ie rw szy  r z u t  oka czystość w y k o n a n ia .

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

P lO T fJ L tflSK flO E H

PAŃSTWOWE
ZAKŁADY GRAFIGZHE

W  W A R S Z A W  I E

W Ś W I E T L E  PRAWDY,
C Z Y L I  J E D N A  Z  P A Ń S T W O W Y C H
w y t w ó h ń i  f u n d a c j i  R Z Ą D Ó W
S O C J A L I S T Y C Z N Y C H  w  P O L S C E

CEJ MA 2  Z Ł t O T E
DO J4RBYCIA W ADMINISTRACJI „PRZEGLĄDU 

GRAFICZNEGO i PAPIERNICZEGO" W POZNANIU 

STARY RYNEK 4 =  TELEFON 2555 .



F. K. ZIÓŁKOWSKI l SP.
T. Z O. P.

P O Z N A N
Górna Wilda nr. 192

Z ałożon e w roku 1896

Numer telefon u  29 -2 8

Adres telegraficzny: 
Ziółkowski drukarnia Poznań

Zakład Litograficzny 
i Fabryka Wyrobów Papierowych

wykonuje i poleca:

plakaty i afisze jedno- i wielobarwne, ulotki, 
nalepki, etykiety, opakowania papierowe, kar­
tonowe i tekturowe na wszelkie artykuły 

używkowe i spożywcze, gry towarzyskie

Specjalność: opakowania masowe



FA R B A  POLSKA Jednogłośne zdanie: — 
Farba Polska jest dobra!

bo d op ie ro  z ta k ie g o  ch łopca  w yrob ić  się może dob ry  
zaw odow iec .

R ów nież  i r z ą d  nasz  nie je s t  t u  bez w iny ;  s ta ra  
się za m a ło  o dobre w y k w a l i f ik o w a n ie  naszego1 rz e ­
m ie ś ln ik a  i p rzem ysłow ca .  K oniecznie  p o w in n y  być 
we w sz y s tk ic h  w ięk szy ch  m ia s ta c h  zap ro w ad zo n e  
szk o ły  zaw odow e, w  k tó ry c h  by  m łodzież  n a s z a  z n a ­
laz ła  sposobność  do zaw odow ego  w y k sz ta łcen ia .  S p r a ­
w y te1 p o w in n y  być p o ru szan e  w  r a d a c h  w o jew ó d z ­
kich, n a  se jm ik a c h  p o w ia to w y c h  i w  Izb a c h  rz e ­
m ieś ln iczych , a b y  te m u  s ta n o w i  rz e m ie ś ln ic ze m u  
i d ro b n e m u  przem ysłow i dopom óc i podn ieść  s ta n  
ś red n i  wogóle.

Z a ra z e m  z w ra c a m  się z g o rą c y m  a p e lem  do oby­
w a te l s tw a  naszego, do rodziców  n aszych ,  a b y  z a n ie ­
cha li  n ie m ą d ry c h  p rzesąd ó w  w y s y ła n ia  za o s ta tn i  za ­
p ra c o w a n y  g rosz  synów  siwych do w yższych  ucze ln i  
celem  k s z ta łc e n ia  się n a  a d w o k a tó w , le k a rz y  i td .  M am  
p rzek o n an ie ,  że ludzie  ci b ęd ą  k ied y ś  głód! i nędizę 
c ierpieć. N iecha j  o jcow ie  p a m ię ta ją ,  że r z e m io s ła  
nasze  s ą  n a jw a ż n ie j s z ą  p o d w a l in ą  b y tu  naszego  ja;k 
i b y tu  p a ń s tw a .  Jeżeli m ło d y  cz łow iek  m a  d o b rą  
szko łę  po za  sobą, do b re  w y k sz ta łc e n ie  fachow e, jeżeli 
zn a  sw ój zaw ód d o skona le ,  to  s ta ra ć  się je  będzie 
w  przyszłości jeszcze w ięcej w y d o sk o n a l ić ,  z a p e w n ia ­
jąc  sobie b y t  dob ry .

W ła śn ie  chłopcy, posiada jący , lepsze w y k sz ta łc e ­
nie  szkolne, p o w in n i  się g a rn ą ć  do z aw o d ó w  p ra k ty c z ­
nych ; n iech a j  się nie o d s t r a s z a ją  p racą ,  o b o w ią z k a ­
mi. D obry  p rzem ysłow iec , dob ry  rz e m ie ś ln ik ,  m u s i  
być za ra z em  i d o b ry m  k u p c e m , d la teg o  też k o n ie c z ­

nie m u s i  on m ieć  lepsze w y k sz ta łc e n ie  szkolne, ab y  
s p ro s tać  s w e m u  zad an iu .

N iecha j  by  i zw iązk i  zaw odow e p a m ię ta ły  o tern, 
i u  k o m p e te n tn y c h  in s ta n c y j  p rzed łoży ły  sw oje  po­
s tu la ty  — a  sądzę, że w ów czas  i r z ą d  przy jdz ie  do 
p rz e k o n a n ia ,  że rzem ios ło  i p rzem ysł  to s ilne  p o d s ta ­
wy p ań s tw o w e .

I d r u k a r s tw o  winno* się w ziąć  do dzieła ;  jeżeli 
r z ą d  nasz  nie z ab ie ra  się do czynu  i n ie  chce dopo- 
m ódz, to  t r z e b a  to  s a m y m  uczy n ić  i u rz ą d z a ć  szkoły  
zaw odow e gra f iczne  n a  w ła s n ą  rękę , a  je s te m  z d an ia ,  
że ludzie  dobrej woli, k tó ry m  rzeczyw iście  zależy 
n a  w y k sz ta łc e n iu  n asze j  m łodz ieży  g raf icznej ,  z n a jd ą  
się. P rzez  ta k ie  szk o ły 1 p o s tą p im y  ca ły  k ro k  n a p rz ó d ,  
a  po k o len ia  dalsze b ę d ą  n a m  w dzięczne, ż e śm y  s ię  
p rzyczyn il i  do .podn ies ien ia  b y tu  ich. A i z a g ra n ic ą  
o s ią g n ie m y  su k c e s  ca łkow ity ,  gdyż  w y tw o ry  p ra c y  
naszej b ęd ą  inaczej się p rz e d s ta w ia ły ,  j a k  do tychczas .

Stanisław T'uchołski

P rzem ysł papierniczy i cellu lozow y  
w P olsce.

Obecnie dość p o m y śln ie  ro z w i ja ją  się w  P o lsce  
p rz e m y s ły  p a p ie rn ic z y  i  cellu lozow y, p o m im o  że te n  
o s ta tn i  p ro d u k c ję  p o n ad  w e w n ę trz n e  za p o trz e b o w a ­
n ie  i część swego to w a ru  wywozi zag ran icę .

W  Polsce m a m y  w szys tk iego  t rzy  fa b ry k i  cellu- 
lozy: n a jw ię k s z ą  w W ło c ła w k u ,  n a leżącą  do P a b i a ­
n ick ie j  fa b ry k i  p a p ie ru  R obert  S a n g e r  z ro c z n ą  p ro ­
d u k c j ą  w  r. 1924 — 24295 ton, k ie d y  jeszcze w  ro k u  
1921 w y p ro d u k o w a n o  ty lk o  15707 ton . P o z a te m  m a ­
m y  jeszcze dw ie  m n ie jsze  fab ry k i  n a  G órnym  Ś lą s k u

RYNKU DRZEWNEGOd z o. p.

i PRZEGLĄDU IiEŚNIGZEGO

wykonuje wszelkie zamówienia
jako to

formularze, kwity, asygnaty, bloki, karty wizytowe, 
zaproszenia, afisze oraz dzieła każdego rodzaju
Wykonanie szybkie i staranne po eenaeh nader przystępnych

Poznań, Wielkie Garbary 20 -  Tel. 3406

DRUKARNIA



Na czas Komunji ś w .
książki do n abożeństw a

w białej celuloidow ej oprawie, skórkowej 
oraz imit. skórki (także nowości) w gustownem

wykonaniu i wielKim wyborze oraz różańce tanio do nabycia.
Polecamy również:

Pocztów ki w najróżniejszym wykonaniu i bardzo wielkim 
wyborze (liczne nowości!!).

Pow inszow ania biletowe i książeczkowe na imieniny 
i urodziny.

Wycinanki (lalki, zwierzęta, domki, żołnierze i pajace) we 
wielkim wyborze po niskich cenach.

Kalkom anja (obrazki do odciskania i reliefy — obrazki 
do albumów) (nowości).

Gry tow arzyskie w kartonach i na luźnych arkuszach.
Obrazy narodowe, religijne krajobrazy, kwiaty, sylwetki itd.
Pap ier listowy w teczkach i kasetkach. Bibułka do kwiatów 

Papier świecący (glansowy) w arkuszach i w zeszytach 
podgumowane. Bibuła do atramentu (angiel.) w arku­
szach i do zeszytów.1

Ołów ki, trzonki, pióra (stalówki), zeszyty, bruljony, notesy, 
kredki, farbki oraz w szelkie artykuły szkolne  
i piśm ienne po tanich cenach.

Cennik wysyłamy na życzenie.

K sięgarnia W ydawnicza Polska
Hurtownia artykułów piśmiennych i obrazów  

Poznań, ul. Ratajczaka 11 a, w. 5.
Wystawiamy na Targu Poznańskim w Nowej Hali przy wieży 

Górnośląskiej parter, stoisko nr. 154.

„Fotorannf
Chojnice-Pomorze

fabryka listew, ram fotograficz­
nych, ram owalnych i obrazów

Pierwsze i największe przed­
siębiorstwo tej branży w kraju

Na Targu Poznańskim 
„Nowa Hala I. piętro, s to is k o  130“

D R U K A R N IA  POWIATOWA
J. MI LCZYŃSKl  

TEL. NR. 70 GRODZISK TEL. NR. 70 

WYKONUJE WSZELKIE DRUKI
WYDAWNI CTWO

ORĘDOWNIKA POWIATOWEGO

fo najfpwatlsza 
zawsze akuraf nie 
pisząca maszyna.

S fa rń s ła v S k ó p a  i Ś -ka.- bypdgonszcz-

d r u k a r n ia  s r e d z k a
J ó z e f  KRÓLAK

Ś R O D A
TELEFONU NR. 79

WYKONUJE WSZELKIE 
P R A C E  W Z A K R E S
d r u k a r s t w a  w c h o ­
d z ą c e . SPECdALiNOŚĆ:
druki u r z ę d o w e

W Y D f l W N l G T W O :

„GAZETY ŚREDZK1EJ”
NAJODPOWIEDNIEJSZY o r g a n  o g l o - 

^  SZENIOWY w  POW- ŚREDZĄI(VI



w K a le tach  i Czułowię, z p ro d u k c ją  7200 i 5500 ton 
w r. 1924.

W y ra b ia n e  są  su lf idce llu lozy  i n a trce l lu lozy ,  ta 
o s ta tn ia  w K a le tach , do p ro d u k c j i  p a p ie ru  pakow ego; 
połowę tejże p ro d u k c j i  w y w o z im y  zag ran icę .  W y ­
w ieź l iśm y  cellu lozy  w r. 1924 przeszło 14770 ton, — 
a p rz y w ie ź l iśm y  z z a g ra n ic y  4200 ton. W yw óz n asz  , 
był sk ie ro w a n y  p rzew ażn ie  do F ra n c j i ,  N iem iec  i Ali- 1 
glji, a p rzy w o z il iśm y  z N iem iec , F in la n d i i  i Czecho­
s łow acji .  P rzy w ó z  cellu lozy z N iem iec  i Czechosło­
w acji  wobec s to su n k o w o  n ie w ie lk ic h  op ła t  icelnych, 
w y n o szący ch  około  12 proc. ceny, był m ożliw y przez 
za s to so w an ie  przez  e k sp e r tó w  tych p a ń s tw  cen n i ­
sk ich  t a k  zw a n y c h  d u m p in g o w y c h ,  w chodzących  co­
ra z  więcej w  zas to so w an ie  wobec k o n k u re n c j i  n a  ryn- 
k a c li m i ę dzy  n a ró d  o wy e h .

Su row iec  dla w y ro b u  ce llu lozy  od s tyczn ia  r. uh. 
do dziś  podroża ł  z 8 zł za m e t r  ob ję tośc iow y do 13 zł. 
P o m im o  tego k o o ju n ik tu ra  w ty m  dziale  w y tw ó rczo ­
ści jes t  w ydoczn ie  n a d a l  p o m y śln ą ,  bo i f a b ry k a  w K a­
le tach  zw iększy ła  s w ą  p ro d u k c ję  od s tyczn ia  rb. do 
1000 ton  m iesięcznie .

Rów nież p o m yśln ie  p rz e d s ta w ia  się s ta n  p rzem y ­
słu pap ie rn iczego , k tó rego  w y tw órczość  nic pok ry w a  
za p o trz e b o w an ia  w ew nę trznego .  W ytw órczość  p a p ie ­
ru  w o s ta tn ic h  trzech la tach  p rz e d s ta w ia ła  się w  sipo- 
sób n a s tę p u ją c y :

w r. 1922 — 42 000 t.
w  r. 1923 — 52 340 t.
w  r. 1924 — 48 800 t.

W  r. 1922 przybyły  w Polsce po p rzy łączen iu  Gór­
nego Śląsika dw ie p ap ie rn ie  w  K a le tach  i M iku łow ie  
z ogó lną  p ro d u k c ją  0340 ton. Szczególnie  p o m yśln ie  
p ra c o w a ły  fab ryk i  p a p ie ru  w d rug ie j  połowie r. 1923,

podczas  o k re su  hiiper in f lac j i  i m ocnego s p a d k u  m a r k i  
po lsk ie j .  W  ro k u  1924 p r o d u k c ja  u leg ła  p ew n em u  
z m n ie jszen iu  z pow o d u  s t ra jk ó w , ja k ie  przez czas 
p ew ien  m ia ły  m ie jsce  w n ie k tó ry c h  fab ry k a c h .

P rzy w ó z  p a p ie ru  z zag ra n ic y  w tychże  trzech  
o s ta tn ic h  la tach  w y k a z u je  n a s tę p u ją c e  liczby: 

w r. 1922 — 22 770 t.
w  r. 1923 — 25 305 t.
w  r. 1924 — 11 424 t.

D ane  te o b e jm u ją  ty lko  s a m  pap ie r ,  a wcale  nie
u w z g lę d n ia ją  p a p y  i jej w ytw orów .

S p a d e k  przyw ozu p a p ie ru  w r. 1924 t rzeb a  sobie 
w y tłu m aczy ć  tem , że podczas  o k re su  in f la c j i  p o rob io ­
ne zos ta ły  duże za p a sy  p a p ie ru ,  ja k o  to w a ru  zabez­
pieczającego  od s t r a t  n a  s p a d k u  w a lu ty ;  a podczas 
z ró w n o w ażen ia  się w a lu ty  z lotowej te u k ry te  z ap asy  
zos ta ły  zużyte  n a  zap o trzeb o w an ie  w e w n ę trz n e  w  k r a ­
ju. Z apo trzeb o w an ie  p a p ie ru  gazetow ego i do d r u k u  
w ro k u  1924 n a w e t  zw iększyło  się, pom iińo  s ta g n a c j i  
ogólnej;  w całości j e d n a k  konisum cja  obecna  pap ie ru  
w  Polsce n ie  dosięg ła  jeszcze n o rm y  p rzedw ojenne j ,  
w ynoszące j  4,2 k lg  na  głowę.

Z m nie jszone  je s t  pom iędzy  inmeini z ap o trzeb o w a­
nie na  gaze ty  i n a  k s iążk i ,  w y w o łan e  w y so k iem i ko ­
sz ta m i d ru k u ,  b ra k ie m  tan ieg o  k r e d y tu  i zubożen iem  
ś re d n ic h  w a r s tw  i in te l ig e n c j i  polskiej.

W id o k i  n a  rozw ój pap ie rn iczego  p rz e m y s łu  są  
w Polsce  jeszcze w pow yższych  w a r u n k a c h  p o m y ś l­
ne, n a  s k u te k  czego p o w s ta ją  u  n a s  dw ie fa b ry k i  n o ­
we w K luczach  w  K ongresów ce i w  P o z n a n iu ;  n a to ­
m ia s t  p a p ie rn ia  S te in h a g e n  W e h r  i S-ka w  M yszko­
wie po w ięk szy ła  w tych  d n ia c h  sw ą  w ytw órczość  
sp ec ja ln ie  p a p ie ru  gazetow ego o 60 — 70 proc. d o ty c h ­
czasow ej w ytw órczośc i  i je s t  w m ożności dos ta rczyć

Przelew starych metali
czcionkowych i zużytych pism  

drukarskich
na nowe czcionki

od n o n p a r e l u  aż do c i cer a
uskutecznia 951

Drukarnia św.Wojciecha w Poznaniu
i uprasza interesentów o z g ł o s z e n i a

SALZHAHH FRAKTUHĘ
(niem iecką)

od nonparelu do cicera zwykła i od petitu do 
5 cicera tłusta, prawie nowa. Prócz tego 3 kom ­
p le ty  a k cyd en sow ej fraktury  sprzeda

po przystępnej cenie

„WIEDZA" Drukarnia i Księgarnia
w Grudziądzu, ulica Wybickiego 33 950

Prasf do wytłaczania
balansowo-frykcyjne
z z a p ę d e m  m o t o r o w y m .

Prasy te są szczególnie do użycia do tło­
czenia wysoko wartościowych prac litogra­
ficznych,jak opakowań do rozmaitych towarów, 
etykiet itd. Na tego rodzaju prace jest 
maszyna ta niezrównana, ponieważ żadna 
inna prasa nie może dać tłoczeń w równie 
czystem wykonaniu. Tłoczenia prasą dźwig­
niową nie mogą absolutnie wytrzymać po­
równania z prasą balansowo - frykcyjną. 

P rosp ek ty  fab ryczn e w y sy ­
ła  in teresen to m  b ezp ła tn ie

Hurtownia Drukarska T. A.
w Poznaniu, Stary Rynek nr. 4.
Telefon 2555. Telefon 2555.



D R U K A R N I A
WŁ. TOMASZEWSKI
PO ZN A Ń ,  PL. ŚWIĘTOKRZYSKI 1 
W YKO N UJE DRUKI PIERW SZORZĘDNIE; 
PAPIERY W ARTOŚCIOW E — D Y P LO M Y  —

DRUKI KUPIECKIE — K A T A ­
LOGI — DZIEŁA — C ZA SO ­
PISM A — FO R M U LA R Z E  itd.





BRACI A B E R E N T
Właść. FR. BERENT

P ierw sza w kraju Wytwórnia Ma­
szyn Drukarskich i introligatorskich

Warszawa, Ordynacka 3
Telefon 31-49 

Konto czek. P. K . O. 2519 — Rok z a łó ż .  1899

DruKuinc linie poprzeczne
kosztuje to dużo czasu i materjału. —

Tiafeży finje poprzeczne finjo-
wać na „TTlafej ReinQarbtce“,

małej, bardzo wydajnej dla każdego druka­
rza, który prawidłowo kalkuluje, linjarce. 

Linjatu?y podłużne, z zwykłemi i skomplikowanemi przerwami, 
mogą być na „Małej Reinhardtce” rów nież łatwo wykonane. 

Jesteśm y z ,,Małej Reinhardtki” n ad iw jczaj zadow oleni — 
tak pisze jeden z naszych odbiorców. I Pan będziese zadow oltny!

G. E. Reinhardt, Abt. Forste 2, Tromm 
Lipsk-Connewitz 108 a.

O fertą służy *

HURTOW NIA D RUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555

fi. Z n iżk a  k o le jo w a  d la  u czn ió w  rzem ieś ln iczych  
o raz  d la  u rz ę d n ik ó w  Izb.

7. E m e r y tu r a  d la  s e k re ta rz y  Izb oraz ubezpieczenie  
p e rso n e lu  Izb.

8. F in a n s o w a n ie  Izb.
9. P ro je k t  no ew lizac j i  p o d a tk u  p rzem ysłow ego.
9a. P o d a te k  ctl p a te n tu  w in ien  u lec rew iz ji  i k a t e ­

gorie  tegoż w in n e  być zm ien ione .
9b. Poda,tek od ob ro tu  s tanow czo  dla, rzem io s ła  znieść.

10. K red y t  d la  rzem ieś ln ik ó w .
!0a. Rząd zechce się n iezw łocznie  p o s ta ra ć  o tańszy

i d łuższy  k re d y t  d la  rzem iosła .
11. Spólne k o m is je  m is trz o w sk ie  d la  o k ręg u  Izb.
12. W y d a n ie  w sp ó ln y c h  pod ręczn ik ó w  eg zam in ó w  

cze lad n iczy ch  i m is trzo w sk ich .
13. W y d a n ie  dyp lom ów .
14. Szkoln ic tw o.
15. W olne  w niosk i .

N a  p rzew odniczącego  up roszono  jed n o m y ś ln ie  
p. Z a b rz y s ta n a .  N a  p ro to k o la n ta  w y b ra n o  p. Szwenc- 
n e ra  z Izby  K atow ick ie j .

Ad, 5 i  13. Po u z a s a d n ie n iu  p rzez  p. pos ła  Sobotę 
w y ło n i ła  sie d łuższa  d y s k u s ja  n a  te m a t  w spó lnego  
w y d a w a n ia  w sze lk ich  d ru k ó w  i w zorów , w  k tó re j  po­
s tanow iono ,  ażeby  d r u k o w a n ia  nie m onopo lizow ać , 
na leży  bow iem  pop ie rać  p rzem ysł  m ie jscow y. Celem 
u z g o d n ie n ia  d r u k ó w  k a ż d a  Izba przed łoży  n a  n a s tęp -

o 70 w ag o n ó w  więcej p a p ie ru  tego g a tu n k u .  Obec­
nie  fa b ry k i  b ęd ą  w s ta n ie  w y p ro d u k o w a ć  rocznie  
75 ton  p ap ie ru ,  k ied y  p rzed  w o jn ą  p ro d u k c ja  p a p ie ru  
w Polsce w y n o s i ła  ty lko  (12000.

Po  w y b u d o w a n iu  no w y ch  fa b ry k  i p u szczen iu  
tychże  w ru c h  p ro d u k c ja  ro czn a  p a p ie ru  w Polsce  m o ­
że w ynosić  91500 ton, a spożycie tegoż pod łu g  n o rm y  
p rzed w o jen n e j  p rzy  lu d n o śc i1 przeszło  28 m il jonów  
pow inno  być około 120 ty s ięcy  ton rocznie . O kazu je  
się za tem , że w  Polsce  są  w a r u n k i  do  p o w s ta n ia  d a l ­
szych now y ch  fa b ry k  p ap ie ru ,  zw łaszcza  g a tu n k ó w  
u  n as  jeszcze n ie  w y ra b ia n y c h .  (I). P.)

K a t o w i c e ,  d n ia  15 m a rc a  1925.

Protokół
z pos iedzen ia  p rezesów  i sy n d y k ó w  Izb R z e m ie ś ln i ­
czych Z achodn ie j  P o lsk i  w lo k a lu  Izby  R ęk o d z ie ln i­
czej w  K atow icach .

Ohecni byli:
1. p. K o m isa rz  Izby K a tow ick ie j  inż. Z ab y s trzan .
2. p. W ła d y s ła w  Je w a s iń sk i ,  p rezes  Izby R zem ieś l­

niczej w  P o z n a n iu .
3. ]). Ju szczak ,  s y n d y k  Izby R zem ieśln .  w P o z n a n iu .
4. ]). Z a w ita j ,  w iceprez. Izby Rzem . w Bydgoszczy.
5. p. D u tk o w sk i ,  sy n d y k  Izby Bzem. w Bydgoszczy.
0. p. G robelny, p rezes  Izby  Rzem. w G rudz iądzu .
7. p. Biszof, sy n d y k  Izby  Rzem. w G rudz iądzu .
8. p. Sobota, sy n d y k  Izby R ękodzieł,  w K a tow icach .
9. p. S zw encner ,  p ro tokó lis ta .

N ad to  zap roszen i  goście:
1. p. S zk u d la rz ,  do rad ca  p r a w n y  Izby  K atow ick ie j .
2. p. Śmiigel, p e łn o m o cn ik  Izby K atow ick ie j .
3. p. p. G am biec, cz łonek  R a d y  P rzyboczne j  K o m i­

sa rz a  Izby K a tow ick ie j .
4. o. Rękosiew icz , n a u czy c ie l  p rzem y s ło w y  i k i e ­

ro w n ik  k u r s ó w  m is trzo w sk i  cli.
5. ]). N o w ak o w sk i ,  u rz ę d n ik  Izby P o z n a ń sk ie j .  

Pos iedzen ie  z a g a i ł  K o m isa rz  R ządow y  Izby  K a to ­
w ick ie j p. inż. Z a b y s t rz a n  po godzin ie  10-tei przed 
p o łu d n ie m , w i ta ją c  obecnych  gości i po d a jąc  n a s tę ­
p u ją c y  po rząd ek  obrad , k tó ry  został  p rzy ję ty :

1. Z ag a jen ie  i p o w itan ie  d e lega tów  i p rzeds taw ic ie l i  
władz.

2. W y b ó r  p rzew odniczącego  Z jazdu .
3. W y b ó r  s e k re ta r z a  Z jazdu .
4. U s ta len ie  o s ta tecznego  p o rz ą d k u  obrad .
5. D ru k  je d n o l i ty c h  s t a tu tó w  cechow ych, św iad ec tw  

cze ladn iczych  i m is trzo w sk ich .



n y m  zjeździć  w ła s n e  d r u k i  celem p o ró w n a n ia  i ew en- 
t u a l  n  ego uzgo d;ni e n i a .

D y p lom y  z eg z a m in ó w  czeladniczego i m is t r z o w ­
skiego, d y p lo m y  d la  uczczen ia  ju b i leu szó w  25 i 50- 
1 e t  n iego  m is t r z o w s tw a  ja k  i d łu g o le tn ie j  p racy  w  jed- 
nem  p rzed s ięb io rs tw ie  p ra c o w n ik ó w  uzgodn i się ta k  
sam o n a  n a s tę p n y m  zjeździ e. Dla u ła tw ie n ia  tego 
u zg o d n ien ia  Iziby w m iędzyczas ie  w y m ie n ią  m iędzy  
so>bą ju ż  p o s ia d a n e  wzory.

Ad. 6. Izby poszczególne czyniły  s t a r a n i a  celem 
u z y s k a n ia  zniżki kolejow ej d la  uczn ió w  rzem reśln i-  
czycih, pon iew aż  te rm in a to rz y  są z m u sz e n i  z pow o d u  
p rzy k re j  sy tu a c j i  m ie szk an io w e j  m ie sz k a ć  w inne j 
m ie jscow ości an iże li  tej, w  k tó re j  się uczą, że zaś 
obow iązek  u częszczan ia  do szko ły  p rzem ysłow o-do- 
k sz ta łca jące j  w y m a g a  p o n ad to  d o jeżdżan ia  n a  w y k ła ­
dy szkolne, odb y w a jące  się często pozia g o d z in a m i  
p racy , w ięc  b ra k  zn iżek  u n ie m o ż l iw ia  n iezam o żn y m  
a często b ie d n y m  u czn io m  te rm in o w a n ie  w rzem iośle ,  
a  n a w e t  n a r a ż a  n a  k a r y  po licy jne  z pow odu opusz ­
czan ia  p rzy m u so w e j  n a u k i  szkoł\r do k sz ta łca jące j .  
Z jazd u c h w a la  w y b ra n ie  kom is j i ,  k tó ra  z o d p o w ied ­
n im  m a te r j a ł e m  przed łoży  M in is te r s tw u  w n io sek  
o udz ie len ie  te rm in a to ro m  rz e m ie ś ln ic zy m  zniżki k o ­
lejowej n a  ró w n i  z u c z n ia m i  inn y ch  za k ła d ó w  n a u ­
kow ych.

U rzęd n icy  Izb R zem ieś ln iczych , nie będąc  f u n k ­
c jo n a r iu s z a m i  p a ń s tw o w y m i nie m o g ą  k o rzy s tać  
z zn iżek  ko le jow ych , u d z ie lan y ch  u rz ę d n ik o m  p a ń s t ­
w ow ym , wobec tego Z jazd  u c h w a la  w n io sek  p. J u s z ­
czaka , s y n d y k a  Izby  P o z n a ń sk ie j ,  ażeby  prezesow ie  
Izb R zem ieś ln iczych  k o rzy s ta l i  z p rzy s łu g u jąceg o  im 
p r a w a  i udz ie la l i  w ed łu g  swego u z n a n ia  d o d a tk u  do 
pensy j u rz ęd n iczy ch  jak o  e k w iw a le n tu  za zn iżk i k o ­
lejowe, pom oc l e k a r s k ą  itd.

T ok o b ra d  p rz e rw a n o  o godz. 12-tei celem w zię­
c ia  grem jią inego  u d z ia łu  w m a n ife s ta c j i  p rzeciw  za ­
k u so m  n iem ieck im  n a  całość g ra n ic  Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j .

O godz. 2,30 po p o łu d n iu  p rzy s tąp io n o  do da lszych  
obrad .

Ad 7. D o rad ca  p ra w n y  Izby  K a to w ick ie j  p. S zku-  
d la rz  wyw odzi, że Izby R zem ieś ln icze  są  in s ty tu c ja m i  
sa m o rz ą d o w e m i a ich u rzęd n icy  s ta l i  m a ją  w m yśl  
cyfr. 120 in s t r u k c j i  w yk o n aw cze j  do o rd y n a c j i  p rze ­
m ysłow ej z d n ia  1 m a ja  1904 p ra w a  i obow iązk i  u r z ę ­
d n ik ó w  p o ś re d n ic h  na  ró w n i  z u r z ę d n ik a m i  k o m u ­
n a ln y m i .  W obec tego w in n a  do n ich  m ieć  za s to so w a ­
nie u s ta w a  z d n ia  30 lipca 1899 r., do tycząca  m ia n o ­
w a n ia  i z a o p a t rz en ia  u rz ę d n ik ó w  k o m u n a ln y c h .

Ad 8. Obecnie dochód Izb H a n d lo w y c h  i R ze­
m ieś ln iczych  s ta n o w i  d o d a te k  15-p ro cen to w y  do ś w ia ­

dectw  przem ysłow ych .  D oda tek  ten  atoli w y n o s i  f a k ­
tycznie  ty lko  około 0 proc., gdyż będzie  ob liczany  

i n ie  od k w o ty  poda tk o w ej ,  p ob ie rane j  n a  rzecz P a ń -  
i s tw a , ty lk o  od k w o ty  o przeszło połowę niższej. Do­

d a te k  te n  będzie jeszcze dzie lony  m ięd zy  Izby H a n ­
dlowe i R zem ieśln icze  a to zawsze n a  szkodę Izby 
Rękodzie ln iczej ja k o  o rg an izac j i  s łabszej.  P oza tem  

; d o d a te k  ten nie da się n ig d y  us ta l ić ,  gdyż w ysokość  
1 jego je s t  b a rd zo  z m ien n a ,  zależn ie  od po łożen ia  go- 
! spodarczego  zosta je  bow iem  więcej lub m n ie j  św ia-  
i dec tw  w y k u p io n y c h .  A w łaśn ie  podczas  złej sy tu ac j i  

g ospodarcze j ,  gdy  zazw yczaj w pływ  p o d a tk u  będzie 
I zm n ie jszony , po trzebu je  rzem iosło  j a k  na jw ięk szeg o  

o p a rc ia  o Izbę R zem ieśln iczą . Izby R zem ieśln icze  m o ­
g ą  n a to m ia s t  jed y n ie  w ted y  p raco w ać  n a  korzyść 
rzem ios ła ,  gdy  im  będzie  za p e w n io n y  byt. O d o ty c h ­
czasow ym  sposobie f in a n s o w a n ia  Izb tego tw ie rdz ić  
nie  m ożna . W ed łu g  z d a n ia  Min. P rz e m y s łu  i H a n d lu  
jedyny  dochód Izb R zem ieś ln iczych  s t a n o w i  część 
15 proc. d o d a tk u  do św iad ec tw  p rzem ysłow ych  z w y ­
k lu czen iem  p ra w a  o p o d a tk o w a n ia  rzem io s ła  n a  cele 
Izb na  zasadz ie  par .  103 I. o rd y n a c j i  p rocederow ej.  
U w a ż a ją c  tak ie  u re g u lo w a n ie  dochodów  Izb za n ie ­
dos ta teczn e  u c h w a la  zjazd, ażeby w ładze  w p ro w a d z i­
ły d a w n ie jsz y  s t a tu s  quo.

Ad 9. P o d a te k  obro tow y w obecnej fo rm ie  jes t  
s tan o w czo  n ie sp ra w ie d l iw y ,  pon iew aż  w ro z m a i ty c h  
g a łęz iach  rzem io s ła  pob iera  się ta k o w y  k i lk a k ro tn ie  
a d a je  m ożność  uchylenia , isię zupe łnego  od p o d a tk u  
obro tow ego p rzem ysłow i lud o w em u . Z jazd y  i z e b ra ­
n ia  rz e m ie ś ln ik ó w  spow odow ały , że już  je s t  w n ie s io ­
ny p ro jek t  now eli  do u s ta w y  o p o d a tk u  p rz e m y s ło ­
w ym , p rz e w id u ją c y  m ięd zy  in n e m i  n a s tę p u ją c e  po- 
w a żn i e j s ze z m ia n y :

a) M in is te r  S k a rb u  m oże obniżyć stopę p o d a tk u  od 
a r ty k u łu  p ierw szej po trzeby.

b) Zw oln ione  s ą  od p o d a tk u  obro ty  z jednego  od ­
dz ia łu  p rz e d s ię b io rs tw a  rzem ieś ln iczego  do d r u ­
giego od d z ia łu  tego sam ego  p rzed s ięb io rs tw a .

c) Z w oln iony  je s t  r zem ieś ln ik ,  k tó ry  s a m  p ra c u je  
lub  p rzy  pom ocy cz łonków  rodziny .
Je d n a k ż e  p ro je k t  ten n ie  o d p o w ia d a  w całości po­

trzebom  rzem iosła .  P rzez  u p rz y w ile jo w a n ie  p rz e m y ­
słu  ludow ego, pod k tó re  to pojęcie w ładze  p o d c ią g a ­
ją  w szy s tk ich  fuszerów , s tw a rz a  u s ta w a  n ie p o ż ą d a n ą  
k o n k u re n c ję  d la  rze te ln y ch  rzem ieś ln ik ó w . Rów nież 
nie je s t  u z a sa d n io n e  u p rz y w ile jo w a n ie  rz e m ie ś ln ik ó w  
p ra c u ją c y c h  z cz ło n k am i rodziny .

W obec tego Z jazd  u c h w a la  o p raco w an ie  m e m o r ­
ia łu ,  w k tó ry m  m ięd zy  in n e m i  na leży  zażądać , ażeby  
t r a k to w a n o  w szys tk ich  rz e m ie ś ln ik ó w  na  rów ni,  lecz

Bibułę przebitkową białą i żółtawą
na kw art i foljo w  oryginalnych  paczkach po 1000 kart poleca ze składu
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za to uwolniono wszystkich rzem ieślników od podat­
ku  obrotowego względnie wymierzono podatek obro­
towy ryczałtowo.

Ad 10. Kr yzys gospodarczy P ań s tw a  m usia ł  od­
działać z konieczności nia przemysł i rzemiosło. Ce­
lem podniesienia przem ysłu  Rząd przyznaje poważne 
kredyty  dla tego przemysłu, z których jednak  rze­
m ieślnicy szczególnie drobni n ie  mogą korzystać, gdyż 
nie mogą uczynić zadość formalnościom w ym aganym  
przy zaciąganiu  k redy tu  państwowego1. By udostęp­
nić jednak  kredyty  długo term in, także drobnym rze­
m ieślnikom, którzy z powodu b raku  zasiłku  stoją 
przed upadkiem , należałoby stworzyć spółdzielnie za­
wodowe, k tó re  w inne się w ystarać  o kredyt rządowy 
i go potem rozdzielić pomiędzy rzemieślników. P o ­
nieważ tworzenie spółdzielni w ym aga dłuższego cza­
su. Zjazd uchw ala  na wniosek p. Juszczaka, ażeby 
Rząd uchw alone swego czasu przez Sejm na rzecz 
drobnego rzemiosła kredyty  udzielał tymczasowo 
przez B ank  Gospodarstwa Krajowego drobnym  rze­
m ieśln ikom  źa pośrednictw em cechów i po zaopinio­
w an iu  przez Izby Rzemieślnicze.

Ad 11. Komisje egzam inacyjne m istrzowskie dla 
zawodów, które nie m a ją  dostatecznej liczlby fachow ­
ców egzam inow anych do sk ładu  kom isji okręgu d a ­
nej Izby postanowiono uznać za m iarodawcze w okrę­
gu sąsiedzkim.

Ad 12. Ciągle jeszcze b ra k u ją  podręczniki pol­
skie dla poszczególnych zawodów rzemieślniczych co 
u t ru d n ia  dokształcenie i egzam inow anie  tak  uczni 
te rm inato rów  jak  i czeladników kandydatów ' na 
mistrzów.

Zjazd uchw ala przeto wystąpić do M inisterstwa, 
by takowe zajęło się opracowaniem  i w ydan iem  od­

powiednich podręczników dla poszczególnych za­
wodów.

Ad 14. Różne skargi na  n iedom agan ia  w do­
kształceniu przemysłowym uczni powoduje uchwałę, 
ażeby w mem orjale , k tó ry  m a być przedłożony M ini­
sterstwu, wyłuszczyć dezyderaty i potrzeby rzem io­
sła w k ie ru n k u  szkolnictwa zawodowego w osobnym 
ustępie spraw  kulturalno-ośw iatow ych.

Ad. 15. Prezes Izby Grudziądzkiej p. Grobelny 
przedstaw ia  ustaw ę z dn ia  2 lipca 1924 r. oraz rozpo­
rządzenie m in is te r ia ln e  z dn ia  31 g ru d n ia  1924 roku  
w przedmiocie opieki nad  m łodocianymi i kobietam i. 
Ponieważ tak  u s taw a  jak  i rozporządzenie odnoszą 
się także do uczni rzemieślniczych, w sku tek  tego 
p rzedkłada rezolucję, k tó rą  Zjazd przy jm ując  uchw ala  
w następuj ąoem b r  zmie n i u :

1. U staw a z dnia 2 lipca 1924 r. w przedmiocie pracy 
m łodocianych i kobiet nie uwzględnia dotychcza­
sowego us tro ju  sam orządowego w rzemiośle oraz 
specjalnego' powołania  jego i k sz ta łcen ia  dorostu 
rzemieślniczego. Takie postawienie kwestji jest 
szkodliwe dla rozwoju rzemiosła, gdyż pozbawia 
rzemiosło praw sam ostanow ienia  w ram ach  u s ta ­
wy i regulow ania  kwestyj uczniowskich stosow­
nie do specjalnych potrzeb każdego zawodu. Z u­
pełnie nie do pom yślenia jes t  przepis art. 5-go 
w rozdziale 2-gim, że do n auk i  nie wolno przyj­
mować przed ukończeniem  lat 15-tu. że inspektor 
pracy op in iu je  i decyduje w rzemiośle o wyborze 
zawodu, co dotychczas czyniły cechy.
Dlatego wszyscy prezesi Izb dokum en tu jąc  to swą 
jedno litą  oplują  o w ydan iu  specjalnej us taw y po­
zostawiającej regulację  ca łokształtu  spraw ucz­
niowskich w rzemiośle sam orządowi rzemieślni-

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

PIOTROWSKI JAN
POZNAŃ, UL. KRASZEWSKIEGO 12



T E L E G R A M Y
w stylu swojskim w cenie za 100 
sztuk 12.— zł oraz powinszowania  
na imieniny, urodziny i t. d. poleca

ATLAS" W. KOSTRZEWSKI
w Poznaniu, ulica Woźna nr. 15

POZNAŃSKA CENTRALA MASZ9N DO PISANIA
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reprezentuje maszynę

i n P A I  ** cichopisząca, najnowszej i najlepszej konstrukcji 
yylULnL światowej sławy. Maszyna ta pomimo silnego 
użytku zaoszczędza 50%  kosztów. Prócz tej poleca maszynę 
do podróży ,,ERYKA“ z futerałem oraz maszyny do liczenia

HANNAIIPDA” f  O N i wszelkie Przybory: kalki. 
y y l l M l l l l U  w L l t n  y J .  & 11.  taśmy, papier i t. d. Własne 
warsztaty reperacyjne do naprawy wszelkich maszyn do pisa­
nia, liczenia, kopjowania i t. p. Fabrykacja części zapaso­
wych wedle wzoru lub rysunku pod osobistem kierownictwem.

B .  R O H O W S K I  - P O Z N A Ń
NUMER TELEFONU 52-52 UL. 3. MAJA 4 i 5 ADRES TELEGR.: „BERO” 

Najstarsze i największe przedsiębiorstwo w Wielkopolsce

DYPLOM MISTRZOWSKI W ZAWODZIE PRECYZYJNO-MECHANICZNYM
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czemu i ich organowi naczelnem u Izbom Rze: 
mieśl niczym.

2. U staw a z dnia 2 lipca 1924 r. regulu je  w zasad.nl- 
czem założeniu kwestję dokształcenia m łodocia­
nych. Specjalna u s taw a  spraw ę ta  m a pogłębić. 
Zm ieszanie typu szkół dokształcająco-zawodo- 
wycb z typem  szkół ogól no-dokształca jacy ch dla 
w szystkich jes i  w ielka szkoda dla rozwoju rze­
m iosła i  nie do pomyślenia. Rzemiosło bezsilnie 
i indyw idualn ie  rozwinę,tego- dokształcenia poza­
szkolnego nie może spełnić zadań  ku ltu ra lnych . 
Dlatego jednom yślne uchw ały  prezesów Izb 
Ziem Zachodnich id ą  w k ie ru n k u  zachow ania 
i wytworzenia typu szkół dokształcających w y­
łącznie dla rzemiosła, którego dokształcenie za­
wodowe specjalnej dozna opieki. Dodatkowe u re ­
gulow anie  tej sprawy jest konieczne.

3. Rzemiosło, m im o  u p raw n ień  swoich, w y n ik a ją ­
cych z us taw y  procederowej nie bywa przyciąga­
ne przez, swe ciała do współpracy ustawodawczej 
w  spraw ach rzemiosło obchodzących. W spół­
udzia ł  w pracach tych został zachowany konsty ­
tuc ja  co- niestety się nie dzieje.
Dlatego wnoszą zebrani na dzisiejszem zebraniu  
prezesi Izb apelację i d o m ag a ją  się uwzględnienia 
zastępstw a słusznych interesów: rzemiosła. 
Ponieważ nowy- projekt ustaw y rzemieślniczej 

przewiduje zniesienie wszelkiego rodzaju  koncesyj, 
Zjazd uchw ala, ażeby dla kom iniarzy  został zacho­
w any  dotychczasowy stan, rzeczy.

W  dniach 28 i 29 czerwca br. odbędzie sic wielka 
w ystaw a rzemieślnicza w Grudziądzu, przy której od­
będzie się także zjazd rzem ieślników wszelkich dy- 
kasteryj.  Ze względu n a  dydaktyczne znaczenie w y­

staw y zjazd uchw ala  zainteresowanie w ystaw ą rze­
mieślników! przez Izby w ich zakresie działania . 
W  apelu do rzemieślników należy podnieść, że p ra ­
com term ina to rsk im  poświęca się oddzielny oddział.

Na propzycję p. Grobelnego uchwalono, że każda 
Izba wygotuje m em oria ł  odnośnie do poprzednich 
punk tów  i w przeciągu dwuch tygodni prześle projekt 
m em orja łu  na ręce Izby Grudziądzkiej według 
punktów:

a) spraw y ustawowe,
b) spraw y organizacyjne,
c) kwestje gospodarcze (kredytowe),
d) kwestje kulturalno-ośw iatow e.

P an  Grobelny podjął się uzgodnienia projektów, 
k tó ry  to uzgodniony m em oria ł  prześle poszczegól­
nym  Izbom przed następnym  zjazdem prezesów i syn­
dyków Izb, jak i się odbędzie dnia 27 kwietn ia  b. r. 
w Rydgoszczy.

Z okazji m anifestacji  narodowej, w jakiej zebra­
ni prezesi i syndykowie brali udział Zjazd uchw ala  
w ysłanie następującej rezolucji:

„Zebrani dnia 15 m arca  1925 r. prezesi i syndyko- 
wie Izb Rzemieślniczych Ziem Zachodnich w Katow i­
cach a szczególnie Izby Pomorskie j i Śląskiej prote­
s tu ją  jak  najenergiczniej przeciwko zamierzonym 
zakusom  niem ieckim  odebrania Polsce Pomorza 
i Górnego Śląska, oświadczając uroczyście, że rzem io­
sło wspólnie z innym i s tanam i bronić bedzie granic  
i jedności Macierzy i nie pozwoli na  jakiekolwiek 
naruszenie granic  zachodnich".

Obfity m ate r ja ł  obrad został wobec ścisłości ob ra ­
dujących wyczerpany i przewodniczący Zjazdu p. Ko­
m isarz Izby Katowickiej zam kną ł  obrady o godzinie 
(i-tej wieczorem, dziękując obecnym za przybycie.

BRACIA PIOTROWSCY
WŁAŚCICIEL S. PIOTROWSKI

DRUPRNIA, IfiTROIiIGATORfllA, SKŁAD 
PAPIERU I PTERJAŁÓW  PISEMNYCH

W Ł O C Ł A W E K
UL. PRZEDfllEJSP KR- 20 — D0|W WŁASNY 
TELEFOfl I SKHZYpA POCZTOWA J1R- 100



F. Ludecke A. - G., Hurtowny handel papierem
Berlin-Brem ena^ Gdańsk ̂  W a r sz a w a
Obfic ie  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w  w s z e l k i e  p a p i e r y  d la  d r u k a r ń  
z a k ł a d ó w  w y d a w n i e z y e h  i f a b r y k  w y r o b ó w  p a p i e r o w y c h

S k ł a d  d o s t a w c z y  n a  P o l s k ę  Z a c h o d n i ą :  G d a ń s k ,  S e h i c h a u g a s s e  6  

„  ,,  „  b y ł ą  K o n g r e s ó w k ę :  W a r s z a w a ,  W i l c z a  6 0

Zastąpea na Poznań: T. SHVLOfł» M®łe Garbary nr. 9

S T E IN  & L U D Z U W E IT
Gdańsk-Wrzeszcz (Danzig-Langfuhr), Hauptstr. 100. Telefon 5521.

Wyłączne zastępstwo firm:
Karl Krause, fabryka maszyn, Lipsk-C. Maszyny dla przeróbki papieru.

H. Berthold A.-G., Berlin S. W. 29. Fabryki linji mosiężnych i odlewnie czcionek
Lipsk, Sztuttgard, Wiedeń, Petrograd, Moskwa. 836

Chr. Hostmann-Steinberg’sche Farbenfabriken G. m. b. H. Celle (Hanower).

Kamienie 
litograficzne

„Solnhofskie” każdego ro­
dzaju p o leca  z w łasnego  
z a s t ę p s t w a  po cenach 

oryginalnych

Hurtownia DrukarskaT.A.
Poznań, Stary Rynek nr 4.

Telefon nr. 2555.
Gilotyny kołowe

najlepsze i najtańsze dostarcza

KUSAK A Co. Fabryka maszyn
Ces. Bohdikoy, ĆSR.



J a n  R o b a k , P o z n a ń
Telefon 53-16 ul. Rzeczypospolitej 9 Telefon 53-16

Adres telegraficzny „Joter“ P. K. O. 206 039.

T G eneralne zastęp stw o  fabryk :

Towarzystwo Akcyjne

MIRKOWSKIEJ FABRYKI PAPIERU
Warszawa — Trauguta 5

Papiery bezdrzewne: kancelaryjne, listowe, per­
gaminowe, przebitkowe, coquille, drukowe, rejestro­
we wys. gatunku, rysunkowe, brystole, pocztówko­
we, pergaminy kolorowe i białe, czerpane, bibuły 
atramentowe, bibułki kopjalne, cyklostylowe i t. d.

Towarzystwo Akcyjne

„ST. MAJEWSKI I S-KA“
F a b r y k a  O ł ó w k ó w

Pruszków  pod W arszawą

Ołów ki czarne, atramentowe, kolorowe, stolarskie, 
notesowe, biurowe, kredki kolorowe, lubryki, kreda 

szkolna, kredki do kart

JózefZembrowski
Warszawa — W spólna 28 

Zakłady introligatorskie

Artystyczne albumy do kart, poezji, amatorskich 

zdjęć, notesy, podkłady, kosze, bibularze, ramki itd.

„M ALARSTW O ŚCIENNE"
Kraków — ui. Czapskich 4

Wytwórnia w zorów  

i szablonów dla malarstwa ściennego

Wzory w wykonaniu li tylko najlepszych artystów  
malarzy krajowych

LOUIS WEILE
w Hannowerze

Garnitury na biurka 
ze  szk ła  czarnego, natu­

ralnego i sz tu czn ego  marmuru

BRaoa JAN ICK E 
i FR. SCH N EEM A N N

w Hannowerze

Fabryka farb drukarskich, 
litograficznych i m asy w alcow ej

Soc. G enerale d elle  M essagerie  Italiane BOLOGNA

Compassi „INCA” Milano
W szechśw iatow ej sław y cyrkle rysunkow e szk o ln e i precyzyjne.

W ystawiam na Targu M iędzynarodowym  w Poznaniu — Nowa hala I. p.



DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Sp. Akc.

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem 
tygodniowym „ORĘDOW NIKA MIEJSKIEGO" wynosi 
kwartalnie 6.00 zł, na pocztach przez listowego 
w dom 7.08 zł. — Miesięcznie 2.00 zł, przez listowego 
w dom 2 36 zł, pod opaską w Polsce 4.00 zł, do 
Francji i Ameryki 6.00 zł, do Gaańska o.00 guldenów, 

do Niemiec 5.00 marek.
Redaktor przyjmuje od U—12 w południe oraz od 5—6 
po południu. Ekspedycja otwarta od godziny 8-mej 
rano do godziny 6-tej wieczorem bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny : CZESŁAW  BUDNIK.

O G Ł O S Z E N I A

Adres redakcji 
i administracji

Poznańska 30.

15 groszy od wiersza milim.. szerokości 36 milim. 
Za reklamy od milim. na stronie przed ogłoszeniami 
72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne 
ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr, 
dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. Rękopisy 

zostają w administracji.
Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A., Bank Ludowy, 
Bank M. Stadthagen Tow Akc., Bank Dyskontowy. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203 713 — Poznań.
Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie 

przyjmuje się.

Telefon administracji 315 Telefon naczelnego redaktora nr. 316 Telefon redakcji 326

Numer 61 BYDGOSZCZ, niedziela, dnia 15 marca 1925 roku Rok XIX

Czy reklama podraża 
towar?

W  porównaniu z zagra­
nicą stan naszej reklamy 
nie wiele się różni od da­
wnego krzykliwego za­
chwalania towaru p rak ty ­
kowanego przez stragania- 
rzy odpustowych. Niemal 
na palcach policzyć można 
firmy, które m ają ku ltu ­
ralnie zorganizowaną re­
klamę. U nas nie m a się 
jeszcze nowożytnego po­
jęcia o istocie handlu. 
Podczas gdy za granicą 
(np. w Ameryce) istota 
handlu polega na szybkim 
obrocie towarów i ideale 
maksymalnego zbytu  — u 
nas handel tkwi jeszcze 
w konspiracji. U nas — jak  
słusznie zauważa „Kurjer 
Lwowski" — kupiec boi 
się wprost zniżyć ceny 
towaru i zwiększyć obrót, 
by się nie narazić na szy­
kany ze strony zakonspi­
rowanych kredytow ców 
lub na zarzut złamania 
solidarności kupieckiej. 
Stąd też reklama jes t uw a­
żaną jako niepotrzebny 
wydatek: malum necessa- 
rium. Powszechnie panuje 
pogląd, że reklama raczej 
powiększa niż pomniejsza 
cenę towaru.

K w estją  tą  zajął się 
Emil F ischer w „Berliner 
Tageblatt"  który  przytacza 
argumenty, wykazujące,

że jedyna droga zmierza­
jąca do potanienia towaru 
jes t  umiejętnie i uczciwie 
przeprowadzona reklama. 
Autor twierdzi, że cały 
amerykański handel i ta-

a następnie umiejętne sto­
sowanie psychotechniki 
reklamowej. Wielcy kupcy 
zagraniczni nie robią sami 
reklamy, lecz używ ają  do 
tego fachowo wykształco-

mosc towaru zawdzięcza 
swoje zwycięstwo rekla­
mie. K oszty reklamy po­
kryw a nie kupiec, lecz 
zwiększony obrót. R e­
klama jest zawisłą od 
obrotu i obrót reguluje 
rozmiary reklamy.

W arunkiem  skuteczno­
ści reklamy jes t — zdaniem 
autora — w pierwszym 
rzędzie jakość towaru,

nycn mazi. w Ameryce 
np. istnieją specjalne biura 
reklamowe, które w ypra­
cowują teks ty  i dekoracje 
reklamowe. Dzisiejsza re­
klama musi odpowiadać 
warunkom estetycznym 
i artystycznym  i opierać 
się na psychologji odbior­
ców.

Ktokolwiek przeglądał 
inseraty reklamowe czaso­

pism angielskich, am ery­
kańskich, francuskich i nie­
mieckich ten  przyzna, że 
inseraty reklamowe, to 
prawdziwe cacka a r ty s ty ­
czne, wykonane z całym 
pietyzmem i wszelkimi 
wymaganiami estytyki. — 
Gdy ta  zasada dostanie 
się do świadomości na ­
szego kupiectwa, wówczas 
artyści, literaci nie będą 
siedzieć bez pracy. Z naj­
dzie się dla nich zajęcie, 
które i im i kupcom so­
wicie się opłaci. Lecz 
i konsum ent na tem  nie 
ucierpi, gdyż szybki obrót 
tylko obniży, a nie pod­
wyższy ceny towaru.

Przegl. Papierń.

Skuteczne objawy 
reklam y w „Dzienniku  

B ydgoskim .11
N ietylkow handlu  reklama 

stanowi o powodzeniu przed­
siębiorstwa, lecz i w życiu  
codziennym człow ieka od­
gryw a ona poważna rolę. 
Kiedy bowiem kupiec lub 
przem ysłowiec szuka rynku 
zbytu lub dogodnych źródeł 
kupna — czyta reklamy w 
większym  stylu, człowiek  
prywatny poszukujący za­
robku lub zbyiu, przegląda 
ogłoszenia drobne i zawsze 
z dobrym skutkiem  Np. na 
jedno z drobnych ogłoszeń, 
zamieszczone w „Dzienniku 
Bydgoskim" zgłoszono 198 
ofert, na inne niem al co­
dziennie napływ ają w przy­
bliżonej ilości i zawsze ku 
zadowoleniu ogłaszających.



DRUKARNIA BYDGOSKA
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

WYDAWNICTWO DZIENNIKA BYDGOSKIEGO
POZNAŃSKA 30 BYDGOSZCZ TELEFON Ni 315

WYKONUJE

WSZELKIE PRACE DRUKARSKIE
JAK DZIEŁA, GAZETY, SPRAWOZDANIA, 
CENNIKI, USTAWY DLA TOWARZYSTW, 
AKCJE, AFISZE, ZAPROSZENIA i t .  d.

WZOROWO URZĄDZONA INTROLIGATORNIA
USKUTECZNIA OPRAWY KSIĄG HANDLOWYCH, 
RELIGIJNYCH, SZKOLNYCH i BIBLJOTECZNYCH.

F A B R Y K A C J A  K A J E T Ó W



I INTROLIGATORSKIE

K. KMIECI KOU/SKI
POZN/ 5 Ń — S T A R O G A R D
DZIflŁYŃSKICH NR. 3 RYNEK NR. 25

1869

Fran ciszek  Pyttlik
G ó r n o ś lą s k a  F a b r y k a  W a łk ó w  D r u k a r s k ic h  i M a s y  W a łk o w e j

N a j n o w o c z e ś n i e j s z y  z a k ł a d  o d l e w n i c z y  w a ł k ó w  p o w i e t r z e m  z g ą s z e z o n e m

Katowice, ul. S ien k iew icza  23 G u s t a v ~ F r e y t a g s t r . )
P. Ą. o. Nr. 301 4 6 6  T e l e f o n  n r .  16-15  S k r z y n k a  p o c z t o w a  218

D z ia ł :  O d le w  w a ł k ó w  i f a b r y k a c j a  m a s y
I. P i e r w s z o r z ę d n a  m a s a  w a ł k o w a  IV. T ł u s z e z  do m a t r y c  w a ł k o w y c h

II. Ł u g  do  m y c i a  c z c i o n e k  V .  O d l e w  w a ł k ó w
III. P ł y n  do m y e i a  w a ł k ó w  VI. O d ś w i e ż a n i e  u ż y w a n e j  m a s y  w a ł k o w e j

D z ia ł :  S p r z e d a ż  m a s z y n ,  c z c io n e k ,  i a r b  i w s z e l k i e h  p r z y b o r ó w  d r u k a r s k i c h
1. y i a s z y n y  d r u k a r s k i e  i i n t r o l i g a t o r s k i e ,  j a k o  t e ż  m a s z y n y  p u d e ł k a r s k i e  po  e e n a e h  f a b r y c z n y c h  

p r z y  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  w a r u n k a c h  z a p ł a t y
2.  C z e i o n k i ,  l i n j e  m o s i ę ż n e ,  o b w ó d k i ,  w i n i e t y ,  m a t e r j a ł
3. F a r b y :  S t a ł a  s k ł a d n i e a  f a r b  k o l o r o w y c h  i c z a r n y c h  do w s z e l k i e h  d r u k ó w ,  p o k o s t y  i  p a s t y  

w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  f i r m y :

Chr. H o s t m a n n - S t e i n b e r g ’ s e h e  F u r b e n fa b r ik e n  G. m. b. Hm C e lle  (Pr. H a n n o v e r) ,
n a j w i ę k s z e j  i n a j s t a r s z e j  f i r m y  w  E u r o p ie ,  z a ł o ż o n e j  w  r o k u  1817.

4 .  P r z y b o r y  d r u k a r s k i e :  Ą e g a ł y ,  p u d ł a ,  k ą t n i k i ,  s z u f e l k i ,  z a m y k a d ł a  w ą s k i e  i  c z w o r o k ą t n e  
i s z t e g i  ż e l a z n e ,  s z t y l e t y ,  p i n e e t y ,  s z t y e h l e ,  d ru t ,  t a ś m y  m a s z y n o w e ,  m a t r y c e ,  p ł y t y  c y n k o w e ,  
ż a b k i ,  p o d k ł a d k i  d r u k o w e ,  f i l c e  itd.

ZftŁOŻONE U/ ROKU



Szanownej mej klienteli uprzejmie donoszę, że objąłem wyłączną reprezetację na 
Poznańskie i Pomorze firmy:

HOLENDERSKO-GDAŃSKA FABRYKA FARB T. Z O. P.
W GDAŃ SKU

która wyrabia pierwszorzędnej jakości

FOR BY DRUKARSKIE I LITOGRAFICZNE LU"
 ̂ ■ - j a k o  s p e c j a l n o ś ć  FA R BY  OFFSETOW E

Zapraszam na zwiedzenie na Targach Poznańskich mego stoiska nr. 132 w nowej 
hali na piętrze, gdzie wystawiam wyroby powyższej fabryki

JÓZEF ZAŁACHOWSKI-poznań
TELEFO N  2513 — UL. RZECZYPO SPO LITEJ 4 — A D R . TELEG R .: „JO ZA" POZNRŃ

PAPIER ”  TEKTURA FARBY B= E
SKŁADY FflRYCZNE W POZNANIU — DOSTAWA ODWROTNA — CENY FABRYCZNE WZBL. HURTOWE

D R U K A R H l f l  

I  iH T R O L IG A T O R U lf l

„ORĘDOWNIKA ŚMIGIELSKIEGO 44

W ^ A S C I C I E L i  I N Ż .  T .  G U T O W S K I

Ś m i g i e l

( w ł k p .)



PAPIERY
kancelaryjne, albumowe, afiszowe, 
pocztówkowe, ilustracyjne, drukowe

w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  i f o r m a t a c h

FARBY
f i r m y  S P R I N G E R  & . M O L L E R ,  L 1P S K - L E U T Z S C H  

drukarskie, litograficzne i na offset

M a s ę  w a l c o w ą ,  g ą b k i ,  f i l c e ,  f l a n e le ,  tu s z  
o r i g i n a l n y  f r a n c u s k i ,  p a p i e r y  p r z e d r u k o w e :  
s u c h e ,  m o k r e  o r a z  d o  b l a c h  c y n k o w y c h

P ł y t y  c y n k o w e  d o  k l is z  w  f o r m a c i e  5 0 X 65  cm 1 , 5/4 mm 
o r a z  d o  m a s z y n  o f f s e t o w y c h

p o leca

T O W A R Z Y S T W O  Z A K U P Ó W
DLA

PRZEMYŚLU GRAFICZNEGO S. A.
w  W a r s z a w i e ,  u l.  M a r s z a ł k o w s k a  n r . 1 4 3

A dres te legr .:  »Zakupgraf« Telefon nr. 87-67

O fe rty  wysyłamy na każde żądanie



A. J. Ostrowshi
Piotrkowsko nr. 55 Telefony 354 i 3540
Skład papierń i m ateriałów  piśmiennych - Wyda­
wnictwo pocztówek artystycznych - Fabryka ksiąg 
handl., zeszytów szkolnych i wyrobów papierowych 
=  Drukarnia i introligotornia =

z papieru bezdrze- 
wnego w t r w a łe j ,  
oprawie .....................

Poleca:

D f l t t i f tP l l  konceptowe, kancel., listowe i wszelkie 
Ł l i p i  wi y  inne, gładkie i linjow., papiery pakowe

M n t B r i n ł y p i ś m i c n n G i M o w y c h  i za-

i przybory biurowe 1” % ^  
Księgi huntiloue Dzienniki ameryk.
Zeszyty szkolne 1 we wszystkich żąda-
;  r nych hnjaturach, w kil-I UrUIjOny ■"■■■ I ku gatunach ................

Kalendarze: wieikocyfrowe (dla biur)

własnego nakładu terminowe
ścienne, portfelowe 
i notesowe ...........

d o p r z e k ł f ld a n l a
w 2-ch odmianach 
z podstawkami i bez

Kieszonkowe
p o r tm o n e tk o w e

tabliczkowe
Agendy.

Dla introligatorów: płótno angielskie, papiery 
kolor., torzncowo i fantazyjne, taśmy i kapltułki

NA V. TARGU POZNAŃSKIM: 
NOWA HALA STOISKO 335-6

TyglótoKi pospieszne
szczególnie użyteczne do druko­
wania kopert, etykiet, pocztówek, 
listowników itp. w danym formacie.

Produkcja godzinna 3000-3500 egz.

Forma! papieru 19X33 cm. Wielkość zestawu 15X211 cm. 
G łów ne zalety:

Bez nakładania, tylko dosuwanie do linji nakła­
dowej, wszystko inne, a więc i odkładanie załatwia 
maszyna automatycznie. Przyrząd bardzo poje­
dyńczy i wygodny. Zafarbowanie cylindrowe ma­
łe z beznaganną regulacją. Tygiel nastawny. Druk 
równoległy do płyty drukowej, więc minimalne 
zużycie czcionek. Do użycia każda czcionka i pły­
ta stereotypijna. Bezwzględne bezpieczeństwo  
dla personalu obsługującego. Bieg spokojny.

Prospekty fabryczne wysyła tylko interesentom

HURTOWNIA DRUKARSKA
Tow. Akc.

P O Z N A Ń ,  Stary Rynek nr. 4.
Telefon 2555. Telefon 2555.

KOI! IHOOR
I M



Przesławski i Cierniak
dawn. P. Wilcke 

ul. Wodna 27  POZNAŃ ul. Wodna 27

Utrzymujemy stale na składzie
Materjały introligatorskie

T e k t u r ą  szarą introligatorską.
Tekturą brązową, białą i słomkową 

do oprawy obrazów.
Papier do pociągania książek: Mar- 

murek, agał, Gustaw szagrynowy 
i inne.

Papier przedkładkowy: biały, kolorowy 
i ozdobny.

Karton na albumy.
Płótno (kaliko) w wszystkich kolorach.
Szyrtyng biały i szary.
Mofeskin.
Skórą kozłową i safiany.
Złoto prawdziwe, orang, zwykłe i po­

dwójne.
Tolją złotą, aluminium i białą klejoną 

i nieklejoną.
Bolus. Proszek do złocenia.
Nici Gruschwitzkie do szycia ręcznego 

i maszynowego.
Sznurek i taśmą do szycia.
Kapitałką bawełnianą i jedwabną.
Etykiety do ksiąg.
Klej w tabliczkach.
Klajster Sichel.
Drut do szycia i t. p.

Przybory introligatorskie  
Kostki.
Noże zwykłe (Solingen) i w czarnej 

okładce I-a stal.
Noże do złota i podcinania skóry. 
Nożyczki w 4 wielkościach.
Nożyce do wcinania skorowidzów. 
Cyrkle z sprężyną I-a stal.
Cyrkle zwykłe do nastawiania. 
Wągielnice z stali.
Młotki introligatorskie.
Winkelaki powszechne.
Agaty do gładzenia brzegów. 
Aparaty deseń, (wałki) do marmur.

brzegów i wałki rezerwowe. 
Sitka do nakrapiania brzegów. 
Blachy do roztrzepywania wiązków. 
Łączniki do tek i albumów 
Trzymace taśm do szycia.
Igły.
Pendzle do kleju i klajstru.
Drążki do map.
Za wieszadła do map i plakatów. 
Kociołki do kleju.
Prasy ręczne.
Lady do szycia i t. p.

Szlifiernia noży dla przemysłu papierniczego



Dla upam ię tn ien ia  Zjazdu udali się wszyscy 
uczestnicy na w spólną fotografię, po której zebrali 
się na zaproszenie Iziby Katowickiej w hotelu „Savoy“ 
na  sk rom ną kolację.

Drugi dzień poświęcono zw iedzaniu przedsię­
b iorstw  wielkiego przemysłu jak  kopalni węgla „Kleo­
fas", F abryk i Związków Azotowych w Chorzowie i h u ­
ty „Bi sm ark"  w Wielkich H ajdukach .

j N o t a t k i  |
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Ilustrowany Cennik, znanej fabryki wyrobów pa­
pierowych „Pol", Polska F ab ry k a  Wyrobów Papiero­
wych T. z o. p. Poznań, Grobla 14, wyszedł co dopiero 
z druku .

Słusznie szczyci się odnośna f irm a papiernicza, 
iż cennik ten jest pierwszym tego rodzaju  cennikiem 
i lu s tro w an y m  w Polsce, k tó ry  na 18-tu s tronach in 
kwarto, zawiera szczegółowy opis przedsiębiorstwa 
i .jego poszczególnych działów fabrykacji z i lu s trac ja ­
mi, dalej w-arunki dostawy i zapłaty, a  w dalszym 
ciągu faktyczny cennik i lustrow any wyrobów firmy 
„Pol", wraz z skorowidzem alfabetycznym, u ła tw ia ­
jącym n a ty ch m ias to w ą orientację.

Cennik i lustrow any  firm y „Pol", d ru kow any  na 
papierze i lus tracy jnym , tak  co do w ykonania , .jak 
i gustow nego rozmieszczenia, poszczególnych rycin, 
przejrzystości tekstu, w ykonany w tró jbarw nym  d ru ­
ku, p rzedstaw ia się dodatnio.

Fotografie, oraz klisze rycin poszczególnych a r ­
tykułów, w ykonane zostały w znanych zakładach  che- 
migraficanych, D ruka rn i  św. Wojciecha, w  Poznaniu .

Cennik ten powinien znajdow ać się w rek u  k aż­
dego pap ie rn ik a  i księgarza, a zwłaszcza na prowin­
cji, k tórzy nie m a ją  możności częstego bezpośrednie­
go kom un ikow an ia  się z odnośną fabryką, a który 
to cennik w zupełności zastępuje wzory oryginalne, 
k tórych przesyłka połączona jest nie tylko z pewnym 
ryzykiem (kradzież, uszkodzenie itp.), lecz i kosztami.

F irm ie  „Pol", k tóra przez wydanie niniejszego 
cennika posunęła się w alny  krok naprzód, i przysłu­
żyła się tym samem branży  papierniczej w  szczegól­
ności, życzymy dalszego sukcesu i jak najlepszego 
rozwoju.

Nowe banknoty polskie. Będące w obiegu bilety 
Banku Polskiego przedstaw ia ją  się pod względem 
artystycznym  n ad e r  niekorzystnie, uznając ten -fak t,  
dyrekcja B an k u  Polskiego ogłosiła 4 lis topada r. ub. 
k onkurs  n a  wzory biletów, któreby świadczyły o w y­

sokim poziomie sztuki graficznej w Polsce. Ponie­
waż pierwszy konkurs  nie d a ł  w yników zadow ala ją­
cy cli, 11 lutego rb. ogłoszono konkurs  ścisły, z te rm i­
nem 28 marca.

Sąd konkursow y odbył się w Baniku Polsk im  31 
m arca. — Po rozpatrzeniu  nadesłanych projektów, 
stwierdzono prizedewszystkiem, że kon k u rs  dał nie­
zwykle bogaty m ate r ia ł  artystyczny, \ większość pro­
jektów sta ła  na  wysokim poziomie. Zgodnie z w a­
runkam i k o n k u rsu  należało wyróżnić dwie prace, 
lecz za zgodą B anku stworzono jeszcze trzecią n a ­
grodę, tak, że można było wynagrodzić z nadesłanych 
prac 3 projekty.

Większością głosów przyznano pierwszą nagro­
dę (3000 zł) projektowi prof. J. Mehoffera z Krakowa, 
d rugą  (2000 zł) projektowi prof. Z ygm unta  K am iń­
skiego z W arszawy, trzecią (1000 zł) p. Edm undow i 
B ar t łom i e j c z y k o w i .

Kredytowanie należności celnych. Z dniem  14. 
m arca  weszło w życie rozporządzenie z dnia 20 lu te­
go o k redy tow an iu  należności celnych przy przywo­
zie towarów z zagranicy. Ogólną sum ę udzielanych 
kredytów celnych oznaczać będzie co pół roku  Mini­
sterstwo' Skarbu. Z kredy tu  będą mogły korzystać 
zakłady wytwórcze, użyteczności publicznie i, in s ty tu ­
cje samorządowe, zrzeszenia producentów  rolnych 
i hurtow e domy składowe, o ile prowadzą księgi h a n ­
dlowe. Z akredy tow aniu  podlega cło od wszelkich 
warów, które służą do celów przemysłowych względ­
nie tło wzmożenia i potanienia  produkcji,  jako to od 
surowców półfabrykatów i środków produkcji a r ty ­
kułów pierwszej potrzeby. Kredyt będzie udzielany 
tylko pod w arunk iem  złożenia wystarczającego za­
bezpieczenia, k tórem  są  papiery procentowe, banko­
we, listy  g w arancy jne  i zabezpieczenia hipoteczne.— 
Z akredytow ane cło m a być uiszczone w term inie  
dwumiesięcznym od d n ia  w ym iaru  odnośnych należ­
ności celnych. Term in  ten M inisterstwo S karbu  mo­
że przedłużyć do 4 miesięcy. Kredyt podlegać będzie 
oprocentowaniu podług stopy ustalonej przez Mini­
s terstw o Skarbu, które też w yda przepisy w ykonaw ­
cze do niniejszego rozporządzenia.

Konfiskata niem ieckiej gazety. Władze śląskie 
zarządziły konfiskatę wychodzącej w Gliwicach 
„Oberschlesiscbe V olksstim m e“ za ar tykuły , sk iero­
wane przeciwko państwowości polskiej.

Targi Ryskie. Poselstwo Łotewskie w W arsza ­
wie podaje do wiadomości, że od dn ia  19 lipca do 2-go 
sierpnia 1925 r. odbędzie się w Rydze P ią ta  Między­
narodow a Rolniczo-Przemysłowa W ystaw a - Targ.

Nie krzyk liw ą reklamą, nie narzucaniem się, 
lecz sumiennem wykonaniem , 

artyzmem i tanością  
klisze F i e d l e r a  zdobyły sobie Polskę



DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

PIOTR PIOTROWSKI
I KALISZ - OGRODOWA 6 - KALISZ

HURTOWNIA PAPIERU J. KASPRZAK
Poznań - ul. Rzeczypospolitej nr. 3
T elefon  5 6 -0 7 T elefon  5 6 -0 7

p o l e c a

papier wszelkiego rodzaju, specjalność papier w rolkach 
do aparatu biały i szary w rozmiarach od 25 do 75 cm., 
papier pakowy wszelakiej grubości i jakości w rolkach 
i arkuszach, papier gazetowy, pergaminowy, tekturę 
białą finlandzką, tekturę szarą introligatorską oraz 

szewską brązową

Wystawiam na Targu Międzynarodowym w Poznaniu 
Nowa Hala - dział papierniczy - stoisko nr. 140



W zrasta jący’ z roku  na rok eksport oraz u s tab il i­
zow ana w a lu ta  podnoszą siłę nabyw czą Łotwy, pod­
czas gd'y rozwijające się życie gospodarcze k ra ju  po­
trzebuje dużej ilości maszyn, narzędzi i towarów dla 
wzmożenia produkcji i dlatego spodziewane iest na  
Targach zawarcie pow ażnych t ran sa k c j i  handlowych.

U grun tow ane  przez organizatorów  Targów  Rys­
kich, wystawców i k ap i ta ł  i sitów Towarzystwo W zaje­
m nego Kredytu  „Instaidc" będzie u ła tw iało  zaw iera­
nie traulsakcji handlowych drogą operacji k redy to­
wych, za ła tw iając  jednocześnie wlszelkie operacje 
bankowe.

Stosownie do zgłoszeń na sto iska i m iejsca  w no- 
w obudującym  się pawilonie oprócz stojących już p a ­
wilonów narodow ych (Polska, F ranc ja ,  Szwajcar ja, 
F in la n d ja  etc.), zostanie rozm iar  tegorocznych T ar­
gów jak  w roku  poprzednim dalej rozszerzony..

F rekw encja  lat ubiegłych (w r. 1924 zwiedziło t a r ­
gi ryskie  180 tysięcy osób), pozwala się spodziewać, 
że sukces tegorocznych ta rgów  będzie zupełny.

W szelkich informacyj udziela poselstwo łotew­
skie w W arszawie. F irm y, pragnące zapewnić sobie 
m iejsce na targach , zechcą się zgłosić p iśm iennie do 
konsu la tu  polskiego w  Rydze, Rainisbouł 0.

Rozm aitości.

Rok ma mieć trzynaście miesięcy- Jak  już swe­
go czasu donosiliśmy, Liga Narodów przedłożyła plan 
nowej reform y ka lenda rza  światowego.

Już w starożytnym  Egipcie is tn ia ł podział roku, 
k tóry  jednakow oż równie mało, jak  podział Solona 
i Ju i ju sza  Cesara harm onizow ał z k rążeniem  ziemi. 
Dlatego co k i lk a  la t  w ystępowały pewne różnice, k tó­
re m us ia ły  uledz poprawkom. Raz brakow ało dnia, 
to znow u było o jeden dzień za dużo, aż do drugiej 
połowy X v i  s tu lecia  u trzym ał się ju l iań sk i  k a len ­
darz. Dopiero później papież Grzegorz XIII stworzył 
ka lenda rz  gregoriańsk i,  którego m y dotychczas uży­
wamy. Ten gregoriańsk i ka lenda rz  m a też swoje 
braki. Aby uzgodnić go. z krążen iem  ziemi, trzeba do­
daw ać co cztery lata  jeden dzień.

Na życie gospodarcze w yw iera  w ybitny  wpływ 
długość miesięcy (kwestja gaż, obliczanie czynszów), 
jak  również ruchom ość świąt. Tylko święto Bożego 
Narodzenia i Nowy Rok p rzypadają  na  tę sam ą za­
wsze datę. Inne święta, jak  W ielkanoc, Zesłanie Du­
cha Świętego, W niebow stąpienie, są ruchome.

Obecnie Liga Narodów postanow iła  skorygować 
ka lendarz  i porozum ia ła  się już z kościołami rzym ­
sko-katolickim, grecko-kato 1 ickim  i an g lik ań sk im .— 
Przedew szystkiem  d a ta  św iąt W ielkanocnych, W nie­
bow stąp ienia  i Zesłanie D ucha Świętego, m a  być raz 
na  zawsze ustaloną. Ale to jeszcze nie jest główną 
rzeczą. Każdy rok zam iast dw unastu ,  m a  mieć trzy ­
naście miesięcy, a każdy miesiąc tylko 28 dni. I t u ­
taj jest pewne niedom aganie, bo 13 razy  28 daje 364 
a zatem w każdym  roku pozostaje jeden dzień, a w 
przestępnym  roku  naw et dw a dni. Te naddatkow e

dni m a ją  w nowym  k a len d a rzu  pozostać wogóle bez 
daty. P rzy p ad a ją  one n a  okres czasu pomiędzy 28 
g ru d n ia  a 1 stycznia i m a ją  być dniam i światowego 
spoczynku. A więc liczyłoby się w ten  sposób: 27-go 
grudn ia ,  28 — dzień spoczynku bez daty, w roku  prze­
s tępnym  dw a dni, a potem 1 stycznia. W edług tej 
re fo rm y ka lendarza  w każdym  ro k u  każdy dzień 
przypadałby na  ten  sam  dzień tygodnia, a więc ten, 
ktoby się naprzykład  urodził w piątek, m iałby  przez 
całe życie w piątek  urodziny.

Nowy k a len d a rz  światowy, k tórym  zaczynają się 
poważnie in teresować m iędzynarodowe koła h and lo ­
we, m a  być w prowadzony w życie w przeciągu n a j ­
bliższych lat dziesięciu. Dużo przem aw ia za nim, 
pewne rzeczy przem aw iają  także przeciwko n iem u— 
w  każdym  razie ta k ą  reformę kalendarza  przyw ita ją  
życzliwie wszyscy ludzie u trzym ujący  sic z pensji 
miesięcznych.

W ydawnictwa n adesłan e.

„Rynek Metalowy i  Maszynowy" z dodatkiem  
bezpłatnym „Elektro- i  Radiotechnika". Wychodzący 
w P oznan iu  od przeszło pięciu lat tygodnik  fachowy 
„Rynek Metalowy i Maszynowy" rozszerzył niedaw no 
swe ram y  przez specja lny dodatek (bezpłatny) „Elek­
tro- i Radiotechnika". W ten sposób polskiemu piś­
m ienn ic tw u  przybywa nowe pismo, poświęcone mło­
dem u u nas ruchowi radiofonicznemu.

Nowe pism o postawiło sobie za zadanie popiera­
nie rozwoju polskiego przemysłu i hand lu  ap a ra tam i,  
Przyborami i akcesoriam i, wchodzącemi w zakres 
radjofonji i rad io te legraf j i1 przy jednoczesnej propa­
gandzie i krzew ieniu  wiedzy radiofonicznej w Polsce.

Ostatnio ukazały  się już 2 num ery, n a  które sk ła ­
da się treść bardzo, a k tu a ln a  (z ilus tracjam i).  W śród 
ar ty k u łó w  n a  bliższą uwagę zasługują :  Walka, o przy­
szłość a zadanie polskiego przemysłu radiofoniczne­
go — p. Ormentowicza; dalej: Ó własnościach fal 
elektrycznych, O antenach , Radjo a  prawo — pióra 
p. inż. E. Haber m ana. A bonam ent kw arta ln ie  3,50 zł. 
Adres: Poznań, ul. W ie lka  10.

W każdej miejscowości 
są zlecenia o które nie­
chaj się koledzy posta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienie do zagra­
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Drukarnia Tlaro Z. D.

Wzó: i cenę nadsyłamy 
odwretnąpocztą. Tla- 
wetza wskazanie adre­
sów zapotrzebowań r 
za staraniem wlasnem
i osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy.

Bydgoszcz, 
ulica Jagiellońska 10

O g ł o s z e n i a :  %  s t r o n a  80 zł .  t a  s t r .  40 z i .  %  s t r .  
20 zi .  V8 s t r .  10 zł .  ł/ i6 s t r .  5 z ł .  Vss s t r .  2 .5 0 z ł .N a  s t r .
I ok ł .  1 0 0 % ,  n a  s t r o n i e  II, III i IV ok ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  50% o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s ię .  O g ło s z e n i a  
p r z y j m u je  s ię  do ś r o d y  r a n a  go d z .  9.

P r z e d p ł a t a  k w a r ta ln a  4 ,5 0  z ł . ,  m ie ­
s ię c z n a  1 .5 0  z ł .  z  d o s ta w ą  w  d o m . 

N u m e r  p o je d y n c z y  5 0  g r o s z y .

- - - - K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O. Nr. 202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j " ,  T o w .  A k c .  
w  P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r .  4. T e l e f o n  2555 

R e d a k t o r :  T e o d o r  K ry g  w P o z n a n i u .


